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Polityka ludnościowa 
we Włoszech

Dzień 24 grudnia jest we Włoszech 
faszystowskich dniem Matki i Dziecka. 
Organizacją uroczystości zajmuje się 
instytucja „Opieka nad Matką i Dzie­
ckiem („Opera Protezione Maternita 
e Infanzia“). Najważniejsza część tych 
manifestacyj z natury rzeczy koncen­
truje się w stolicy i polega na uroczy- 
stem przyjęciu przez Mussoliniego 94 
matek, które w okresie powojennym 
miały najwięcej dzieci. Matki te repre 
zentują 93 prowincyj włoskich oraz 
miasto Rzym. Każda więc prowincja 
włoska deleguje swoją najgodniejszą i 
najtroskliwszą matkę. Wybór był prze­
prowadzony bardzo skrupulatnie przez 
miejscowe patronaty Instytucji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem.

Osobny komitet pań z patronatu 
rzymskiego ■ opiekował się matkami 
włoskiemi w czasie ich kilkudniowego 
pobytu w Rzymie. Mieszkały one 
wszystkie razem w jednym hotelu. Nie­
które przybyły z kilkutygpdniowemi 
dziećmi na ręku. Dwunastu z pośród 
matek towarzyszyli mężowie, ale ci nie 
byii dopuszczeni na audjencję. Musso­
lini powitał matki w imieniu rządu i 
całych Włoch i wskazał jako przykład 
wszystkim matkom włoskim. Każdej 
też wręczył kopertę z zawartością 4.000 
lir, jako dowód wdzięczności narodu.

Obchód poświęcony macierzyństwu 
i ognisku rodzinnemu w wigilję Bożego 
Narodzenia urasta do znaczenia symbo­
lu narodowego. Jest aktem wiary w 
naród, w trwanie jego przyszłych poko­
leń, a więc w jego siłę i moc. Bo naród, 
jak trafnie wyraził się Mussolini, istnie­
je nie tylko jako historja, jako teryto­
rium, ale przedewszystkiem jako m a- 
sa ludzka, rozmnażająca się z po­
kolenia w pokolenie. W okresie zmniej­
szającej się liczby urodzin jest to zara­
zem akt realnej, dalekowidzącej polity­
ki. Mussolini pierwszy po wojnie 
wskazał na to niebezpieczeństwo, jakie 
grozi Europie i przed którem ,chce u- 
chronić Italję.

Liczba stanowi silę narodów i 
państw, a zarazem ich bogactwo. Na­
ród, którego ludność zmniejsza się lub 
zamiera nietylko wystawiony jest na a- 
tak zewnętrzny silniejszych jego sąsia­
dów, ale grozi mu też zubożenie mate­
rialne, bo tylko młodo pokolenia, z na­
tury dynamiczne, mogą zapewnić u- 
trzymanie i wzrost bogactwa narodo­
wego. Naród o małym przyroście lud­
ności, a więc starzejący się rezygnuje 
zwolna ze swej przyszłości. Najfał- 
sz.ywszą jest teza, zresztą nie znajdują­
ca już dziś potwierdzenia naukowego i 
nie mająca wogóle poważnych obroń­
ców, iż ilość może być zastąpiona przez 
jakość, że zatem zmniejszenie ludności 
sprowadza większy dobrobyt, bo wia­
domo np., że stopa życiowa dzisiejszych 
43 miljonów Włochów’ jest nieporów­
nanie wyższa niż stopa życiowa 2< mi­
ljonów Włochów w roku 1871. Kto zna 
Italję powojenną, ten musi stwierdzić.

Ku zbliżeniu łacińskich narodów
Prasa angielska o rozmowach włosko - francuskich — Laval jedzie we wtorek do 

Rzymu ? — 0 porozumienie w sprawach Europy środkowej
, , °-u, 11 tTel. wł.) Cała prasa
londyńska poświęca w piątek bardzo 
skim UWagl rozimo'TOm francusko-wło

, K°respondent dyplomatyczny „D a i
; ete8raPhu“ uważa za możłi 
y wyjazd Lavala do Rzymu już we

wtorek. Doniesienia z Białogrodu 
osiągmętem porozumieniu francusko- 
jugosłowiańskim oddżiaływują zachę­
cająco. Stworzenie systemu bezpie­
czeństwa obejmującego wszystkich są- 
hvi ,k'V Austrji łącznie z Niemcami, 
nyłoby jednym z najważniejszych re­
zultatów podróży Lavala do Rzymu.

W dalszym ciągu korespondent te­
go pisma zastanawia się nad możliwo­
ścią vyznowienia rozmów nad sprawą 
z fojeni stwierdza, że cała uwaga 
skupia się dokoła, ewentualnego, nowe­
go projektu W. Brytanji. Francja ni­
gdy nie zgodzi się na anulowanie po­
stanowień traktatu wersalskiego, do­
wożących zbrojeń, jeżeli na ich miejsce 

nie wprowadzi się nowych ograniczeń 
zbrojeń. Pewne koła polityczne w An- 
glji, które jeszcze niedawno byty za 
anulowaniem odpowiednich postano­
wień traktatu wersalskiego przychyla­
ją się dziś do stanowiska Francji u- 
znając je za .słuszne.

Dyplomatyczny współpracownik — 
„Daily Herald“ powątpiewa w 
możliwość zgody Niemiec na konwen­
cję zaproponowaną przez Francję i 
Włochy. Niewątpliwie Niemcy ponow­
nie uzależnią swoją współpracę od po­
przedniego przyznania im,‘równo­
uprawnienia.

Korespondent dyplomatyczny „Mor- 
n i n g Post* stwierdza, że kwestje 
kołonjalne są już uregulowane. Cho­
dzi jedynie o uzyskanie porozumienia 
w sprawie Europy środkowej. Należy

stałe podnoszenie się poziomu życiowe­
go najszerszych warstw, mimo ich przy­
rostu. W Polsce główną przeszkodą w 
podniesieniu się poziomu materialnego 
ludności oprócz braku jasnej, zdecydo­
wanej polityki ekonomicznej i podat­
kowej, jest bezsprzecznie fakt, niezna­
ny gdzieindziej w Europie, nagroma­
dzenia się mas żydowskich, żyjących 
pasorzytniczo na organizmie narodo­
wym polskim.

Rząd włoski ani na chwilę nie za­
chwiał się w swej polityce ludnościowej 
i dziś już jest naśladowany przez inne 
państwa. Zmierza on z całą świado­
mością do zwiększenia rozrodczości 
ludności włoskiej.

środki, które ku temu przedsięwziął 
można podzielić na dwie kategorie, tj. 
pośrednie i bezpośrednie. Pierwsze ma­
ją na celu stworzenie warunków da­
chowych otoczenia, sprzyjających wo­
góle powiększeniu urodzeń. Drugie zaś 
zmierzają do stworzenia warunków 
szczególnych i specyficznych.

Z pierwszej kategorji wymienimy 
przedewszystkiem:

a) propagandę moralną, tj. 
wychowanie duszy ludu i stworzenie 
takich warunków moralnych, któreby 
umożliwiły ludowi pełne zrozumienie 
zadań i przeznaczenia człowieczeństwa 
i w związku z tern niebezpieczeństwa«

jakiem dla Ttalji byłoby cofanie się cy­
fry urodzeń. Propagandę tę prowadzi 
się w duchu katolickim i narodowym 
nieustannie, w całej prasie i przez ra- 
djo, które dziś działa już w każdej gmi­
nie włoskiej;

b) Na drugiem miejscu stoi pro­
paganda za powrotem na 
rolę i to ze względów zarówno mate­
rialnych, jak moralnych. Wiadomo jest, 
iż rozrodczość na wsi jest znacznie 
większa niż w miastach. Rząd faszy­
stowski czyni więc wszystko, by umo­
żliwić ludności ten powrót względnie 
utrzymanie się na roli i w tym celu 
stworzył nietylko odpowiednie ustawo­
dawstwo, ale zakłada całe wielkie osie­
dla i nowe prowincje, jak: Littoria, Sa­
baudia, Mussolinia, Pontinia itd.;

c) Dalej robi się wszystko we Wło­
szech w celu wzmocnienia in­
stytucji rodziny, co faszyzm 
uważa za czynnik podstawowy wzrostu 
demograficznego. Do tego zmierzają 
znowuż bądź osobne przepisy ustawo­
dawstwa, jak np. uwolnienie od podat­
ków spadkowych bezpośrednich spad­
kobierców w najbliższej rodzinie i tyle 
innych, których tu nie sposób wymie­
niać, bądź zaś zachęcanie do zawiera- 
ma małżeństw, którą to propagandę 
prowadzi stale Instytucja Opieki nad

1 Matką i Dzieckiem;

odczekać, czy Niemcy przyłączą się do 
wspólnej deklaracji o niepodległości 
Austrji. Rząd angielski jest zdania, że 
taka wspólna deklaracja umożliwiłaby 
podjęcie prac konferencji rozbrojenio­
wej w pomyślniejszych warunkach. 
Umożliwiłoby to Francji poczynienie 
pewnych ustępst w sprawie niemiec­
kiego równouprawnienia. Z angiel­
skiego punktu widzenia zagwaranto­
wanie niepodległości Austrji odpowia­
da obecnej sytuacji w Europie i nie

Paryż. (PAT). W czasie rozmów, 
prowadzonych przez przedstawicieli 
b. kombatantów francuskich z Hitle­
rem, interlokutorzy francuscy mieli 
zwrócić uwagę kanclerza na to, że 
ataki na Francję, zawarte w „Mein 
Kampf , stanowią poważną przeszko­
dę dla rozwoju rozmów francusko- 
niemieckich.

Berliński korespondent „Journaia“ 
twierdzi, że wskutek tej wymiany po­
glądów, przewidziana jest ewentual­
ność porozumienia. Podobno kanclerz 
ma zamiar po plebiscycie w Zagłębiu 
Saary wypowiedzieć wielką mowę i 
zapoczątkować w ten sposób rozmowy 
dyplomatyczne, pozostające w związ­
ku z rozbrojeniem.

Kanclerz Hitler oświadczy jakoby 
przy tej sposobności, iż książka „Mein 
Kampf pisana była w czasie pobytu 
w więzieniu w latach 1923/24, a. do‘te- 
go czasu wiele się zmieniło, tak, że 
niema powodu do podtrzymywania 
dziś tych sądów o Francji, ‘ które zo- 

1laI/.wydane w r- 1923. Francja z roku 
1924 jest mną — nową, z którą nowe

nastręcza takich trudności jak Locar­
no wschodnie.

Paryż. (Teł. wł.) Mussolini przy­
jął w czwartek na długiej rozmowie 
amb, de Chambrun.

We francuskich kołach politycz­
nych przypuszcza się, że w toku tej 
rozmowy premjer włoski wręczył am­
basadorowi kontrpropozycje swego 
rządu. Po zapoznaniu się z tend kontr­
propozycjami Laval ustali datę wyjaz­
du do Rzymu.

Echa rozmów h. kombatantów z Hitlerem
Niemcy mogą się doskonałe porozu­
mieć.

„Tego rodzaju wiadomości — we­
dług korespondenta „Journal“ — kur­
sują w berlińskich kolach politycz­
nych, szczególnie w tych, które znaj­
dowały się blisko ostatnich rozmów 
między b. kombatantami.“

Gwałtowny wybuch
M o n tgom er y (PAT). Wskutek 

wybuchu kotła lokomotywy pociągu, 
wiozącego 350 górników do pracy, 3 
wagony i parowóz uległy całkowitemu 
zniszczeniu. 13 osób poniosło śmierć 
na miejscu, a 35 odniosło rany. -

Siła wybuchu była tak wielka, że. 
zwłoki ofiar zostały wyrzucone w 'po­
wietrze, a pobliski budynek uległ do­
szczętnie zniszczeniu.

Montgomery miasteczko w nad- 
atlantyckim stanie Ameryki Płn., 
Wirginja — red.

d) Równocześnie rząd wydał cały 
szereg zarządzeń przeciwko złym oby- 

I Czajom oraz zwalczających neomaltuzja- 
nizm. Nowy kodeks karny przewiduje 
cięższe kary niż dotychczasowy za spę­
dzenie płodu.

Do środków bezpośrednich należy 
powołanie do życia Instytucji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, której działal­
ność rozszerzyła się na całe Włochy. 
Posiada ona w. każdej prowincji zwią­
zek prowincjonalny, a w każdej gminie 
swój patronat pod przewodnictwem 
prezesa gminy lub wójta. Opieka nad 
matką i dzieckiem koncentruje się w 
odpowiednich ochronkach i porad­
niach, kierowanych przez lekarzy lub 
przez wyspecjalizowane ochroniarki.

Z innych środków bezpośrednich, 
zmierzających do wzmocnienia rozrod­
czości wymienić jeszcze należy opiekę, 
nad macierzyństwem w prawodawstwie 
spolecznem, nagrody dla rodzin o licz- 
nem potomstwie i wszelkiego rodzaju 
ułatwienia i pomoc.

Dla całości obrazu polityki ludno­
ściowej włoskiej należałoby omówić je­
szcze wszystko to. co rząd włoski zrobił 
dla ochrony i onieki nad dzieckiem oraz 
cale odnośne ustawodawstwo, ale na to 
nie^pozwalają ramy niniejszego arty-

Rzym.



Pakt sześciu na widowni?
Strona 2' — Kurjer Poznański. sobota, 29 grudnia 1934 = Numer 583 _

Obejmowałby Czechosłowację, Francję, Jugosławję, Niemcy, Węgry 1 Włochy — 
Chodzi o zagwarantowanie niepodległości Austrji — Znów Polska pominięta

Warszawa (Teł. wł.) Według 
doniesień napływających z Paryża zo­
stanie wysunięta koncepcja paktu 
sześciu państw: Francji, Włoch, Jugo- 
sławji, Czechosłowacji i Węgier, ma­
jącego zabezpieczyć niepodległość Au- 
strji.

Jednocześnie Francja prowadzi ro­
kowania z Rosją, podczas których So­
wiety występują niejako w roli man- 
datarjusza państw bałtyckich. W ten 
sposób w kombinacjach międzynaro­
dowych Polska jest pominięta.

Jeżeli chodzi o wspomniany „pakt 
sześciu* *- należy zwrócić uwagę na wy­
wiad, udzielony przez posła czechosło­
wackiego w Budapeszcie koresponden­
towi „Prager Tageblattu“, w którym 
widać ugodowe nastawienie w stosun­
ku do Węgrów, (w)

Londyn (PAT). „Daily Telegraph“ 
zamieszcza wiadomość o nowym sy­
stemie bezpieczeństwa w Europie cen­
tralnej, który ma być obecnie przed­
miotem rozważań w kilku stolicach 
Europy. Bezpośrednim celem tego 
systemu ma być zagwarantowanie 
niepodległości i nienaruszalności tery- 
torjalnej Austrji drogą paktu sześciu 
mocarstw. Inicjatywa tego paktu 
miała wyjść od Francji i Włoch. 
Dziennik przewiduje, że już w ciągu 
najbliższych dwóch tygodni zostaną 
powzięte definitywne kroki.

Zasadnicze warunki dojścia do 
skutku takiego paktu są: zupełne po­
rozumienie francusko-włoskie i zgoda 
między Jugosławją oraz Węgrami. 
Czechosłowacja, która byłaby najbar­
dziej bezpośrednio dotknięta w razie 
zamachu nar.-socjałistycznego w Au­
strji, użyje niewątpliwie swoich wpły­
wów w kierunku doprowadzenia zre­
alizowania tego paktu. Pozostają jed­
nak Niemcy, których udział, zdaniem 
dziennika, jest bezwarunkowo ko­
nieczny.

Z tem łączą się nierozdzielne za­
gadnienia stosunków francusko-nie- 
mieckich oraz kwest ja nielegalnych 
zbrojeń. Oba te zagadnienia wysuną 
się po plebiscycie w Saarze na pierw­
szy plan. W każdym razie, zdaniem 
pisma, Niemcy będą zaproszone do 
wzięcia udziału w tych oraz przypu-

B. nadprezdyent Śląska niemieckiego, 
Hellmuth Brückner, którego złożenie z u- 
rzędu przed paru tygodniami zapoczątko­
wało ostatnią „czystkę“ w szeregach par- 
tji nar.-socj., znajduje się obecnie w szpi­
talu policji państwowej w Berlinie. Brück­
ner został umieszczony w tym szpitalu 
rzekomo wskutek silnego rozstroju ner­
wowego.

*
Z kół dobrze poinformowanych dono­

szą, że prowadzone są przygotowania do 
zmienionego wydania autobiografii kanc­
lerza Hitlera „Mein Kampf“. W nowej 
edycji tego podstawowego dzieła nar.-socj. 
skreślone być mają wszystkie miejsca, któ­
re dotychczas wywoływały niechęć ze stro­
ny zagranicy.

*
Paul Bonoour, który w imieniu królo­

wej Marji jugosłowiańskiej będzie wystę­
pował z powództwem cywilnem w proce­
sie przeciw sprawcom zamachu na króla 
Aleksandra, przybył do Marsylji i odbył 
trzygodzinną rozmowę z sędzią śledczym, 
prowadzącym badanie tororystów.

*
Postawiono w stan oskarżenia pod za­

rzutem przywłaszczenia papierów warto­
ściowych, skradzionych w Brukseli, fi­
nansistę Poulnera. Zwrócił on ostatnio 
uwagę na siebie tem, że regulował należ­
ność za mieszkanie, zajmowane przez p. 
Stawiską i udziela} zapomogi na potrzeby 
jej dzieci. W czasie badania Poulner o- 
świadczył. że powodował się w danym 
wypadku uczuciem wdzięczności wobec 
Stawiskiego.

*
Ministrowie wojny marynarki ł spraw 

wewnętiznych Japonji złożyli radzie ga­
binetowej plan ustawy o obronie powietrz­
nej państwa, celem wniesienia go do par­
lamentu. Ustawa ta ma uregulować na­
stępujące sprawy: organizację lotnictwa, 
stworzenie rezerwy, oraz kontrolę państwo­
wą lotnictwa cywilnego.

*
W Arnhem spłonął teatr miejski, wy­

budowany w r 1865. Ofiar w ludziach nie­
ma. Straty wynoszą 580 tys. florenów.

*
W pobliżu St. Margaret koło Dovru 

stoczyło się do morza około 250 000 kg ka­
mienia wapiennego i piasku z olbrzymim 
hukiem. Of’ar w ludziach nie było, zgi­
nęło natomiast kilkaset mew oraz zni­
szczone zostały setki gniazd tych ptaków.

szczalnłe w dalszych zobowiązaniach 
w sprawie bezpieczeństwa.

„Daily Telegraph“ zaznacza, że o 
ile Niemcy wyrażą gotowość zawarcia 
z innemi mocarstwami konwencji, o- 
graniczającej zbrojenia, wówczas mo­
carstwa aljanckie skłonne będą znieść 
postanowienia oiątej części traktatu 
wersalskiego. Francja i W. Brytanja 
zupełnie są zgodne co do tego, że 
Niemcom nie można pozwolić, aby ku.“

„Nieporozumienie francusko-polskie”
Paryż. (PAT.) „Figaro“ zamie­

szcza artykuł iTOrmessona pod tytu­
łem „Nieporozumienia francusko-pol­
skie“.

Omawiając sprawę żyrardowską 
publicysta wyraża zadowolenie z wy­
puszczenia na wolność dwóch dyrekto­
rów, co niewątpliwie przyczyni się do 
odprężenia stosunków. D‘Ormesson 
podkreśla dalej, że w nieporozumie­
niach i tarciach, jakie powstały na te­
renie gospodarczym i finansowym, ist­
nieje również pewna niesłuszność w 
osądzaniu niektórych faktów przez 
Francuzów. Wielu z nich wytyka Pol­
sce niewdzięczność w stosunku do 
Francji, która pożyczyła jej miljardo- 
we sumy. Tego rodzaju rozumowanie 
razi Polaków, gdyż jest wstrętne, a po­
za tem nie odpowiada prawdzie. W rze­
czywistości odrodzenie Polski, w które 
przed 15 laty Europa nie bardzo wie­

Krwawe walki w Turkiestanie
li a i r (PAT). Z Kabulu (stolica 

Afganistanu) nadchodzą tu wiadomo­
ści o poważnych zaburzeniach w so­
wieckiej części Turkiestanu.

Powstańcy są dobrze zaopatrzeni w 
broń i amunicję, otrzymaną jakoby 
drogą przez Mongolję. Niektóre od­
działy cofając się przed wojskami so- 
wiećkiemi, przekroczyły granicę Afga­
nistanu i schroniły się w górach.

Taktyka powstańców polega na u- 
stawicznych wypadach w coraz to in­
nych miejscach. Oddziały sowieckie 
dokonywują jakoby masowych egze-

Proces Niemców kłajpedzkich
Ii o w n o (PAT). Po kilkudniowej 

przerwie świątecznej wznowiono pro­
ces Niemców kłajpedzkich.

Po załatwieniu kilku drobnych 
spraw formalnych przystąpiono do ba­
dania oskarżonego Molina, należącego 
do kłajpedzltiej partji nar.-socj. Neu- 
manna. Molin jest jednym z oskarżo­
nych, który przyznał się do winy. W 
czasie jego zeznań innych podsądnych 
usunięto z sali.

Zeznania tego świadka potwierdzi­
ły w najważniejszych punktach zarzu­
ty, wysunięte w akcie oskarżenia prze­
ciw neumannowskiej organizacji „So-

Maczuga w szpitalu
Warszawa (Tel. wł.) Stan zdro­

wia Maczugi jest bardzo poważny. O- 
perację dato się zrobić dopiero po u- 
dzieleniu trzykrotnej dawki chlorofor­
mu celem uśpienia, tak silny bowiem 
organizm posiada bandyta.

Maczuga na chwilę odzyskał przy­
tomność i prosił o udzielenie mu Sa­
kramentów św., co też uczyniono. Le­
karze nie mają wielkiej nadziei, czy 
uda się go utrzymać przy życiu, (w)

Przewrócił się prom
Toledo (PAT). W pobliżu Puo- 

bla Montalban na rzece Tajo w Hi- 
szpanji przewróci! się prom. Znajdu­
jący się na nim samochód wpadł do 
rzeki, wskutek czego 4 osoby utonęły

Wstrząsające samobójstwo
Warszawa (Tel. wł.). W Kii- 

montrowie w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Stanisław Kucharz popełnił samobój­
stwo w strasznych warunkach. Udał 
się do nieczynnych kamieniołomów, 
gdzie przymocował sobie głowę do ła-

jednostronnie wypowiedziały traktat. 
Oba te mocarstwa stoją na stanowi­
sku, że legalizacja zbrojeń Rzeszy mo­
że być rozważana jedynie, jako część 
ogłoszonego planu.

„Wobec pokojowych oświadczeń 
Hitlera, kończy pismo, ze strony Fran­
cji spodziewają się, że ogólne porozu­
mienie będzie mogło być zawarte w 
pierwszych miesiącach przyszłego ro-

rzyła, dokonało się przy minimalnym 
udziale finansów francuskich. Zpośród 
wszystkich przyjaciół i sprzymierzeń­
ców, Francja najmniei oożyczyła Pol­
sce, gdyż w latach od 1924 do 1930 za­
ledwie 1% miljarda fr. Mniemania o 
wielkich pożyczkach dla Polski są 
prawdopodobnie podświadomym refle­
ksem, którego wyjaśnienia należy szu­
kać jeszcze w czasach przedwojennych. 
Sojusz francusko-polski zastąpił daw­
ny z Rosją, który kosztował Francję 
bardzo drogo. Tem może się tłuma­
czyć niesłuszność pewnych zarzutów. 
Należy jednak żywić nadzie’-' że spra­
wy te będą postawione z obu stron na­
leżycie, tak, że we Francji nie będzie 
się wymyślać bajek o Polsce a w Pol­
sce będzie się widzieć sprawy, tak, jak 
ono się w rzeczywistości przedsta­
wiają.

kucyj, zwłaszcza po wsiach.
Uchodźcy z Turkiestanu schronili 

się do Persji, Afganistanu i Mongołj i, 
gdzie w myśl zasad braterstwa wy­
znawców Islamu przyjmowani są bar­
dzo gościnnie,

Turkiestan dzieli się ną kilka czę­
ści, przyczem Wschodnia należy lo 
Chin, natomiast zachodnia — oddziel­
na republika Turkiestanu — wchodzi 
w Skład ZSRR. Obejmuje ona obstar 
pomiędzy morzem Arabskiem i Ka- 
spijskiem ze stolicą Taszkientem.

vog“. Według twierdzenia Molina 
, Sovog“ utrzymywać miał stały i ści­
sły kontakt z niemiecką partją nar.- 
socj., skąd dostawał pomoc instruk­
torską i materjainą. W niektórych 
wypadkach kontakt był utrzymywany 
za pośrednictwem urzędników nie­
mieckiego konsulatu gener. w Kłajpe­
dzie.

Molin wymienił nazwiska całego 
szeregu osób, które brały czynny u- 
dział w organizacji, bądź też pośred­
niczyły między partją nar.-socj. w 
Rzeszy a organizacją nar.-socj. okręgu 
kłajpedzkiego.

dunku materjału wybuchowego a na­
stępnie rozpalił lont.

Siła wybuchu rozerwała głowę na 
strzępy a tułów zmasakrowała. Przy­
czyną były niesnaski rodzinne, (w) 
JL1Ł-L —■———»

„Nowy Kurjer“ sprzedany 
czynnikom „sanacyjnym“
»W ostatnim czasie kilkakrotnie po­

jawiały się pogłoski o trudnościach 
chrześcijańsko-demokratyęznego „No­
wego Kurjera“ w Poznaniu, wycho­
dzącego nakładem „Drukarni Bydgo­
skiej S. A.“ w Bydgoszczy (pp. Tesków 
i sp.), czyli „Dziennika Bydgoskiego". 
Jak się obecnie dowiadujemy, został 
„Nowy Kurjer“ po kilkotygodnio- 
wych rokowaniach sprzedany za 
50 tysięcy zł konsorcjum, składające­
mu się z członków „sanacyjnej“ sece­
sji Ch. D. oraz członków tutejszego 
„sanacyjnego“ Związku Związków Za­
wodowych (Z. Z. Z.) z radnym Za­
wadzkim na czele.
i5BS5!5a!5!HH55!SSSSSS

Kurs dolara. Dziś rano notowano lrurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w W«r- 
ssawie 5-27 K — 5.27 X zł, w Gdańsku na 
Warszawę 5.26 zŁ

Kurs fluid, gd. Bank Polski, oddział W 
Poznaniu, płacił dziś za 100 guld gd. w de­
wizach 172.63 zł, gotówką 172.29 zł.

POZNAHSKA GIEŁDA PIENIgZftA
Poznań, dn. 28. 12. 2.934 r.

Tendencja dzisiejszego zebraniu giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych obracano 
jedynie 5% poż. konwers., za k órą pla; 
cono 64łi%: poza tem poszukiwano 4/o 
premj. doi. po 53.— bez oddawców.

Z papierów lokacyjnych P Z K. obra­
cano 4K% doi, listami zast. po 47,—, 

złotowemi listami zast. po 47A/« 
oraz 4% listami zast. konwert. po 47,50—
47%%.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 93.—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w ztotych za sztukę 

Papiery procentowe
5% Państw. Poż Konw. 64,50 P.

dolarowe listy zast serii K. z r. 1933
Pozn. Ziems.wa Kred. 47 +

4%% zlotowe listy zast. serji K. z r. 1933
Pozn. Ziemstwa Kred. 47,25 +

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
47,50—47,75 +

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Polski 93 P.

Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 28 12. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki waęonowo. dostawa bieżąca 

za tGO kg.:
Standarty: U żyto 715 gZI. 2) pszenica 

750 gzi. 3/ owies 470 g/l.
Cenv transakcyjne:

Żyto 60 tonn par. Poznań . . 
Żyto 45 tonn par. Poznań . . 
Żyto 60 tonn par Poznań 
Owies 30 tonn par. Poznań . 
Owies 4! tonn par. Poznań .

Ceny orientaCjjne 
Żyto (Usposob spokojne) 
Pszenica (Usposob. słabe) .
Jęczmień browarowy . ,

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 710— 725 g/l. , . .
Jęczmień 680—690 g/l. . . ,

Usposobienie spokojne.

, 15,70
. 15,6)
, 15 50
, 15.65

lf,3l

Owies .Usposob spokojne) . 
Męka
żytnia 1 gat 0.55% wł w.
żytnia I gat 0,65% wl w
żytnia II gat 55—70% wl w
Żytnia pośl pon 70% wl w.
żytnia razowa 0.95% wl w.

Usposobienie spok )ne.
pszenna gat 1A 0 2.’ % wl w
pszenna gat IB 0 45% wl w
pszenna gat IC 0 55% wl w.
pszenna gat ID 0 60% wl w.
pszenna gat IE 0 65% wł w
pszen gat IIA 20 55% wł w
oszen gat IIB 20 65% wl w
pszen gat IID 45 65% wl w
pszen gat UF 55 65% wl w.
psz. gat. 111A 65 70% w 1 w.
psz. gat. IIIB 70 75% wl. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . , . 
Otręby pszen grube stand. 
Otręby pszenne średnie st- . 
Otręby jęczmienne . , , ,
Rzepak zimowy . , « < ,
Siemie lniane .»<<>< 
Gorczyca . . . , a , , <
Wyka latowa . ■ , ■ 3 ,
Groch Viktoria .....................
Groch Folsrera ..«■.< 
Łubin niebieski . . . » , 
Koniczyna czerwona surowa
Koniczyna biała.....................
Koniczyna szwedzka . . .

15.25— 15/0
18,00 — 16.50
20.25 — tO, 15

13 ro- 13.25 
T7.5O- 13,00

15.25— 16,60

21 75 22.75
20.75- 21.7 )
15.25— 16.25
13.25— 4 25
17.25 - 18,2o

28. “’S— 3n,75
27.75- 2) 25
26.75- 7,25 
25."5— 6.25
24.75- 25.’5
23.75- 21.2) 
23, 5— 23.75 
: 0/5— 2 ,7.)
17.25 — ¡7.75
16.25— 16.75
13.25— 13,75

10.25— ’1,00
10,84— 11,35
10.00- IO..’0
10,50— 12,00
39,1‘0- 42,'0
43,00— 46,00
4'.00— 46,1 0
23 00- 25,00
39.00— 42.00
82.00- 35 00
8,50- 9,00 

12"/O—130.0J 
70,00-101,00 

180,(0—tO ,00
Koniczyna żółta odluszczona 70,00—
Przelot .......................... ..... . . 80,0<‘—
Tymoteusz . , » a • » , 69,00-
Rajgras angielski . . . , . 80,00
Słoma pszenna luzem . . . 2,50—

V» pszenna prasowana . 3,10-
M żytnia luzem .... 3/0—
W żytnia prasowana . . 4,00-
W owsiana luzem . . . 3,76—

owsiana prasowana . 4,25 —
W jęczmienna luzem 1,9)—
n jęczmienna nrasow. , 2,84—

Siano zwykle iuzem . . 7,69-
W zwykłe prasowane , 8,00—

nadnoteckie luzem , 8/0—
nadnoteckie pras. . . 9,' 0-

Makuch Inian w taflach . U50—
Makuch rzepakowy w tafl. . ¡350—
Makuch słoń, w tafl. 42/43% 18,00-
Śrut Soja 2','t —
Mak niebieski..........................37.o0—

1-0.00
11 o 00
70,10
91/0 

2,70 
3,30 
3,75 
4,25
4.1 0 
4/0 
2,tÓ
3.1 5 
8,0u 
s.fO 
9,00 
9.69

18 CO 
11/6 
18,52 
2 69 
4t,t0

Ogólne usposobienie spok-ne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 630 tcnn, pszenicy 255 tonn, jęczmie­
nia 218 tonn, owsa 25 tonn, mąk: żytniej 
58 tonn, mąki pszennej 23.5 tonn otrąb 
żytnich 35 tonn, otrąb pszennych 30 tonn, 
otrąb jęczmiennych 15 tonn, grochu W;k- 
torja 15 tonn, paluszki 10 tonn, tymotki 6.3 
tonn, nasion 2,5 tonn. maku niebieskiego 
6 tonn, mąki ziemniaczanej 20 tonn, ziem­
niaków fabrycznych 60 tonn



Wojna biblioteczna
^Numer 583 Kurjer Poznański, sobota, & grudnia 193} == Strona 3
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Walki ideowe i mniej ideowe w obo­
zie ..sanacyjnym“ nie sa ani sensacją, 
ani nawet rzadkością. Przyzwyczaili- 
smy sie już do tego, że orcrządcwi ra­
dykałowie wymyślają prorządowyni za­
chowawcom, że „sanacyjni“ bezbożnicy 
wala w.„sanacyjnych“ „klerykalów“, że 
Pierwsza brygada usiłuje wymieść z 
rządowego podwórka rozmaite pomajo- 
we naleciałości. Ale nie zdarzało się 
dotąd, zęby na łamach oficjalnego or­
fa"11 „sanacji" potykali sie ze sobą - 
i to na ostre - byli ministrowie, zaj­
mujący nawet p0 ustąpieniu z rządu 
wysokie stanowiska państwowe i orga­
nizacyjne.

A do takich właśnie zapasów do- 
sz o przed samemi świętami: teren: 
„Gazeta Polska“, naczelny organ obozu 
rządowego- zawodnicy: b. premier Ję- 
drzejewicz z jednej, - b. min. skar­
bu Matuszewski i b wiceminister spraw 
wewnętrznych Jaroszyński z drugiej 
strony: przedmiot: ustawa biblioteczna

Sprawa na pozór drobna. Od kilku 
już lat na łamach pism literackich i 
społecznych błąkało sie zagadnienie o- 
zywienia i rozszerzenia czytelnictwa 
książek Ostatecznie pod wpływem tak 
modnych obecnie prądów etatystycz­
nych zagadnienie to oblokło sie w szatę 
projektu ustawy bibliotecznej, opartej 
na dwóch filarach: obowiązkowem u- 
trzvmvwaniu przez samorządy gminne 
i powiatowe bibliotek publicznych i po- 
wszechnem opodatkowaniu na ten cel 
wszystkich mieszkańców odnośnego 
związku samorządowego w wysokości 5 
do 25 gr. na głowę mieszkańca rocznie.

Zwolennicy tego projektu, — ludzie 
ożywieni skądinąd najpoczciwszemi in­
tencjami. ale nie umiejący, czy nie 
chcący patrzeć na życie inaczej, niż z 
własnego umiłowanego podwórka, — 
dotarli wreszcie do Akademji Literatu­
ry, która objęła protektorat nad akcją 
w sprawie ustawy bibliotecznej. Sekre­
tarz Akademji p.-Kaden ogłosił w tej 
sprawie w „Gazecie Polskiej“ artykuł, 
popierający gorąco projekt ustawy, o- 
party na wymienionych wyżej podsta­
wach.

Przeciwko p. Kadenowi wystąpił w 
tern samem piśmie p. Maurycy Jaro­
szyński, b. wiceminister spraw we 
wnętrznych i długoletni przewodniczą­
cy rządowej komisji dla usprawnienia 
administracji, piastujący obecnie god­
ność prezesa związku powiatów. P. Ja­
roszyński, najwybitniejszy w obozie 
„sanacyjnym“ znawca spraw samorzą­
dowych. wypowiedział się stanowczo 
przeciwko przymusowi bibliotecznemu 
i obciążaniu ludności wiejskiej nowym 
na ten cel podatkiem. Artyku. p. Jaro­
szyńskiego zaopatrzyła redakcja „Gaze­
ty Polskiej“ krótkim wstepem, w któ­
rym oświadczyła, że wyrazicielem jej 
poglądu na tę sprawę jest p. Jaroszyń­
ski, a nie p. Kaden.

Rozwinęła się polemika i to gorąca.
Pp. Kaden-i Jaroszyński zabrali głos po 
raz drugi. W sukurs będącemu w opre­
sji koledze - akademikowi ruszył na 
łamach „Kurjera Porannego“ p. Boy- 
żeleński. Natomiast „Gazeta Polska“ 
zamieściła anonimowy list z prowincji, 
w którym rozprawiła się bardzo dosad­
nie z nowemi pomysłami podatkowemi, 
wołając: „Dajcie nam święty spokój! 
Mamy tego dosyćl“

Z tak stanowczego zaangażowania 
się przeciw projektowi bibliotecznemu 
organu rządowego, który wie chyba,
»co w trawie piszczy“, można było wno­
sić, że proiekt ten — przynajmniej na 
razie — nie ma szans realizacji. Aliści 
Przed samemi świętami padła w tej dy­
skusji bomba, która gruntownie zmie­
liła sytuację.

Oto znowu w tejże samej „Gazecie 
Polskiej" zabrał głos były premier p. 
Janusz Jedrzejewicz, monitując wcale«nut ocjcyy iy6, uiuiitiumv puucji ¿.a u i O w utu iai, a uuuaj
&$tro organ rządowy za jego stanowisko i mniej o znajomość przygotowań do za

w SDrawie projektu bibliotecznego, [jo­
nie waż projekt ten nie jest wymysłem 
jakichś specjalistów, czy literatów, ale 
iest dziełem jego, p. Jędrzejewicza, u- 
zgodnionem jeszcze za jego premiero­
stwa z p. Sławkiem, jako prezesem BB. 
i Przejętem przez rząd obecny. P. Ję- 
dizejewicz bardzo stanowczo zapowia­
da, że projekt ten będzie niedługo przy­
jęty przez radę ministrów i wniesiony 
do Sejmu.

Tu następuje dalsza sensacja. Pomi­
mo tak autorytatywnego wyjaśnienia 
„Gazeta Polska“ nie kapituluje. Redak­
tor jej, b. minister Matuszewski, w 
świątecznym numerze zaatakował pro­
jekt biblioteczny z wyższego już stano­
wiska politycznego, zarzucając mu, że 
jest nierealny, a w razie uchwalenia, 
iako jeszcze jedna fikcja prawna, był­
by poprostu... szkodliwy dla państwa. 
To Już jest coś więcej, niż początkowy 
spór o to, czy należy zakładać po 
wsiach przymusowe biblioteki i kto ma 
na nie łożyć.

Nie uprzedzamy dalszych losów tej 
ciekawej wojny i jej wyniku. Sytuacja 
jest taka, że za projektem stoi naczelny 
„ideolog“ obozu „sanacyjnego“, bardzo 
wpływowy pomimo chwilowego odej­

O rewolucjach można powiedzieć to 
samo, co o legendarnym molochu- syci 
nówkr'V^ swycfl ^wierniejszych sy-

Historia dostarcza licznych przykła­
dów na potwierdzenie tej prawdy. Do­
świadczyli jej na własnej skórze trybu­
nowie ludu starożytnego Rzymu. Gre­
cji itd. Nie sięgając tak dalekich cza­
sów, warto przypomnieć tragiczne za­
kończenia losów wielkich wodzów re­
wolucji francuskie Robespierre‘a St 
Juste a. Marata i innych. Dziesiątki ty­
sięcy ludzi złożyło -vve głowy na szafo­
cie, a kiedy zabrakł- ofiar z pośród*„re­
akcjonistów“, przyszła kolej na wo­
dzów rsWolucji. którzy zamknęli krwa­
wy pochód wielkiej rewolucji francu­
skiej. I ich głowy staczały się do kosza 
gilotyny.

Historia znowu się powtarza. Tym 
razem w Rosji. Na przestrzeni 15-iecia 
rządów bolszewickich możnaby wyli- 
czyć setki i tysiące nazwisk „czerwo­
nych którzy, dla tych lub innych po­
wodów. zostali uznam za niedość ko­
munistycznych „zlikwidowani“ przez 
czerezwyczajkę. Właściwy organizator 
i reżyser „oktobrjady“ petersburskiej i 
moskiewskiej. Lejba (Lew) Trocki tuła 
się na wygnaniu. Indywidualność Sta­
lina nie mogła się pogodzić z indywidu­
alnością najbliższego współpracownika 
— Lenina kockiego

Obecnie, od dnia zamachu na sekre 
tarza petersburskiego komitetu wyko­
nawczego partii Kirowa, odbywa się w 
Rosji sowieckiej nowa czystka wśród 
własnych ludzi.

Według oficjalnych danych sowiec­
kich, krwawa hekatomba nad urną ze 
spopielonemi pozostałościami po Kiro- 
wie liczy 103 rozstrzelanych. Około

Moloch rewolucji
machu m Kirowa który miał się stać 
początkiem akcji rewolucyjnej prze­
ciwko Stalinowi i jego ludziom, wymie­
nia sie Zinowjewa i Kamieniewa.

Rdzennie rosyjskie nazwiska krvją 
za sobą dusze i twarze dwóch Żydów - 
Apfelbaurna (Zinowiew' oraz RosenfeL

PRZYWÓDCY BOLSZEWTZMU 
u góry: Zinowiew — Apfelbaum 
poniżej: Kamieniew — Rosenfeld

da 'Kamieniew). Jeden i drugi należał 
do najbliższego otoczenia Lenina oraz 
Trockiego. Obu bohaterom wielkiej re­
wolucji grozi obecnie podobno śmierć 
Jeden i drugi nie byłby jednak Żydeim 
gd.\bv me jwitrafił zabezpieczyć się■ ■ -- - ŁaiJC.
przed niebezpieczeństwem cia.

Jak donosi obecnie „Le Journal“, 
Ztnow,ew żyje dotychczas pono dlate­
go. ze w wysoce dramatycznej rozmo­
wie ze Stalinem, która poprzedziła je­
go aresztowanie, oświadczył mu, iż 
.wspólnie z Kamieniewem wygotował 

obszerny memoriał, zawierający wyso­
ce kompromitujące rewelacje o meto­
dach pracy 111. międzynarodówki zagra­
nicą. Memoriał ten złożony został rze­
komo w redakcji jednego z pism zagra­
nicznych i w razie stracenia Zinowjeua 
lub Kamieniejya zostanie natychmiast 
opublikowany .

Wrażenie tei deklaracji miało na ¡ 
Malinie wywrzeć niezwykle mocne 
wrażenie i tern też tłumaczy „Journal“ I

utraty ży-

„WIECZNY TUŁACZ"
Lew Trocki, a przedtem Lejba Bronstein, 
prawa ręka Lenina, pędzi żywot wygnańca.

1000 osób znajduje się w lochach czere- 
zwyczajki, zastąpionej obecnie przez 
specjalne trybunały, oczekując wyroku 
śmierci. Na liście proskrybowanych ja­
ko podejrzani o współudział, a conaj-

ścia z „warty“, zaś przeciwnikami tego 
projektu są dwa byli ministrowie, po­
stawieni przez obecny rząd na czele ak­
cji oddłużenia i oszczędności w samo­
rządach (p. Matuszewski jest prezesem 
utworzonej przez rząd komisji oddłu­
żeniowo - oszczędnościowej dla samo­
rządów, a p. Jaroszyński jego zastępcą).

Stanowisko nasze w tej sprawie wy­
łożymy szerzej innym razem, zaznacza­
jąc tymczasem, że walcząc oddawna z 
etatyzacją życia społeczno - kulturalne­
go i z mnożeniem ciężarów podatko­
wych, jesteśmy temsamem bezwzględ- 
nęmi przeciwnikami projektu p. Jędrze­
jewicza.

Dlaczego jednak projekt ten wywo­
łał aż tak namiętna i niezwykła u szczy­
tów obozu rządowego, publiczną pole­
mikę?

Powiedzieliśmy na wstępie, żę spra­
wa bibijotek wiejskich iest drobna tyl­
ko na pozór. W gruncie rzeczy chodzi 
w niej o rzecz niemałą: o rząd dusz 
chłopskich. P. Jedrzejewicz i jego zwo­
lennicy sądzą, że przez odpowiednio do­
brany pokarm duchowy rząd ten posią­
dą, natomiast druga strona słusznie o- 
bawia się, że skutek może być wprost 
przeciwny.

Wojna biblioteczna toczy się o coś 
więcej, aniżeli o książki dla chłopów.
I dlatego wyruszyły na front tak grube 
tuzy. M. K.

ZAMORA ZAMORZE
Znany ze spotkań międzynarodowych pił­
karz i bramkarz Zamora otrzymał ż okazji 
20-lecia swojej karjery sportowej z rak 
prezydenta republiki hiszpańskiej, Zamo- 

ry, złoty medal pamiątkowy.

UWAGI
Kilka dni przed świętami Bożego Naro- 

dzenia odbyła sie, w obecności Mussoliniego 
uroczysta inauguracja nowej włoskiej pro- 
wincji Littoiia, icskrzeszonej z błot pontyj- 
skich. Około 400 000 Włochów znajdzie tu 
pracę i osiedle, co odpowiada liczbie obec­
nego bezrobocia, względnie cyfrze dorocznej 
emigracji. Zaledwie w grudniu 1931 rozpo­
częto pracę nad osuszaniem biot, a w gru­
dniu 1932 zakładany już był kamień węgiel­
ny pod miasto Littoria. Z zasłużoną dumą 
spoglądać mogą Włochy na to dzieło, które­
go inicjatywa wyszła z pełnej konstruktyw­
nych planów głowy Mussoliniego.

Littoria, która w tych dniach weszła ofi­
cjalnie w rząd miast włoskich, jest jednym 
p trzech podobnych tworów miejskich, ko­
lejno powstających na ugorach rzymskiej 
Kampanji. Nieco rychlej zbudowano miasto 
Sabaudia, a jednocześnie kładzie się funda­
menty pod nową osadę Ponlinia. Ma ona 
być zainaugurowana w roku przyszłym, 
w rocznicę powstania Lit torii.

Zresztą nie same tylko Włochy wykazują 
w naszych czasach twórczość budowlaną 
w nowożytnem grodownictwie. Wiele czynią 
w tym kierunku Sowiety, które wyposażyły 
pograniczne Europy i Syberji w cały szereg 
nowych osad,. przewidzianych id. pliinie' titdu- 
strjalizącji. Idąc dalej na wschód, spotkać 
można śićieże fundacje miejskie icnowej 
republice chińskiej, która zrywając ż prze­
szłością. potrzebuje miast do nowo wytwo­
rzonych warunków. Podobnież powstajc 
w szybkiem tempie nowa stolica młodego 
państwa mandżurskiego.

Czyi można wreszcie pominąć znacznie 
bliższą nam Gdynię, wyrosłą po wojnie z no­
wych warunków życiowych naszego młodego 
państwa?

Nie wszystkim pokoleniom danem jest 
uczestniczyć jako świadek i jako współtwór­
ca przy podobnych dziejowych zdarzeniach. 
Jesteśmy pod tym względem przez los wy­
różnieni.

A obok tych nowych robót fundacyjnych 
wre swoim biegiem inna, nie od dziś praca: 
wygrzebywanie z archeologicznego pyłu sta- 

osn^- świadków kultur starożytnych.
Mijają lata i stulecia. — dawne miasta stają 
się ruiną, nowe ciągle się tworzą.

decyzję władz sowieckich, aby dwóch 
zawodowych rewolucjonistów nie ska­
zywać na śmierć, lecz skazał na doży­
wotne zesłanie.

• Jfżeli „doniesienie „Journalu“ odpo­
wiada całkowicie prawdzie, to mamy do
Vil™eniauZ histori3 analogiczną jak w 
Niemczech, gdzie wybitny hitlerowiec, 
berliński Obergruppenführer Karol 
Ernst, zdeponował w Szwecji swoje ze­
znania o przyczynach pożaru Reichsta­
gu, zalecając ich opublikowanie na wy­
padek swei nienaturalnej śmierci. Co 
się lednas nie udało Ernstowi — aryj- 
czykowi, mianowicie ocalenie życia za 
cenę nieu ja wn iania kom prom i tu jących 
dokumentów, napewno uda sie Żydom- 
Zinowjewowi i Kamieniewowi.

ŻYD W KAŻDYM GALU 
Zinowiew - Apfelbaum w karykaturze.
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Praca narodowa pokoleń 
podstawą powstania wielkopolskiego

Przemówienie adw. dr. Stanisława Ceilchowskiego na akattemji w 16-tą rocznicę 
powstania wielkopolskiego

Powstanie wielkopolskie było nie- 
unikniouein następstwem i ukorono­
waniem pracy narodowej spoleczeń- 
stwa polskiego ppdi panowaniem pru- 
skiem. Tylko dla tego, kto nie gnał na­
strojów tego społeczeństwa, kto nie 
or ęntowa! się w linji rozwojowej, po 
jakiej ono szio przed wielką wojną, 
mogło powstanie to być niespodzian­
ką.

Niestety historja ruchu narodowe­
go pod zaborem pruskim obecnemu 
pokoleniu mato jest już znana, a zna­
czenie jego mianowicie przez inne 
dzielnice Polski zbyt jednostronnie 
jest nieraz oceniane jako wysiłek pra­
wie wyłącznie na polu walki gospo­
darczej. jeżeli w dniu 16-tej rocznicy 
powstania wielkopolskiego w krótkim 
zarysie dzieje te chcialbym przypom­
nieć, tą nietylko dlatego, że znajd/ierny 
w ten sposób wytłumaczenie, dlaczego 
właśnie w dniu 27 grudnia 1918 roku, 
w dniu przyjazdu przedstawiciela Ko­
mitetu Narodowego Polskiego w 
Paryżu, Ignacego Paderewskiego 
do Poznania, społeczeństwo wiel­
kopolskie chwyciło za broń, by

Organizowane sił narodowych pod zaborem pruskim
Pierwszy impuls w tych kierunkach 

dał już dr. Karol Marcinkowski. W 
roku 1840 powstaje za inicjatywą 
Marcinkowskiego Towarzystwo Pomo­
cy Naukowej, którego celem było 
stworzenie zawodowej inteligencji 
polskiej, przyszłych organizatorów 
i kierowników społeczeństwa polskie­
go. Nie w tem jednak jedynie leży zna­
czenie tego towarzystwa. Wzorowa je­
go organizacja bowiem, oparta na ko­
mitetach powiatowych z centralą w 
Poznaniu i rocznemi walnemi zebra­
niami, będąc pierwszą wszechstanową 
organizacją narodową polską, stała się 
równocześnie wzoretn dla dalszego or­
ganizowania społeczeństwa polskiego 
Towarzystwo Pomocy Naukowej, zna­
lazłszy już w roku 1841 poparcie du­
chowieństwa wielkopolskiego, stało 
się szkolą organizacji i myśli narodo­
wej i łącznie z powstającemi później 
pokrewnemi organizacami, jak: To­
warzystwo Pomocy Naukowej dla 
Dziewcząt, analogicznemi dwiema or­
ganizacji dla Pomorza i wreszcie z To­
warzystwem Czytelni Ludowych 
świadczy chlubnie o wysiłku b. zabo­
ru pruskiego nad podniesieniem o- 
swiatowem i kuiturąlnem społeczeń­
stwa ’ako podstawy ruchu narodowe­
go. O znaczeniu tych towarzystw 
świadczy, że dysponowały one w cza­
sie swego rozkwitu sumą 110 tys. do 
145.000 marek, ca 250 tys. do 300 tys. 
zł rocznego dochodu. Nie zapominał 
Karol Marcinkowski i o materjainych 
podstawach społeczeństwa. Starał się 
o uzyskanie kredytu dla rolnictwa 
i dążył do stworzenia Towarzystwa 
dla Handlu i Kredytu. To ostatnie 
niezupełnie się udało, jako jedyny 
rezultat tych wysiłków powstał „Ba­
zar Poznański“.

Myśli organizacyjne Marcinkow­
skiego podjął i rozwinął w innej dzie­
dzinie ziemianin i ekonomista Maksy­
milian Jackowski. Rozumiejąc, że 
podstawą walki o byt narodowy jest 
przedewszystkiem narodowo uświado­
miony, gospodarczo silny i u!ęty w 
karb narodowej organizacji chłop pol­
ski, stworzył organizacje kółek rolni­
czych. Od roku 1873 począwszy, w cią­
gu lat 10, pokryła się Wielkopolska, a 
za nią Pomorze siecią Kółek Rolni­
czych, w których włościanin Wielko­
polski we współpracy z ziemiańsiwem 
uczył się nietylko zasad racjonalnej 
gospodarki, ale przedewszystkiem so­
lidarności narodowej.

Trzecim kamieniem węgielnym tej 
pracy organizacyjnej to ruch spół­
dzielczy, rozpoczęty przez księdza Sza­
marzewskiego ze Środy, a rozbudowa­
ny we wspaniały system przez ks. 
Wawrzyniaka, System ten z Bankiem 
Związku Snólek Zarobkowych jako o- 
środkiem finansowym i patronatem 
spółek jako ideowem kierownictwem 
stworzył nietylko podwaliny kredyto­
wej niezależności społeczeństwa, ale 
kierowany umiejętnie przez swych pa­
tronów w duchu narodowym stał się 
potężną bronią w walce o polskość 
ziem zachodnich.

Na tem nie skończyła się jednak 
praca nad zorganizowaniem społe­
czeństwa polskiego. Z inicjatywy fy.

skruszyć do reszty kajdany niewoli, 
ale także, by we własciwem świetle 
postawić dążenia dzielnicy tej ku nie­
podległemu życiu państwowemu.

Przed rokiem p. dyr. Wo.tkowski 
Z tego tu miejsca oświetli! udział 
Wielkopolski w walkach polskich o 
niepodległość. Z tragicznych rezulta­
tów tych wysiłków społeczeństwo pol­
skie b. zaboru pruskiego wysnuło na­
ukę, że w danych warunkach zarówno 
zewnętrzno-politycznych, jak we­
wnętrznych, t. j. wobec niedostateczne­
go uświadomienia narodowego «pole- 
czeńswa polskiego i zachwiania jego 
podstaw gospodarczych, marzenia o 
samodzielnem wyzwoleniu się z nie­
woli zaborców należało uznać narazie 
za nieziszczalne. Należało pracę rozpo­
cząć od podstaw, należało przez sze­
rzenie oświaty wszelkie warstwy spo­
łeczeństwa wciągnąć w świadomą wal­
kę o wolność, należało społeczeństwu 
temu dać zdrowe podstawy gospodar­
cze, a przedewszystkiem stworzyć 
świadomy swych obowiązków narodo­
wych ofiarny stan średni.

arcyb. Stablewskiego powstają Kato­
lickie Stowarzyszenia Robotników pol­
skich pod wezwaniem św. Izydora, 
które wkrótce zastąpił Związek Kato­
lickich Towarzystw Robotniczych. O- 
bok nich powstaje Polski Związek Za­
wodowy. Podczas, gdy pierwsze mają 
charakter więcej ideowy i stoją pod 
wpływem duchowieństwa katolickiego, 
mając ostrze swo.e skierowane prze­
ciwko socjalizmowi i międzynarodów­
ce, Polski Związek Zawodowy ma cha­
rakter więcej praktyczny i śwecki. 
Obydwie organizacje jednak podpo­
rządkowuje się tej samej idei, t. j. 
wzmocnienie polskiej idei narodowej 
w warstwach robotniczych. Korpora­
cyjny ten ustrój społeczeństwa uzupeł­
nia pod względem gospodarczym 
Związek Towarzystw Kupieckich, 
Związek Towarzystw Przemysłowych 
oraz Związek Ziemian.

Rówmolegle z wymienioną organi­
zacją gospodarczą idą, wysiłki w kie­
runku politycznego organizowania 
Wielkopolski, Pomorza i Śląska. Naj­
starszym typem organizacji politycz­
nej były komitety wyborcze z Central­
nym Komitetem Wyborczym na czele, 
Do zadań tych Komitetów należało o- 
fiok przygotowania i przeprowadzenia 
wyborów do sejmu pruskiego i parla­
mentu niemieckiego uświadamianie 
polityczne społeczeństwa i kierowanie 
nazewnątrz polityką polską pod zabo­
rem pruskim. Centralny Komitet Wy­
borczy chociaż byt władzą centrainą 
nad czterema Komitetami prowincjo- 
nalnemi: wielkopolskim, pomorskim, 
śląskim i dla Westfalji i przedstawiał 
nazewnątrz jedność narodu polskiego 
pod zaborem pruskim, nie dorósł jed­
nak nigdy do znaczenia centralnej 
władzy politycznej. Były tego dwa po­
wody: z jednej strony zbyt luźna jego 
organizacja nie oparta na organizacji 
stałej mas i zbyt wielki wpływ kie­
rowników organizacyj gospodarczych, 
którzy ściśle współpracują z komite­
tami wyborczemi, nie chcieli im jed­
nak oddać kierownictwa życia naro­
dowego. /

To też, gdy organizacje gospodar­
cze dokonały swego dzieła, nie zabra­
kło wysiłków do postawienia nadbu­
dówki w formie specjalnej organizacji 
narodowej. Organizacją tą miała być 
powołana do życia w 1905 r. „Straż“. 
Miała ona być organizacją społeczeń­
stwa z punktu widzenia przedewszyst­
kiem politycznego. Zbudowana na 
przestarzałych formułkach organiza­
cyjnych, nie licząc się z demokratycz- 
nemi nastrojami, nie znalazła jednak 
i ona takiego oddźwięku w społeczeń­
stwie, by stać się rządem, uznawanym 
przez całe społeczeństwo. Była ona 
jednak wyrazem tego, że społeczeń­
stwo polskie pod zaborem pruskim 
doirzało do świadomości, że w ramach 
państwa pruskiego tworzy odrębną 
organiację na wzór państwowy prze­
prowadzoną.

Nie brakło w tej społeczności i or- 
ganjzacij siły fizycznej. Był nią Zwią­
zek Towarzystw Sokolich, który »krót 
ce rozrósł się do wielkiej potęgi, obej­
mując siecią swych gniazd nietylko 
Sitak, Wielkopolską i Pomorze, ale

i całe wychodżtwo. Choć formalnie a- 
polityczny, poświęcony gimnastyce, 
był on z ducha swego organizacją na- 
wskroś polityczną, wyrabiając nietyl­
ko tężyznę fizyczną z punktu widze­
nia polityczno-narodowego, lecz po­
święconą także kształceniu ducha na­
rodowego, wyrabianiu obowiązku o- 
fiarności i poświęcenia. Niewątpliwie 
sokolstwo miało świadomość kształce­
nia przyszłych kadr bojowych pol­
skich. Że zadanie to sokoli spełnili, 
tego dowodem masowy ich udział w 
Powstaniu Wielkopolskiem.

W ostatnich latach przed wielką 
wojną nie było wogółe dziedziny, któ­
rą się zajmuje nowoczesne państwo, 
któraby nie znalazła poparcia przez 
odpowiednią organizację Wspomnę 
tylko jeszcze o Towarzystwie Przyja­
ciół Nauk, o Towarzystwie Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, o Związku Lekarzy, 
Związku Towarzystw Śpiewaczych 
i wielu innych organizacyj, bądź to 
kulturalnych, bądź społecznych, bądź 
charytatywnych.

Jeżeli wszystkie te organizacje — 
przepojone myślą narodową — nie 
miały swego formalnego kierownic­
twa, to miały one jednak kierownic­
two faktyczne. Polegało ono na po­

Przy wybuchu wojny organizacja na wzór państwowy 
gotowa

Stwierdzam więc, że były zabór pru­
ski przy wybuchu wielkiej wo.ny zor­
ganizowany byt na wzór państwowy, 
że jego organizacja zawierała w sobie 
wszelkie elementy państwowe.

Istniejący, jak w innych dzielni­
cach, ruch niepodległościowy w b. 
dzielnicy pruskiej wyrażał się więc 
nie w przygotowaniach bezpośrednich 
do walki zbrojnej, lecz w stwarzaniu 
jej materjainych i psychologicznych 
podstaw na wypadek korzystnej kon­
iunktury. a przedewszystkiem w uję­
ciu życia narodowego w takie formy, 
które, zbliżone do form państwowych, 
dać mogły na czas niewoli w przybli­
żeniu podobne, jak państwo, wyniki.

Podstawą całej tej pracy było jed­
nak wychowanie narodowe wszystkich 
warstw społeczeństwa,

Z takiem przygotowaniem organi- 
zacyjnem zasiała b. zabór pruski wiel­
ka wojna. Wybuch jej odczuto jako 
przepowiadany przez naszych wie­
szczów kataklizm dziejowy, z którego 
miała wyjść Polska niepodległa. Stan 
organizacyjny nie dojrzał jednak do 
tego momentu, by pozwalał odrazu na 
zbrojne wystąpienie, chociaż w ma­
sach były ku temu tendencje i nastro­
je. Liczono na szybkie zwycięstwo a- 
ijantów. Gdy klęska Francji i Rosji 
nadzieje te rozwiała, nastąpiły cięż­
kie dni przygnębienia. Lecz nadzieja na 
ostateczny korzystny zwrot zmagań 
wszechświatowych nie wygasła i nur­
towała w podziemiach konspiracji. 
Żołnierz polski, walcząc pod przymu­
sem o cudzą sprawę, nie przestawał 
w okopach śnić swego snu o szpadzie 
i potędze. Aż przyszło załamanie się 
frontu niemieckiego nad Marną i od­
razu z całą silą odżyły wszelkie na-

27 grudnia
Gdy nadszedł 27 grudzień 1918 rok, 

przedwojenna społeczność b. dzielnicy 
pruskiej była już w zasadach prze­
kształcona w formy rzeczywistego pań- 
stya. Słaba już tylko nić formalnej 
suwerenności Rzeszy Niemieckiej prze­
gradzała ją jeszcze od pełnej niepodle­
głości.

Lecz, gdy 27 grudnia 19181 na ziemi 
Wielkopolskiej stanął wysłannik Komi­
tetu Narodowego Polskiego w Pa­
ryżu, uznanej przez aljantów ofi­
cjalnie reprezentacji państwa pol­
skiego i ta nić się przerwała. Społe­
czeństwo wielkopolskie poczuło się 
wolne i niepodległe.

Wielkopolska poczuwszy się wolną, 
dostatecznie zorganizowaną i zaopa­
trzoną w siłę zbrojną, nie mogła już 
ścierpieć, by na jej ziemiach były zabor­
ca mógł mieć jakiekolwiek jeszcze pra­
wa. Tem mniej ścierpieć można byio, by 
Niemcy bezkarnie mogli znieważać 
symbole suwerennego z tą chwilą już 
Narodu Polskiego. I dlatego zerwanie 
sztandarów polskich przez butnych 
Niemców wywołać musiało żywiołowy 
odruch, i dlate,*} powstanie z żywiolo-

dwójnej zasadzie: raz na powiązaniu 
związków gospodarczych z organiza­
cjami politycznemi w formie unp per­
sonalnej. To znaczy, że kierownicy po­
szczególnych grup gospodarczych od­
grywali równocześnie kierowniczą ro­
lę w życiu politycznem, bądź to zasia­
dając w komitetach wyborczych, nądź 
to jako członkowie zarządu innych or­
ganizacyj, przewodniczący zebrań, 
wieców itd. powtóre wszyscy ci patro­
nowie i prezesi stanowili grupę ludzi 
poufnie ze sobą współpracujących, oso- 
bistemi stosunkami, a przedewszyst­
kiem troską o dobro narodowe powią­
zanych często wspólnie w tajnych or- 
ganiząc.aeh zasiadających. Nie było 
do pomyślenia, by którakolwiek z wy­
mienionych wielkich organizacyj mia­
ła poczynić jakikolwiek krok o za- 
sadniczem gospodarczem, spolecznem 
czy też politycznem znaczeniu bez po­
rozumienia się i uzgodnienia go z in- 
nemi organizacjami. Nie zmuszały do 
tego żadne statutowe formułki, ale 
zmuszało do tego wzajemne powiąza­
nie organizacyj i płynąca stąd koniecz­
ność życiowa.

Czuwaia nad tem także opinia pu­
bliczna. kierowana przez prasę naro­
dową. Prasa ta podobnie była rozbu­
dowana. Obok prasy ściśle dostosowa­
nej do potrzeb danych organizacyj, jak 
„Przewodnik Katolicki“ dla ruchu ro­
botniczego, „Poradnik Gospodarski“ 
dla ruchu włościańskiego, prasa poli­
tyczna, jak „Orędownik“, „Kur er“, 
„Dziennik“, „Postęp“ „Gazeta Gru­
dziądzka* dbały o to, by najważniej­
sze problemy polityki narodowei były 
dostatecznie przedyskutowane, by 
każde poczynanie znalazło swoje o- 
świetlenie i ocenę z punktu widzenia 
interesów narodowych.

dzieje. Już we wrześniu 1918 r. Tajny 
Komitet Obywatelski w Poznaniu roz­
począł tajną organizację przyszłego 
państwa, opiera,ąc się na dotychczaso­
wych doświadczeniach organizacyj­
nych. Wyznaczono przyszłych kierow­
ników administracji we wszystkich 
jej gałęziach do najniższych stopni, 
jak komisarzy obwodowych, naczel­
ników stacyj, poczt, burmistrzów 'id. 
Rozpoczęto przygotowywania także do 
zbrojnego ujęcia władzy na wypadek 
wycofania się rozgromionych wojsk 
pruskich.

Rewolucja listopadowa w Niemczech 
narazie inny sprawie dala obrót.

Społeczeństwo wielkopolskie poli­
tycznie i organizacyjnie przygotowane 
Zrozumiało od razu wielką szansę w or­
ganizacji przyszłego niepodległego 
państwa. Opanowanie Rad Robotni­
czych i Żołnierskich dało możność pod 
tą formę wejścia elementów polskich 
w administrację pruską i to jako czyn­
nik decydujący, Powoli powstawały już 
rzeczywiste ramy państwowe, choć ną- 
razie jeszcze uznawano suwerenność 
Rzeszy Niemieckiej. Rówmolegle z tem 
powstawały Rady Ludowe, powstała 
Naczelna Rada Ludowa, odbył się 3-go 
grudnia Sejmik w Poznaniu z mvślą 
przejęcia władzy od Rad Robotniczych 
i Żołnierskich już czysto narodowej. 
Obok tego krzątano się gorączkowo ko­
ło stworzenia przyszłych kadr siły 
zbrojnej. Częściowo wykorzystywano 
Rady Żołnierskie, by pod ich pretek­
stem tworzyć regularne wojska. Tak po­
wstawały kompanie: kórnicka, średzka, 
jarocińska i inne. Obok tego tworzono 
straż ¡udową. Polska Organizacja Woj­
skowa b. dzielnicy pruskiej energicznie 
rejestrowała przyszłych ochotników.

1918 roku
yyą siła ogarnęło w ciągu kilku dni — 
bez rozkazu — całą Wielkopolskę. Na­
ród polski uznał się suwerennym panem 
zieiii ongiś piastowskich i wyciągnął z 
tego wszelkie konsekwencje. Dalsze 
walki powstańcze nie były już rewolu­
cją lecz obroną przez suwerenny Naród, 
swych granic. Jak to rozumiał powsta­
niec wielkopolski, nie walczył on o nie­
podległość, lecz o zasięg granic nie­
podległego Państwa Polskiego.

Powstanie Wielkopolskie jest więc 
wynikiem pracy pokoleń, wynik.em wy­
siłków zapoczątkowanych przez Karola 
Marcinkowskiego, a zdążających do od­
zyskania dla Narodu Polskiego przy­
sługujących mu form organizacji pań­
stwowej»

W rocznicę Powstania Wielkopol­
skiego należy więc nam schylić czoło 
przed geniuszem Narodu Polskieso W 
dniu tym winniśmy napełnić się otu­
chą, że geniusz ten przetrwa wszystkie 
burze dziejowe i jak uratował zabór 
pruski od zagłady, tak poprowadzi Pol­
skę ku ie misji dziejowej. urzeczywist­
ni wielkie sny © siczęściu. i potędze.
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Przez morze ku potędze

Polski statek transoceaniczny na falach Adrjatyku, 
Mo n f a ! eon e, w grudniu Następnie „prawa 

„Przez morze ku potędze Polski1
słowa wyryto jako dewizę

... -- - jego ręka“ inż
Missio, dalej kierownik budowy 
letronio, nieograniczony władca na 
pokładzie obydwu polskich statków, 
I?‘°~nnV°d,nył r.®źyser> dysponujący pra- 
budowie°b0tnikÓ'V’ zatrudnionycl1 Przy 

Listę nazwisk włoskich zamykał 
przy naszym stole prof. Zoncada, kie­
rownik „grupy drzewnej“, czyli popro- 
stu pracowni, wykonującej dekoracje 
wewnętrzną statku. O prof. Zoncada 
będę miał jeszcze nieraz możność 
wspomnieć, gdyż człowiek ten jest ist­
nym fenomenem pod względem umie- 

"'suwania się w intencję 
polskich artystów, nadsyłających mu 
szkice, z których on następnie wypra­
cowuj rysunki warsztatowe. Pod tym 
względem jest on nieodrodnym następ­
cą tych wspaniałych włoskich inter­
pretatorów, o których kiedyś pisał 
Chłędowski, że umieli dorabiać całą 
figurę do znalezionego palca starożyt­
nego posągu tak zręcznie, że najwybit­
niejsi znawcy stwierdzali niewątpliwą 
autentyczność posagu.

Po Włochach idzie’ kolej na Angli 
ków. Siedziało ich z nami dwóch By. 

i io doradcy Lin i Gdynia-Amrryka, 
inzyn.orowie Graham i Robb spec'a- 
łi-ci od klasyfikowania statków. Po­
tem Duńczycy z inż. Petersenem na 
czele, którego przy obiedzie, Wło«{ 
specjalnie czul« fetowali, gdyż przez 
cały dzień psuł im krew obstukiwa­
niem nitów w kadłubie statku.

W tem towarzystwie, par excellen­
ce technicznem, zasiedli również i Po- 
acy, ale ci ostatni, z wyjątkiem inż. 

eagmewskiego z ministerstwa prze­
mysłu i handlu, fanatycznie oddanego 
budowie, stanowili żywioł odrębny, 
niesforną brać artystyczną,, wyprowa- 
ojawcą z równowagi nietylko Wło­
chów, ale także Anglików, Duńczyków 
i - Polaków... Dlaczego?

Dla bardzo prostej przyczyny. 9n{ 
jedni ogarniali całokształt sprawy 
Włosi, jak słoneczniki za słońcem" 
wpatrzeni w signior Augusta, byli na 
pizemian to zimni, jak widoczne w 
dali ośnieżone szczyty Alp, to znów 
słodcy jak... „aria serena...“, do której 
Się czuli włoska piosenka. Zależnie 
od tego. . czy żądania cudzoziemców 
szły po linji ich kombinacyj, czy też 
nie.

Jeżeli na obliczu signior Augusta 
zresztą z reguły uśmiechniętem, poja­
wiła się chmurka, wówczas, wszystko 
co mówili, lub czego żądali Polacy, o- 
kazywało się niedorzecznością, zupeł­
nie zresztą zrozumiałą wobec faktu iż 
jako „ludzie morza“, jesteśmy jeszcze 
bardzo młodzi, więc należy nam wy­
baczać ignorancję. Natomiast, gdy 
napoleońska zmarszczka znikała 
wówczas czarujący gospodarze, nie 
mogli się nadziwić naszej intuicji i ta­
lentowi, z jakim, pomimo szczupłego 
zakresu doświadczenia, przezwycięża­
liśmy wszelkie przeszkody... *

Zkolei Anglicy też nie byli zadowo­
leni z zamętu, jaki wprowadzili artyści 
polscy. Gdy bowiem Anglicy z nieza­
chwianą pewnością wyroczni delfic- 
kiej udzielali swych zawiłych opinij, 
które w przełożeniu na język warszaw­
ski brzmialy, mniewięcej tak; „Ja panu 
radzę, jak pan uważa...“, nietaktowni 
Polacy zaraz się pytali: „A pan jak u- 
waża?“ Na co Anglicy odpowiadali z 
wątpliwą flegmą i nietajoną pogardą: 
„Właśnie przed chwilą daliśmy naszą 
opinję....“

Petersen, a z nim i inż. Bagniewski, 
załatwiali się z nami krótko. Pracą na­
szą określając jednem słowem: „Maio-

, ' " juitu uęnu^ fi«*’
medalu, wybitym dla upamiętnienia 
uroczystości spuszczenia na morze 
pienvszego polskiego motorowca ocea 
ntcznego. Medal ten ma szczególniej­
sze znaczenie. Nie chodzi tu wyłącznie 
o podkreślenie doniosłości chwili, lecz 
nadto o zaznaczenie, iż stanowiła ona 
moment zjednoczenia się włoskiego 
przemysłu ze sztuką polską.

W przemówieniach, jakie wyglo 
sz9n? .w czasie uroczystości, czy też 
później, na bankiecie, podkreślano 
wielokrotnie, iż takie dni, jak ten, 
da„ą widoczny dowód zacieśniania się 
współpracy międzynarodowej, kiedy to 
ponad granicami, zdawałoby się, tak 
niebosiężnemi, jak te, które łańcuchem 
Aip oddzielają północ Europy od base­
nu śródziemnomorskiego, wyciągają 
ku sobie dłoń narody, co wspólnie o 
wolność walczyły i teraz, po skończo­
nej walce, po odzyskaniu czy utrwale­
niu wolności, pragną, idąc ręka w rę­
kę, wspólnie wznosić pomnik nowo­
czesnej kultury.

To też my, nieliczni artyści, repre­
zentujący tam, nad modrem morzem 
Adr. atyckiem, sztukę polską, tem 
większego doznawaliśmy wzruszenia, 
gdyż dzięki naszej inicjatywie, uroczy­
stość ta nie spłynęła w powodzi toa­
stów, nie zamarła w echach dzienni­
ków, lecz ujęta w spiż medalu pamiąt­
kowego, trwać będzie dalej, świadcząc 
tam, na ziemi włoskiej, ziemi starej 
odwiecznej kultury, ziemi wielkich 
tradycyj artystycznych, upamiętnia­
nych wielokrotnie wybijaniem medali 
pamiątkowych, że prawdziwie nowo­
czesnym, prawdziwie rozumiejącym 
rolę sztuki w życiu narodów, jest na­
ród polski, gdyż on, budując swój 
piorwszy motorowiec, rzucił właściwe 
światło na rolę, jaką taki czyn odgry­
wa w życiu narodów.

Budowa nowoczesnego statku ocea­
nicznego jest bowiem czemś równie 
doniosłem, jak wzniesienie wspania­
łego gmachu. To też goście włoscy 
w lot podchwycili głęboki sens, zawar­
ty w skromnym krążku spiżowym, wy­
bitym pięknie w polskiej pracowni 
medaljerskiej według doskonałego ry­
sunku prof. Wojciecha Jarzębowskie­
go. Medal ten stanie się niewątpliwie 
cenną osobliwością zbiorów numizma­
tycznych, a fakt, żo znajduje się już 
dzisiaj w kolekcjach włoskich dostoj­
ników państwowych z Mussolinim na 
czele, doda mu jeszcze wartości.

Może zbyt długo rozpisałem się o 
sprawie medalu, ale wydawała mi się 
ona szczególniej ważną. Nie powinna 
była ujść uwagi korespondentów, a 
jednak nikt o tem nie wspomniał, być 
może dlatego, iż w nawale wrażeń nie­
podobna było wszystkiemu dostatecz­
nie pilnie się przypatrzeć. Ja znala­
złem się w położeniu o tyle szczęśliw- 
szem, iż przyjechałem do Monfalcone 
już na tydzień przed rozpoczęciem się 
uroczystości i. mogłem poznać całko­
wite iej tlo.

Otćż moment dość charakterystycz­
ny stanowiły wspólne obiady w hotelu 
Stoczni, do których zasiadaliśmy pod 
Przewodnictwem p. Augusta Cosuli- 
cha, dyrektora Stoczni. Obiady te 
przypominały pohiekąd wieżę Babel 
w m.inaturze. Przeważali, rzecz pro­
sta, Włosi, a więc twórca projektu inż. 
Constanzi, cieszący się opinią naj­
większego artysty wśród konstrukto­
rów okrętów. Istotnie, statki przez nie­
go pro!ekfowane odznaczaj się wy­
jątkowo piękną i oryginalną sylwetą.

wankil . To toż byli bardzo zgorszeni, 
że i my, nie chcąc być im nic winni, od 
powiadaliśmy dziennikarzom na ząpy 
tanie: „Co za jedni? — również, jak oni 
lakonicznie: „Blacharze!“

Gdy więc przy naszym stole jedni 
widzieli interes, inni kąrjere, a jeszcze 
inni nity, czy coś w tym rodzaiu, my 
jedni ogarnialiśmy okiem profana ca­
łokształt tego niezwykłego zjawiska, 
jakiem jest, organizacja nowoczesnej 
produkcji i międzynarodowej współ* 
pracy intelektualnej- Dlatego też za­
pewne, w terp dostojnem gronie- my 
byliśmy najweselsi i do naszych szkla­
nek najczęściej dolewano rubinowego 
Chianti....

, być sprawiedliwym, muszę
oddać Bogu, co Boskiego, a Wiochom, 
co włoskiego...

Signior Augusto z każdym dniem co­
raz rzadziej przypominał Napoleona. 
Jego okrągłe oblicze coraz częściej przy­
pominało pełnię księżyca, tę pełnię, 
ktorei cała Stocznia oczekiwała z utę­
sknieniem, licząc, że przyniesie upra­
gnioną zmianę pogody na dzień wodo­
wania...

Naraz’« bowiem lalo, a lada dzień 
mogła przyjść Bora....

Dr. LECH NIEMOJEWSKI.

W sprawie Towarzystwa 
dla Badań nad Historją 

Powstania Wielkopolskiego
Na ostatniem walnem zebraniu To­

warzystwa dla Badań nad Historją Po­
wstania Wielkopolskiego wystąpiono 
lak wiadomo, z ostrą krytyką działał 
nosci dotychczasowych czynników kie­
rowniczych tej organizacji. Referowa- 
iisrny o tem za miejscową prasą „sana­
cyjna .

W tej sprawie otrzymujemy nastę­
pujące dwa oświadczenia:

„W związku z artykułami w prasie 
na temat przebiegu ostatniego walnego 
zebrania Towarzystwa dla Badań nad 
jo'iSB°in’ Powstania Wielkopolskiego 
taia-iy podpisani wyjaśniają:

„i) Zgodnie z prawomocnemi u- 
chwalami władz Towarzystwa otrzymał 
,PJonLZjVo%TUnt Wieliczka w czasie od 

r' 2 kasv Towarzvstwa o- 
koio 5003 zł. w czem około 4000 zł tytu­
łem zwroty kosztów własnych, reszta 
zaś stanowiła honorarją autorskie.

„2) Dochodami nadzwyczajnemu To­
warzystwa. pechodząćemi z zapomóg i 
datków dysponowała komisja naukowa 
towarzystwa zgodnie z §§ ifc. i 18 sta­
tutu pod kontrolą skarbnika.
łii-”^twiierdzamy’ że za naszego i p. inż 
W.el.czki urzędowania nie zaszły żad- 
ne nadużycia natury finansowej. 
Stanisław Tac za k, gen. bryg, w st 
spocz., b. prezes Towarzystwa dla Ba­
dan nad Historją Powstania Wielko­

polskiego 1918-19.
Dr. Kazimierz Kaczmarczyk b 
przewodniczący komisji naukowej’ te­

goż Towarzystwa.“ 
Oświadczenie drugie brzmi:
„W „Kurjerze Poznańskim“ z 18 

grudnia 1934 r„ nr. 573, w sprawozda­
ni,? nw.alne"° zebrania Towarzystwa 
dla Badan nad Historją Powstania 
Wielkopolskiego 1918/19 (powtórzonem 
za . Przeglądem Codziennym“) znajdu­
je się wzmianka, że na tem zebraniu 
wystąpiono z zarzutami przeciwko mnie „za samowolne dysponXS 
funduszami“ Towarzystwa. *
mväU łHi^^ Wyiaśnia™. że w

I? 18 statutu Towarzystwa finansa- 
m Towarzystwa administrował skarb­
nik, komisja naukowa Towarzystwa 
której Przewodniczyłem, przekazywane 
miała ledynię dochody nadzwyczajne 
skarbnik jednakże prowadził kontrole

S»oWA”'em

wanm przezemnie funduszami Towa­
rzystwa. Nie było też mowy o tem na 
walnem Zebraniu, jak bowiem obecni 
na niem członkowie, a również sam 
przewodniczący zebrania mię zapew
bianh,nXTi0 m°jA,W dyskusji na ze 
braniu me było wogóle wymienione. 

„Poznań, dnia 27 grudnia 1034.
Dr. Kazimierz Kaczmarczyk.

Przy rozpoczynaj ącem się zwapnie­
nia naczyń krwionośnych użycie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszką-Józe­
fa prowadzi do regularnego wypróżnie­
nia i obniża wysokie ciśnienie krwi.

Tg i 884

NOWE PRZEPISY ZABUDOWANIA 
WARSZAWY

Według nowych przepisów, wznoszenie 
budowli w Warszawie dozwolone jest tyl­
ko na działkach, posiadających bezpośred­
nie połączenie z ulicą, względnie drogami 
publicznemi. Jako frontowe budowle na 
placach i ulicach powininy być wznoszone 
budowie, przeznaczone na pobyt j zamie­
szkanie ludzi. Budynki gospodarskie mogą 
być wznoszone od strony podwórza. Wzno­
szenie budynków na płacach i ulicach nie- 
urządzonych jest wzbronione, o ile chodzi 
o budynki mieszkalne.

Z REWOLWEREM NA DYREKTORA 
SZKOŁY

W gmachu szkoły technicznej w War­
szawie przy ul. Nowogrodzkiej rozegrała 
się tuż przed świętami wielce dramatycz­
na scena. Uczeń tejże szkoły, 25-łetnj Ale­
ksander Wołosz, który został ostatnio wy­
dalony za upijanie się i złe zachowanie, 
przybył do kancelarji dyrektora z tem. że­
by go przyjął z powrotem do zakładu. Dy­
rektor odmówił stanowczo, a wtedy W do­
był rewolweru i zaczął strzelać, goniąc kie­
rownika szkoły. Napastnika ubezwładr.i?o 
wkońcu kilku woźnych i wydali go w rece 
policji. - .

REDUKCJE W PRZEMYŚLE ŚLĄSKIM
Dyrekcja hut cynkowych w Katowicach 

wystąpiła niedawno z wnioskiem o zezwo­
lenie na zredukowanie w pewnej mie-rze 
liczby robotników. Obecnie takie same 
wnioski- zgłosiły m. in. huty Kunegunda i 
Silesia w Lipinach, przyczem ta ostatnia 
domaga się zwolnienia 120 robotników. 
Sprawą tą zajmuje się komisarz demobili- 
zacyjny, u którego odbyła się konferencja. 
Ostateczna decyzja jeszcze nie została po­
wzięta.

CENNY DAR DLA KATEDRY PŁOCKIEJ
Z okazji 25-lecia swej’ kamonji katedral­

nej ka. prałat Ludwik Wi¡koński w Płocku 
ufundował własnym kosztem nowy piękny 
tron eucharystyczny na wielkim ołtarzu, 
wykonany z białego alabastru w Żurawnie 
według projektu ks. kan. A. Dmochowskie­
go. stanowi on harmonijne zakończenie 
wielkiego ołtarza. W tych dniach J. Ę. ks, 
arcybiskup Nowowiejski w otoczeniu człon, 
ków kapituły dokonał poświęcenia tego 
artystycznego nabytku bazyliki katedrą!- nej.

AWANTURNICY Z YOLKSBUNDU 
SKAZANI NA WIĘZIENIE

W Katowicach stawali przed sądem o- 
kręgowym dwaj bracia Pilorzowie z Mur- 
cck, członkowie „Vo>lksbundu“, którzy w 
maju rb, wywołali demonstracje przeciw­
ko policji. Aresztowano wówczas niejakie­
go Roberta Thoruschka za obelżywe wyra­
żanie się o narodzie polskim. Oskarżeni 
domagali się wtedy zwolnienia areaztowa- 
n°ff°, a gdy to nie nastąpiło, zwołali wiec
S c1aUOdbnVohW- • dem<,nstrowali przed 

a „ obwinioriych skazano jednego
na 3 a drugiego na 4 miesiące więzienia

ZASTRZELONY PRZEZ ŻOŁNIERZA 
NA POSTERUNKU

nirr? Tarnowie onegdaj wieczorem żoł­
nierz stojący na warcie przed magazynami 
wojskowemi wystrzelił do człowieka który

PROCES O STARĄ SYNAGOGĘ 
W WILNIE

7mTrny u!!cy Ostr°bramskiej w Wilnie

wileńskich pn Ja Jeden z banków

istniejąc« za czasów przedrnzht™ * 
posiada przywilej nieiak« „ b wych’ sy i nie może & u Se.a pTT,6 CZa‘ 
proces, który w dwóch ¡¿1^' P,0Wl3tal więc 
na korzyść Lnku. W tSfdfi ,WiPa(fl 
ga już miała być eksrnitm ? cb ®ynago- 
statniej chwili' znow^ Iecz w ®-
wstrzymana, ponieważ M,5tai'a
odwołała sie ieszc^» a JaiID® żydowska 
Spór
prawu«,ch wielu,
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzym.-kat, 

Sobota: Tomasza bt. 
Niedziela: Dawida kr, ,

Kalendarz słowiański. 
Sobota: Goslawa bl. 
Niedziela: Ludomira bl.

Słońca: wschód 8,04, 
zachód 15,46

Dlugo-ść dnia 7 godz. 42 m. 
Księżyca: wschód 00,12 

zachód 11,08
Faza: Ostatnia kwadra o 3 godz.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Piątek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza umiarkowana minus 2 st. 
C„ ciśnienie atmosferyczne umiarko­
wane 759 mm., pochmurno, wiatr 
wschodni. — W ub. dobie temperatu­
ra najwyższa minus 2 st. C., najniż­
sza minus 4 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,20 mtr.

Przepowiednia pogody na sobotą: W dal­
szym ciągu pochmurno i mglisto przy 
temperaturze w pobliżu zera, '
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KRONIKA POZNANIAi«..*............
— ‘ Z życzeniami noworocznemi u ks. 

Prymasa. Jak w innych latach, tak i w 
tym roku J. Fm. ks Kardynał - Prymas 
lllond przyjmować będzie życzenia w No­
wy Rok o godz. 11.

—- * Z targu. Dnia 28. b. m. na pi. Sa- 
pieżyńskim płacono:

Za nabiał: 1 kg. masła wiejskiego 
2.70—-2.80 zł; 1 kg. masła mleczarskiego 
3,00—3,20 zł: 1 kg, twarogu 50—70 groszy; 
za litr śmietany 1 20—1,40 zl; litr mleka 
pełnego ¿0—24 gr; 1 mdl. jaj świeżych
1.60— 1,80 zł; wapń twąnych 1,20—1.30 zł

Za mięso- 1 kg. słoniny świeżej
1,00—1.20 zł; słoniny wędzonej 1.60—1,80 
zł; wieprzowiny 0.80—1 30 zł; wołowiny 
1 40—1,80 z‘; cielęciny, 1,00—1,40 zł; koziny 
1.00—1,20 zł; skopowiny 1,40—1,60 zl; 
smalcu 1,50—1,60 zl.

Za drób i dziczyznę: kura 1,60 
do 3,00 zh kaczka 3.00—3.20 zł; gęś 3.50 do 
6,00 zl: para gołębi 0.90—120 zl; indyk 
4.00—7,50 zł; perlica 1.50—200 zl; królik 
0,80—1,20 zl; para kurcząt 1,60—3,20 zł; 
para kuropatew 1.60—200 zl; zając 2,50 
do 3 25 zł: bażant 2,80—3,00 zł.

Za ryby : 1 kg. szczupaka 2 60—2.80 żł; 
1 kg. okonia 1,60—2.40 zl; 1 kg. lina
2.60— 2,80 zł; karpia 2,20—2.40 zł; suma
2.60— 3.00 zl; leszcza 1.40—2.00 zł; 1 ka. 
białych ryb 1,00—1 80 zl: 1 kg. sandacza 
2,80—3.00 zł; 1 kg. karasia 1.20—2.00 zl; 
za ryby śnięte płacono 40—60 gr mniej; 
1 kg zielonych śledzi 0.80—1.00 zł:

Ża jarzyny: 1 kg. ziemniaków
7—8 groszy: 1 kg szpinaku 15—20 groszy: 
1 pęczek pietruszki 10 gr: 1 kg cebuli 
10—15 gr: 1 kalafjor 10—50 groszy: 1 kg 
jarmuży 15 gr; 1 kg. seleru 40 gr; 1 główka 
sałaty 10-15 gr: 1 pęczek kalarepy 
g—io gr; i kg. marchwi 15—20 gr; 1 kg. 
buraków 15 groszy: 1 kg. brukselki 
60—80 gr: 1 główka kapusty białej 15—25 
gr; włoskiej 20—30. gr; modrej 25—50 gr.

Za owoce: 1 kg. owoców suszonych
1.60— 1.80 zl; 1 kg. gruszek 0,80—1 20 zł; 
1 kg. jabłek 0:40-1.20 zl: 1 kg. orzechów 
włoskich 2.40—2,60 zł; 1 kg. orzechów la­
skowych 2,60—3.50 zł.

Targ słaby. Ceny bez zmian, (hu.)
— * Ceny detaliczne za nabiał, notowa­

ne w Poznaniu 19 grudnia: mleko niezbie- 
rane 1 litr cena najniższa 22 gr, cena naj­
wyższa 24 gr. cena najczęstsza 22 gr; jaja. 
1 sztuka 12 gr; twaróg 1 kg. 70 gr; masło 
solone 1 kg. 2.80 zł, mleczarskie 1 kg. 3,20 
do 3,40 zł.

— • Jak to było w lokalu p. SehilkegO?
Dowiadujemy się że p. Roman Paź. pra­
cownik gastronomiczny, nie .został pobity 
w lokalu p. Schilkego na Wielkich Garba- 
rach 13 na t'e zatargu o uregulowanie ra­
chunku. lecz z tego powodu, iż zaprzeczył, 
że wziął w zastaw cudzą papierośnicę, co 
istotnie miało miejsce. Zajście nastąpiło 
już po partii bilardu, a nie w cz.asie: gry.

I POZNAŃSKIEGO
Kronika gnieźnieńska
WITKOWO

— Gwiazdka dla biednych. Mimo cięż­
kich czasów komitet niesienia pomocy m 
bogim i Stów. Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo urządzili w Domu Kato­
lickim w wigilję Bożego Narodzenia 
skromną gwiazdkę dla najuboższej lud­
ności naszego miasta. Przeszło 70 ubo­
gich obdarowano artykułami żywnościo- 
wemi i odzieżą. Również magistrat obda 
rzył 130 bezrobotnych gwiazdką, na któ­
rą składały się artykuły spożywcze i wę­
giel. Na Rynku przed gmachem Banku

Debaty nad nowym rozkładem jazdy
Aparat komunikacyjny chce służyć sferom gospodarczym 

i publiczności
W dniu dzisiejszym, o godz. 10, w 

sali dyrekcji okręgowej kolei państwo­
wych w Poznaniu odbyła się konferen­
cja, poświęcona zagadnieniom ruchu 
pasażerskiego w związku z mającym 
być wprowadzonym w życie nowym 
rozkładem jazdy.

Na konferencję przybyło szereg de­
legatów organizacyj, przedstawicieli 
samorządu powiatowego, izb przemy­
słowo-handlowych Gdyni i Poznania, 
delegatów towarzystw turystycznych i 
krajoznawczych, kuratorjum’ szkolne­
go, D. O. K. oraz magistratów miast 
Wielkopolski i Pomorza.

Konferencję zagaił prezes dyrekcji 
p. Chrzanowski. Podkreślił, że konfe­
rencja ma na celu uzgodnienie i wzię­
cie pod uwagę przy układaniu nowe­
go rozkładu jazdy interesów wszyst­
kich warstw’ życia gospodarczego.

Następnie referent „rozkładowy“, p. 
naczelnik Ślusar, referował zmiany i 
omawiał wnioski, jakie do dyrekcji 
wpłynęły ze strony zainteresowanych 
osób. Przy układaniu rozkładu naj­
większą trudność sprawia kwestja do­
jazdu młodzieży do szkól. Delegat pol­
skiego towarzystwa krajoznawczego

Pogrzeb
śp. posterunkowego Szatkowskiego

odbył się dziś przed południem
Dziś odbył się pogrzeb ś. p, poste­

runkowego Szatkowskiego, który zgi­
nął w noc wigilijną, rażony kulami 
włamywaczy.

Eksportacja zwłok ś. p. Bolesława 
Szalkowskiego odbyła się z koszar re­
zerwy policyjnej, przy ul. Łąkowej.

Po wyniesieniu 'trumny przez poli­
cjantów, przemówił w krótkich słowach 
komendant policji na miasto Poznań 
p. nadkomisarz Kozakiewicz, wskazując 
na ś. p. Bolesława Szatkowskiego, jako 
dzielnego i wzorowego żołnierza poli­
cyjnego, który do ostatnie; chwili peł­
nił śwą odpowiedzialną służbę, broniąc 
ofiarnie mienia publicznego.

Następnie dziekan miasta Poznania 
ks. prał. Bańkowski, jako prób. par. 
Bożego Ciała, na której terenie mieszczą 
się koszary rezerwy policyjnej, w oto­
czeniu licznego duchowieństwa po­
święcił zwłoki i przeprowadził je do 
kościoła parafialnego.

Wśród' duchowieństwa zńajdoyyal 
się brat śp posterunkowego Szatkow­
skiego. ks. prób. Kazimierz Szatkowski 
ze Skęczniewa' pod Dobrem w powiecie 
tureckim. W pogrzebie < uczestniczyli 
liczni przedstawiciele władz sądowych, 
prokuratury, żandarmerii, policji z ko­
mendantem wojewódzkim p. inspekto­
rem,Sawickim i starostą grodzkim Pod- 
horodeńskim na czele. Jako delegat

Ludowego paliła się przez święta olbrzy­
mia choinka, oświetlona kolorowemi świa­
tłami elektrycznemu (wł.)

— Wykład popularny z przeźrcczam1. 
W sali Domu Katolickiego odbył się w 
drugie święto Bożego Narodzenia wykład 
popularny z przeźroczami, urządzony sta­
raniem miejscowego Zw. Rezerwistów. — 
Wykład dotyczył obrony przeciwgazowej.

(wł.)
— Pogrzeb. W piątek zmarł tu członek 

Wydziału Młodych Ś. N., śp. Zbigniew- 
Knast. W zmarłym placówka tutejsza tra 
ci jednego z najlepszych swych członków. 
W pierwsze święto Bożego Narodzenia w 
godzinach popołudniowych kroczył ulica­
mi olbrzymi orszak pogrzebowy, prowa­
dzony^ przez ks. Adama Knasta, brata śp. 
zmarłego, w asyście 4 księży. Na czele 
orszaku kroczył Wydział Młodych S. N. 
z mieczami Chrobrego i wieńcami, delega­
cja Tow. gimn „Sokół“ i cały szereg in­
nych organizacyj narodowych, (wł.) 

Kronika inowrocławska
— Osobiste. Z nowym rokiem opu­

szcza stanowisko duszpasterza w Inowroc­
ławiu przy paraf ji Matki Boskiej zasłużo­
ny pracownik społeczny i doskonały orga­
nizator towarzystw kościelnych ks. Dobro­
mir Ziarniak, aby z polecenia władz du­
chownych objąć podobne stanowisko w 
Jarocinie. Społeczeństwo kujawskie z ża­
lem żegna czcigodnego kapłana, (iw.)

— Napad rabunkowy. Późnym wieczo­
rem wracał z Mątew do Inowrocławia 
handlarz domokrążny Stanisław Dziadek, 
zamieszkały w Aleksandrowie Kujawskim.

wniósł o uruchomienie stałej komuni­
kacji między Poznaniem, Puszczyko­
wem, Ludwikowem oraz o utworzenie 
przystanku kolejowego między Kie- 
krzem i Ławicą. Na interpelację 
przedstawiciela sfer gospodarczych 
Gdyni, referent wyjaśnił, że na odcin­
ku Poznań — Inowrocław — Gdynia 
będą kursowały wagony motorowe 
Lux-torpedy. Torpedy, w miarę moż­
ności, wprowadzone zostaną na tere­
nie całej dyrekcji. Drogę z Poznania 
do Inowrocławia torpeda przebywać 
będzie w c ągu jednej godziny, a do 
Gdyni w przeciągu czterech godzin. 
(Wyj. Gdynia 7,50, p. Poznań 11,40).

Na konferencji przedstawiciele po­
szczególnych organizacyj i miast zło­
żyli swoje dezyderaty, prosząc o u- 
względnienie ich przy układaniu no­
wego rozkładu jazdy.

Ciekawą sprawę, aczkolwiek nie 
mającą bezpośredniej łączności z ułoże­
niem nowego rozkładu jazdy, poruszył 
delegat Polsk. Tow. Krajozn., który 
domagał się zmiany w spisach sta­
cyjnych nazwy „Ludwikowo“ (pocho­
dzenia niemieckiego) i na nazwę pol­
ską: „Park Górecki“, (k)

województwa był obecny p. radca Kay- 
siewicz, zastępca naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa, a woj. władze samorzą­
dowe reprezentował p starosta Begale.

Po odprawieniu wigilii przy trum­
nie przez ks. prał. Rankowskiego w oto­
czeniu duchowieństwa, żałobna mszę 
św. odprawił brat tragicznie zmarłego 
ks. prób. Szalkowski. Przy zwłokach 
ustawionych na katafalku pełnili Straż 
honorowa policjanci w uzbrojeniu.

Po nabożeństwie żałobnem z kościo­
ła Bożego Ciała wyruszył, olbrzymi 
kondukt na cmentarz paraf jałny na 
Dębcu. Zwłoki eksportował brat tra­
gicznie zmarłego posterunkowego 
ks. prób. Szatkowski w' otoczeniu licz­
nego duchowieństwa, m. in. ks. ks, pra­
łata Taczaka, proboszcza wojskowego 
ks. Janasika, ks. prób. Chilomera i in­
nych. Czoło pochodu otwierała orkie­
stra 7 saperów poznańskich pod batutą 
p. kapelmistrza Cichowicza. Za nią 
kroczyła kompanja policji pod bronią, 
a następnie liczne delegacje z okazałe- 
mi wieńcami. Za trumną postępowała 
rodzina i przedstawiciele licznych u- 
rzędów oraz tłumy publiczności, de­
monstrujące swem licznem przyby­
ciem wrńółczucie dla ofiary służbowe­
go obowiązku.

Pogrzeb odbył się przy licznym u- 
dziale ludności i władz na cmentarzu 
parafialnym Bożego Ciała na Dębcu.

W pewnej chwili na samotnie kroczącego 
Dziadka napadło znienacka dwóch niezna­
nych opryszków’. którzy uderzeniem w gło­
wę pozbawili go przytomności. Napastni­
cy odebrali Dziadkowi walizkę z towara­
mi Oraz 12 zl gotówki, poczem zbiegli nie- 
poznani w ciemnościach nocy. Wypad­
kiem zajęła się policja. (iw.)

Zuchwale włamanie. Onegdaj wła­
mali się do restauracji „Port na Notecią 
w Mątwach“ jacyś nieznani sprawcy i 
skradli większą ilość towarów wartości 
około 300 zl. Właściciel lokalu oddal za 
uciekającymi złodziejami kilka strzałów, 
przyczepa jeden z opryszków: zgubił Czap­
kę. — Drugiego włamania dokonano do fi- 
lji Browarów Huggera przy ul. Poznań­
skiej w Inowrocławiu. Złodzieje włamali 
się na I piętro, gdzie mieści .się mieszka­
nie kierownika firmy p. Czernichowskie­
go. Po wyłamaniu zamków patentowych 
złoczyńcy skradli z kasy około 400 zł go­
tówki, poczem zbiegli w nieznanym kie­
runku. (iw.)

Kronika jarocińska
PLESZEW

— W sprawie kasy pomocniczej. Kasa 
pomocnicza w Pleszewie otwarta będzie 
od 28 do 31 grudnia 1934 r, (pw.)

Kronika mogileńska
GĘBICE

— Walne zebranie „Sokola". W nie
dzielę, 23 bm. odbyło się w lokalu p. So-

bierajskiego doroczne walne zebranie Tow. 
gimn. „Sokół“, któremu przewodniczył 
prezes drh. Roman Malenda. Jak ze spra­
wozdań zarządu wynika, towarzystwo 
pracowało gorliwie, brało udział w obcho­
dach narodowych oraz w zjeździe dzielni­
cowym w Poznaniu. Ustępującemu zarzą­
dowi udzielono absolutorium. Po załat­
wieniu szeregu spraw organizacyjnych 
solwował drh. prezes obrady hasłem „Czo- 
Jem“. (gl.)

Kronika nowotomyska
ZBĄSZYN

— Wykłady w K. P. W, Ostatnio urzą­
dziło ognisko kolejowego przysposobień a 
wojskowego w Zbąszyniu wykład P. tyt. 
„Eksport węgła z Polski do Anglji“ Licz­
nie zebrani kolejarze wraz z rodzinami 
wysłuchali z zainteresowaniem rzeczowe­
go wykładu, Pozatem wygłoszono kilka 
bajek z przeźroczami dla dzieci.

— Gwiazdka w towarzystwach. Dnia 
22 bm. zarząd miejski pod przewodnic­
twem p. burmistrza Michalika wyda! bez­
robotnym naszego miasta dary gwiazdko­
we w postaci mąki, węgla, kawy itd. — 
Ubiegłej niedzieli odbyło się uroczyste ła­
manie opłatka w Związku Hallerczyków. 
Nie zapomniano również o bezrobotnych 
kolegach, którym z dobrowolnego opodat­
kowania się członków zgotowano miłą nie­
spodziankę. Zostali cni obdarowani naj- 
potrzebniejszemi środkami źywnościowe- 
mi. — W niedzielę, 23 bm. odbyła się w 
świetlicy kolejowego przysposobienia woj­
skowego w Zbąszyniu na dworcu głów­
nym uroczysta gwiazdka dla wdów i sie­
rot po pracownikach kolejowych oraz dia 
dzieci. Do zebranych wdów sierot i dzie­
ci przemówił w gorących słowach ks dzie­
kan Plotka, poczem obdarzono jczestni- 
ków darami gwiazdkowemi, jal artykuły 
spożywcze, ciasta i cukierki oiaz innemi 
na zimę niezbędnemi rzeczami, (zb.)

— Kradzież roweru. W wigilję Bożego 
Narodzenia skradziono służącej, zatrud­
nionej u p. Jana Webera w Zbąszyniu ro­
wer. Sprawca kradzieży ulotnił się w nie­
wiadomym kierunku, (zb.)

Kron*ka ofoorircka
■■KHBBinBBBBBBKnBHBBmBHBnEBBS

— Gwiazdka. Dorocznym zwyczajem 
urzą’dziła Narodowa Organizacja Kobiet 
na sali p. Narożyńskiego w wigilję Boże­
go Narodzenia gwiazdkę dla członkiń. — 
Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem 
kolęd przy zapalonej i pięknie przybranej 
choince, poczem nastąpiło rozdanie podar- 
ków gwiazdkowych..— W wigilję Bożego 
Narodzenia urządziło Tow Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo gwiazdkę dla 
biednych, których obdarzono odzieżą i ar­
tykułami pierwszej potrzeby, (ko)

— Osobiste. W drugie święto Bożego 
Narodzenia odbył sit w kościele farnym 
w Obornikach ślub p. Marji Koszewskiej, 
kierowniczki miejscowego żeńskiego Wy­
działu Młodych S, N. z p. Andrzejem Wal- 
kowiakiem. Młodej parze „Szczęść Boże“.

— Z kroniki policyjnej. Jako sprawcę 
kradzieży trzech świń na szkodę rolnika 
Michała Budnego i Jakóba Nowackiego z 
Gośćiejewa ujęto i osadzono w więzieniu 
Jana Zdrojowego z Gośćiejewa. — Rolnik 
Hugon Spletter z Tarnowa znalazł na 
swojem polu, odległem o kilometr od 
mieszkania, rower męski. — Przypu­
szczalnie rower został skradziony i tamże 
Ukryty przez złodzieja. — Józefowi Pew­
nemu z Klucza skradziono rower męski. 
Zapomocą włamania skradziono młyna­
rzowi Gustawowi Sawallowi z Owcze- 
głów dwie świnie wartości 69 zł. — W cza­
sie nocnej libacji został doszczętnie okra­
dziony sekretarz miejscowego notarjusza, 
Wilkus z Obornik Policja wszczęła ener­
giczne śledztwo i jest na trojjie sprawców 
kradzieży, (ko) \

— Z sądu. Sąd grodzki- w Obornikach 
skazał Marję JFulig z Obornik za odgraża­
nie nożem trzeciej osobie na 2 tygodnie 
aresztu z 2-letniem zawieśz. kary, (ko)

Kronika ostrowska
■^■■■■naMunnnBDnnasnaBB

— Ze świąt, święta Bożego Narodze­
nia przeszły tu cicho i poważnie. Pogo­
da byłe mroźna i śnieżna. W Pasterce 
wzięjy udział tłumy wiernych. Uroczystą 
mszę św na Pasterce celebrował ks. prób, 
kan. Jarosz. Chór kościelny odśpiewał z 
towarzj szeniem orkiestry smyczkowej 
piękne kolendy gwiazdkowe. Ruch han­
dlowy przed świętami był niewielki (os.)

-— Gwiazdka w N. O. K. Staraniem ru- 
.chliwego zarządu Narodowej Organizacji 
Kobiet odbyła się tu w niedzielę wielka 
uroczystość gwiazdkowa dla najbiedriiei- 
szych dzieci przedszkolnych. Wstępne 
przemówienie wygłosiła p. prezeska Topo- 
Ianowra. Po odśpiewaniu kolend w ser­
decznych słowach przemówił do zebranych 
ks. Bryliński, poczem nastąpiło rozdziele­
nie gwiazdki. Obdarzono około 60 dzieci 
N. O. K. z skromnych swych funduszów 
wyasygnowało kilkadziesiąt złotych na 
gwiazdkę dla szkółki parafialnej i dla 
starców z przytułku, (os.)

— Z sodalicjL Na ostatniem posiedze­
niu miejscowej sodalicji panów wygłosi! 
ks. moderator kan Jarosz interesu jący re­
ferat na temat ..Idea Królestwa Chrystu­
sowego“. Dla inteligencji postanowiono 
urządzić w najbliższej przyszłości cykl 
wykładów z dziedziny religijnej, (os )

— Turniej pingpongowy. Z okazji ro­
ku jubileuszowego urządza K. S. „Óstro-



via" w dniu 30 bm turniej pfng-pongowy
z udziałem szeregu drużyn z Kalisza j Ostrowa. Początek turnieju który X» 
dzie się w sali kasyna podoficerskiego wy­
znaczono na godz. 10 rano, (rp.) ’ y

— Gwiazdor w szkole. Staraniem Ko­
mitetu Rodzicielskiego oraz kierownika 
szkoły Pogrzybów-Przybysławice o Paw 
lowskiego M. i nauczycielki p Kaczorów 
drinki3'"20"8"0 wi^zór gwiazdkowy w
rn hv. ho ,Zen’a naukf’ wieczo­ru był bardzo urozmaicony. Po nrzemń-« ki^ SZkoly • w^ioszon°o X 
wierszy z inscenizacją. Do rodziców i 
dzieci przemówił również miejscowy nrok?m^niSi,LudWi^ ,!uni^ ’5 £ wszPyX 
kimi opłatkiem. Kastępnie spożyto wsnó! 
nie wieczerze W czasie wieczerzym it |
d^rlmmir’ ktfry ?bdnrowa> 300 dzieci po- 

w foiime Przyborów szkolnychW miłym i serdecznym nastroju snprbnnv
ciom i pozostawił po sohif* u uczestników niezatarte wspomnienię/^p.)

ł iałC^a stacia °plcŁi nadi d t™" W nalb!iźszycb dniach uka- 
że się obszerne sprawozdanie z dotych- 
czasowei działalności tej ważnej placówki 
nkro=' ®Bo!ecz.nef.' Sprawozdanie obejmie 
okres z^drą pięciu łat, ba stacja założona
W^rnkT67' Wyr1Zi!l' Powiat<>wy w lutym 
In 5°k,"’. a cyfry zestawione sięgają do 
ka Z-e «Prawozdania wyni-xa. że dochód stacji ogólny w tym czasie nryzv°4H °,knło 53 tys,^y ^otychydo c “gn 
cum ynl ”,<?o7 przeważającej części, bo 
wJ tysięcy, wydział powiato-
my' Owych ze swej strony udzie­
liła świadczeń w formie pomieszczenia 
?tacJi- a lw.,at,a- prądu elektrycznego
i naświetlań dzieci na sumę 11425 55 zł 
Miasto dato na stację tylko 5 250 zl. O 
wielkim zasięgu stacji dowodzi dochód 
zgorą K tys. zł za sprzedane, fachowo przy, 
rządzone porcje m’eczne. Na dokarmia­
nie i wyprawki dziecięce wydano ogółem 
56 tys. złotych. W oniece bezpłatnej znaj­
dowało się przeszło 1 500 dzieci niezamoż­
nych. Mleka przerobiono ogółem 44 tvs 
kg. Bezpłatnie wvdano: 10500 kg mleka. 
122 kg. Iranu 338.5 kg cukru i 150 wypra­
wek dziecięcych. Ze stacii korzysta' pra­
wie że wyłącznie ludność miejska. Dla- 
teoro słuszne zdziwienie wywołać musi 
bardzo skąpy udział miasta w świadcze­
niach na rzecz stacii opieki w Dorównaniu 
do wielkich korzyści, które daje miastu 
ta ważną i pożyteczna placówka, (śn.)
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Cavaleria rusticana w Orchowie
Krwawy ¡tatary o dziewczyny

Mogilno (Ig), w Orchowie, w 
pow, mogileńskim, doszło między kil­
ku młodymi Niemcami do krwawego 
zatargu. 22-letni Klatt z Procynia sta­
raj się o względy pewnej dziewczyny.
Kiedy onegdaj przybył do Orchowa, 
został napadnięty przez kilku miej­
scowych młodzieńców, którzy z zawi­

Zawiany jegomość bez biletu
Zajście w pociągu osobowy tn Żnin

Pakość (pw). Podróżni południo­
wego» pociągu osobowego, zdążającego 
ze Żnina do Inowrocławia, mieli w 
czwartek niecodzienną przygodę.

Pociągiem tym jechał na gapę jakiś 
zawiany jegomość. Na stacji Pakość 
usiłowało go dwóch konduktorów wy­
sadzić z pociągu, jednakże, wobec o-

Kronika śreJasica
— Instruktor pożarnictwa. Instrukto­

rem pożarnictwa na pow. średzki miano­
waną p. Włodzimierza Grześkowiaka z 
Poznania, ak)

— Pomoc dla bezrob®tnych, W tutej­
szym powiecie zorganizowano zbiórkę 
ofiar dla bezrobotnych, m. in. odbędzie 
się loteria fantowa, (nk)

— Proces prasowy. W tych dniach sta­
nął przed sądem apelacyjnym w Pozna­
niu p, Józef Krółak, redaktor odpowie

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnją 27 bm. zgłoszono: Włodzimierz 
Pietrzyk, 1 r. 5 dni. Jan Brzychcy, robot­
nik, 53 1. Franciszek Wawrzyniak, robot­
nik, 29 1. Bolesław Michał Szallsowski, 
posterunkowy Pol. Państw., 28 1, Augu­
styna Nawrocka, z domu Hoffmannówna, 
wdowa, 77 1. Gunter Eckert, bez zawodu, 
18 1. Krystyna Sałacińska. 2 1. 5 miesi 
23 dni. Brunon Kaniewski, uczeń szkolny, 
13 I. Marja Wendlandówna, bez zawodu. 
55 1. Marja Jesionkówna, 7 mieś. 14 dni. 
Józef Wójcik, ślusarz, 40 I. Władysław 
Mąka, kowal, 60 1. Czesław Nowaczyk, 
uczeń szkolny. 8 1. Marjan Zawidzki. li­
czeń szkolny. 9 1. Romuald Włodarski.
4 mieś. 2 dni. Krystyna Terska, 4 mieś. 
26 dni. Augusta Katz, z domu Blauspati, 
wdowa. 70 1. Magdalena Jakubowska, Z 
domu Wagnerówna, wdowa, 71 L Anieta 
Kurowska, z domu Kozłowska, wdowa, 73 
1- Franciszek Riewczyński, jx>mocnik ga­
stronomiczny 62 1. Jadwiga Bartkowska., 
z domu Kuck.a, wdowa, 59 1. Eueenjusz 
Klemcznk. 1 mieś. 18 dni. Zofia Woźniak, 
robotnica, 56 1. Marja Gmiafczyńska. han­
dlarka mięsa, 56 1. Alfons Nowacki, han­
dlowiec, 22 I. Fryderyk Antoni, robotnik, 
45 L Anna Purczyńska, z domu Brombe- 
rek, 90 1. Marja Śchade. z domu Szczur- 
kówna. wdowa, 65 1 Franciszka Szyman- 
derzanka. służąca. 25 1 Jan Mencel, mistrz 
fryzjerski. 70 1. Wojciech Komorniczak, 
robotnik, 76 1.

SHadkl i pokwitowania
W administracji pisma naszego zlożo 

no w dalszym ciągu:
Na ubogich miasta Poznania: W. Cla- 

ciuch, pl. Sapieżyński 3, zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych 10 zł. — Ra­
zem z poprzednio pokwitowanemi 70 zl.

Na pomnik Serca J«zn!>°weg°: Z. K. 
z gorącą prośbą o zdrowie dla całej ro­
dziny i opiekę nad synem, 1 zł. — Razem 
z poprzednio po kwitowane mi 89,50 zł.

Na „Caritas": O. J. 5 zł. — Razem
5 zł.

Na ochronkę Dzieciątka Jezus na t#re- 
hie P. w. K.: R, S. 10 zł. — Razem z po­
przednio pokwitowanemi 18 ®Ł

Na zubożałą inteligencję: Roman Meiss 
ner w miejsce życzeń noworocznych J m 
Razem z poprzednio pokwitowań0111* 
złotych. r - - 1

dzielny „Gazety Gostyńskiej“, oskarżony 
o zniewagę Prezydenta Rzeczypospolitej 
przez umieszczenie artykułu o uwolnieniu 
Żyda od kary. Artykuł ten przedrukowa­
ny był z innych pism. Redaktor K. ska­
zany został za t<> na 14 miesięcy więzie­
nia i wniósł apelację. Termin ostatni od­
roczono, by zwiększyć skład sędziowski.

(ak.)

Kronika szamotulska
. —-Adwokat skazany za sprzeniewlerze- 

n*e. W ub. tygodniu toczyła się przez dwa 
dni w tutejszym sądzie grodzkim sprawa 
karna przeciw adwokatowi dr. Władysła­
wowi Smolarskiemu z Wronek, znanemu 
„sanatorowi“ i byiemu komisarycznemu 
zastępcy burmistrza miasta Wronek. Są 
dowi przewodniczył sędzia p. Pogorzałv 
oskarżał przodownik P, p. Kempa. W 
pierwszym dniu zjawił się oskarżony z 
obrońcą adw Piekarskim z Poznania. — 
Akt oskarżenia zarzuca adw Smolarskie­
mu sprzeniewierzenie depozytu 400 zl. — 
1 sierpnia ^32 r zdeponował rolnik Józef 
Kudełka z Łubowa celem spłacenia swej 
córce przypadającej części majątku w 
kwocie 400 zl, do rąk adw. dr. Smolarskie­
go obligacje pożyczki konwersyjnei war­
tości nominalnej 500 zl. Po dłuższych per­
traktacjach oskarżonego z adw. p. Czubem 
z Lublińca, zastępcą córki Kądelki, który 
domagał się kilkakrotnie spłacenia na. 
Ieżności gotówką, a nie proponowaną 
przez oskarżonego potyczką. przeliczy! o- 
skarźony pożyczkę według ówczesnego 
kursu na 216 zl, różnicę zaś 184 zl wpła­
cił Kudelka dr. Smolarskiemu w marcu 
1933. Oskarżony adwokat 400 zł nie prze­
kazał, a uczynił to dopiero wtedy, gdy 
mu rada adwokacka wytoczyła postępowa- 
nie dyscyplinarne. Oskarżony do winy 
się nie przyznaje, twierdząc, że nie wszyst­
kie listy adw p Czuba dochodziły do jego 
rąk, pozatem choroba i stosunki familijne 
były powodem ewtl. niedomagań w prowa 
dzeniu kancelarji adwokackiej.

Po odczytaniu zeznań adw. p. Czuba 
oraz przesłuchaniu świadka Boberskiego 
z Łubowa zapadł wyrok, skazujący adwi 
kata dr. Smolarskiego po myśli art. 262 k. 
k. par. 2 na 6 miesięcy aresztu i ponosze­
nie kosztów sadowych w kwocie 20 złotych 
Z uwagi na dotychczasową niekaralność 
oskarżonego, sąd zawiesił mu wykonanie 
kary aresztu na przeciąg 3 lat,

Zaznaczyć należy, że sąd dyscyplinar 
ny przy radzie adwokackiej zawiesił adwo 
kata dr. Smolarskiego za powyższy czyn 
na 6 miesięcy w czynnościach adwokac 
kich.

Sprawa dr. Smolarskiego wywołała 
wśród „sanacji“ wronieckiej zrozumiałe 
poruszenie.

— Powiększenie więzienia. Więzienie 
szamotulskie, które dotąd gościło aż 50 
aresztantów, zostało ostatnio joowiększonc. 
Odtąd przebywać będą tu skazani na 
areszt do dwóch lat w liczbie do 150. W 
miejsce zaś dotychczasowego jednego do­
zorcy obejmą straż nad więźniami jedeu 
przodownik i trzech strażników, (sc.) 

WRONKI
- Kradzież. Ostatnio w czasie nabo­

żeństwa włamali się nieznani sprawcy do 
mieszkania ks. Antoniego Tomińskiego i 
zabrali z biurka aparat fotograficzny, 
browning i 120 złotych gotówki. W mar­
cu r. b. okradziono w ten sam sposób ks. 
Feliksa Szleszkowskiego. Policja wdro­
żyła energiczne śledztwo, (sc.)

Kronika -wągrowiecka
— Opłatek. Tow. Czytelnia dla Kobiet 

urządza tradycyjnym zwyczajem opłatek 
dla swych członkiń. Uroczystość odbędzie 
się dnia 3 stycznia o godz. 20 w lokalu bi- 
bljoteki • przy ul. Bydgoskiej. — Wydział 
Młodych S. N. urządza opłatek dla człon­
ków w sobotę, 29 bm o godz. 17 w lokalu 
Stronnictwa Narodowego przy ulicy Byd 
goskiej. (wb.)

— Na powodzian. Powiatowy komitet 
pomocy ofiarom powodzi na pow. wągro- 
wiecki ogłasza sprawozdania z ofiar ze­
branych i przekazanych na rzecz powo­
dzian za mieś, listopad 1934 r. Sprawo­

ścią. patrzyli na zaloty obcego do „wio­
skowej“ dziewczyny.

Podczas bójki obrzucono Klatta ka­
mieniami, raniąc go bardzo dotkliwie. 
Klatta, który ma zmasakrowaną twarz 
i złamaną kość nosową, opatrzył dr. 
Bernardczyk z Orchowa.

Inowroclaw
poru, bezskutecznie. Na następnej sta­
cji Kościelec podróżny usiłował zbiec, 
pociąg został jednakże specjalnie za­
trzymany, a zbiega ujęto i osadzono w 
wagonie bagażowym.

W Inowrocławiu oddano go opiece 
policyjnej.

zdanie wykazuje, że przesłano za ten. czas 
na powpdzian kwotę 438.73 zł. (wb)

— Kradzieże. Na szkodę rolnika Sta­
nisława Perka w Parkowie skradziono 10 
gęsi. -— Franciszkowi SchóHeTOwi w Roż­
nowie skradziono jedną parę szorów. — 
Na drodze w Rożnowie-Młyn znaleziono 
dwa worki mąki pszennej, pochodzącej 
prawdopodobnie z kradzieży. —- Władysła­
wowi Waliszewskiemu. rolnikowi w Skrze- 
tuszu skradziono dwa tuczniki, wartości 
150 zł. (wb.)

— Włamanie. Do pałacu majętności 
Szębędowo włamali się w ub, tygodniu 
złodzieje, którzy wybili szybę w oknie i 
dostawszy się do wnętrza, r>ozabierali róż­
ne przedmioty. Skradziono jedno futro, 
dwa ubrania męskie, jeden płaszcz, jedną 
fuzję, większą ilość bielizny zegarek mę­
ski, Właściciel p. Rittermajst&r jest po­
szkodowany na sumę 2 tys. zł. Dochodze­
nie policyjne w toku. (wb.)

— Pobicie. Na P Leona Januchowskie- 
go, przechodzącego przez Rynek w Btidzy 
ni u, napad! w tych dniach Wojciech Za 
wisła i pobił go dotkliwie. Ofiara napa­
du musiała się poddać operacji. Zajście 
miało podłoże osobiste,

— Pożar, w majętności Łopuchowo 
spalił się stóg słomy wartości 150 zł. — 
Prawdopodobnie zachodzi tu wypadek 
podpalenia. Sprawcy pożaru nie wykryto.

— Z kina. Kino .Metropolis“ w Wą­
growcu wyświetla dramat p. t. „Bezdoin- m •. (wb.). ,
ŁOPIENNO

Ujęcie oszusta. Policja z Janówca 
aresztowała tu niej. Bolesława Michalaka 
z Borzątwi pow Gniezno. W toku docho­
dzeń stwierdzono iż Michalak dokona! w 
kilku tutejszych składach oszustw na większe kwoty, (łj)

Urzędnikowi gospodar 
rzemu p. Julianowi Pilarskiemu z majęt 
ności Łagiewniki skradziono onegdaj 
wierzchowca, pozostawionego przed rePoEJączJ’mWatn,'°rka w Ławnikach. 

-a czjn' starania celem wykrycia
ła^ezrkn3' ,7 m,esz!<ania P- Jana Miko- faiczj ka w Romanowie, pow. krotoszyń-
skrndu ima ' ?rzez okno złodzieje^ i 
skradli trzy ubrania wartości 300 zl. (kz) 
?łJStdz- 16 "7marsz do pomnika poległych, 
złożenie wieńca, przemówienie okoiicżno-

Ora(z °d.śniewanie hymnu narodo­wego, następnie wymarsz na uroczysta 
Mtademję do 27 szkoły powszechnej Na zakończenie przedstawienie jednoaktówki.

Wśród zabytków minionych wieków

zbąszyńskiego.2 W^stnmjącym ^es^czo^z^toj^a^ku’'6''’1^?' baszcie dawnego żarn
s-kaSSS- ¡b“* W*« issgss

które siĘ ciągną dokola p^.k,śąP°w^e Łi8Z‘ylnprzy’e^%z obu stron fo 
istniał jeszcze most zwodzony, zburzony wro» 7 ą .Przed kilkudziesięciu b 

. . nu - Jdk głosi aa»„, Uron|ka _ irto „ęSi aekoray’^,“’^^

KRONIKA KARNAWAŁOWA
Jak się dowiadujemy, urządza w Ba­

zarze, dnia 12 stycznia 1935 r. Klub Wio­
ślarski z r. 1904 swój bal tradycyjny. Zna­
jąc dobrą organizację oraz mii> nastrój, 
jaki bywa na balach 04, niewątpliwie ro­
kować należy tej imprezie duże powodze- 
nio.

dg 4 705

Porachunki osobiste
Podczas gry w bilard w lokalu 

p. Schilkego na Wielkich Garbarach 13 
doszło do bójki na tle zatargu o uregu­
lowanie rachunku. Podczas bójki zo­
stał pobity Roman Paź, (ul Gen. Prą- 
dzyńskiego 47). — W lokalu „Epoka“ 
przy Placu Wolności 17 doszło z nie­
ustalonych narazie przyczyn do bójki, 
podczas której połamano dwa krzesła 
i rozbito porcelanę wartości 20 zł. W 
związku z zajściem ujęto jako najgło­
śniejszego podczas tej awantury kupca 
Stefana Jaroniego (ul. Szamarzewskie­
go 34) i osadzono go w areszcie poli­
cyjnym. — Na ul. Kraszewskiego po­
bito dotkliwie Feliksa Vokta (ul. Sza­
marzewskiego 26).’ Sprawcami pobicia 
mieli być Franciszek Ratajczak (ul. 
Kościelna 26) i Edmund Pyka (fi. Wil­
dą 55). Przyczyną zajść, były pora­
chunki osobiste. — Na uL/Wyspiań- 
skiego zaczepiono stróża terenów po- 
wystawowych Feliksa Maciejewskiego 
(ul. Wyspiańskiego 35). Napadł go 
niej. Ignacy Rock, który rzucił się na 
Maciejewskiego z nożami w rękach. 
Podczas szamotania Rock pokaleczył 
się dotkliwie, tak że opatrzono go na 
stacji pogotowia ratunkowego i prze­
wieziono do szpitala miejskiego. Wy- 
roienionemi sprawami zajęła się po­
licja. (ki)

Afera erotyczna
Września (pw). Od kilku dni 

krążą po Wrześni wiadomości o aferze 
erotycznej, w którą zamieszanych jest 
kilku poważnych obywateli naszego 
miasta.

Dotychczas aresztowano dwie oso­
by, m. in. jednego z najpoważniejszych 
kupców i właściciela nieruchomości 
we Wrześni.

Nazwiska, ze względu na dobro 
śledztwa, trzymane są w tajemnicy. 
Oczekuje, się. dalszych«ajesztowań.

Aresztowanie dyrektora
Lubawa (Ik). W czasie świąt Bo­

żego Narodzenia aresztowany został 
na polecenie sędziego śledczego b. dyT 
rektor K. K. O. w Nowem Mieście p. 
Nadolny,

P. Nadolny był zawieszony od kil­
ku tygodni w związku z udzieleniem 
rolnikowi Spichertowi z Biatychbłot 
wysokiej pożyczki bez dostatecznego 
zabezpieczenia.

W grudniu kwitną róże
Lubawa (lk) W ogrodzie rolnika 

Otrębskiego we wsi Skariin, w pow. 
lubawskim, zakwitły w tym roku w 
grudniu po raz drugi białe róże.

Krzak róży, pokryty kwiatami, stał 
się atrakcią okolicy. Wskutek ostat­
nich mrozów róże zwarzyły się.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Mieszanka poświąteczna

Przed decentralizacją?
Polska, jako kraj biurokratyczny i 

etatystyczny, jest równocześnie pań­
stwem centralistycznem. Stolica nasza 
wchłania najlepsze siły intelektualne, 
artystyczne, polityczne z całego kraju, 
dąży do hegemonj i także w sprawach 
gospodarczych, no — i zazdrośnie 
strzeże monopolu: siedziby wszystkich 
władz naczelnych. Centralizacja od­
bywa się kosztem historycznych stolic 
regjonalnych: Krakowa, Poznania,
Wilna i Lwowa — i pociąga za sobą 
różne ujemne skutki, które w sumie 
sprawiają, że coraz więcej głosów od­
zywa się przeciw centralizacji, piętnu­
jąc ją jako zlo.

Ostatnio „Czas“ krakowski dał wy­
raz przekonaniu, że względy bezpie­
czeństwa sprawią, iż myśl koncentro­
wania przemysłu w Warszawie zosta­
nie zaniechana. Zkolei zapewne ujaw­
ni się tendencja do niekoncentrowania 
w Warszawie wszystkich ważniej­
szych urzędów7, banków itd. Natomiast 
ujawni się dążność do popierania 
miast prowincjonalnych. A wszystko 
to dla względów bezpieczeństwa, z któ- 
remi należy się liczyć, nowoczesna bo­
wiem technika napadów7 lotniczych 
czyni stolicę najbardziej eksponowaną 
częścią terytorjum, to też skupienie w 
niej wszystkich nerw7ów gospodar­
czych, administracji i elity narodu 
stwarza niebezpieczeństwo zagłady — 
za jednym zamachem — tego główme- 
go ośrodka energji kraju.

Skarb państwa 
i ubezpieczenia społeczne

Dońiedawna koła gospodarcze cie­
szyły się, że w7 swej walce z przerosta­
mi ubezpieczeń społecznych mają sil­
nego sprzymierzeńca w osobie mini­
stra skarbu, który niechętnym okiem 
patrzy na osłabianie zdolności płatni­
czej społeczeństwa przez „konkuren­
tów“ z ubezpieczeń społecznych. Istot­
nie, im więcej ktoś musi płacić tytu­
łem składek ubezpieczeniowych, tem 
mniej pozostaje mu pieniędzy na po­
datki !

Niestety, sytuacja się zmieniła. — 
Znalazła się formuła, która pogodziła 
pp. ministrów skarbu i opieki społecz­
nej (temu ostatniemu podlegają ubez­
pieczenia społeczne). A nazywa się ta 
formuła: rentą wieczystą... Nadwyżki 
wpływów ubezpieczeń długotermino­
wych lokowane będą w obligacjach 
renty wieczystej — z korzyścią dla 
skarbu państwa. Rzecz jasna, że p. mi­
nister finansów będzie'zainteresowany 
w utrzymaniu dotychczasowej wyso­
kości składek ubezpieczeniowych...

Fabryczne ,,zbiórki w ordynku" 
w Niemczech

W Niemczech istnieje dążność do 
podporządkowywania całego . życia 
zbiorowego „duchowi żołnierskiemu“. 
Cała Rzesza powinna stać się wielkim 
cł ozem -wojskowym, oto największa 
tęsknota różnych panów zpod znaku 
swastyki. To też nie dziwi nas pro­
jekt, jaki ostatnio wypłynął u naszych 
sąsiadów, zaprowadzenia codziennych 
zbiórek całej załogi robotniczej po fa­
brykach. Przed pracą i po pracy cała 
załoga zbierałaby się i ustawiała w 
dwuszeregu, dowódca załogi składałby 
przed frontem raport przywódcy za­
kładu pracy, zaś robotnicy mieliby 
możność przedstawiania dowódcy 
próśb i zażaleń.

Pracodawcy niemieccy, oczywiście, 
protestują przeciwko temu projektowi, 
wykazując, że jeżeli zbiórki miałyby 
się odbywać w granicach ustanowio­
nego czasu pracy, wynikłaby z tego 
ogromna Strata dla produkcji, a jeśli­
by miały odbywać się poza godzinami 
pracy, działoby się to kosztem spo­
czynku pracowników. W każdym razie 
cały ten pomysł jest symptomatyczny 
dla umysłowości Niemiec hitlerow­
skich, gdzie granica między cywilem i 
wojskowym coraz bardziej się zaciera, 
kosztem cywilów.

System kartkowy w Z. S. R. R-
W wystawianej obecnie w „Teatrze 

Polskim“ sztuce sowieckiego autora 
„Kwiecista droga“ mówi się m. in. i o 
kartkach żywnościowych. Warto na 
tem miejscu zanotować, że w najbliż­
szych dniach, bo z dniem 1-go stycznia 
1935 r. zostanie zniesiony w Rosji so­
wieckiej system kartkowy na chleb, 
mąkę i kaszę. Niemniej pozoet&na je*

szcze liczne inne kartki na pozostałe 
środki żywnościowe.

System kartkowy w Rosji funkcjo­
nuje b. niesprawnie i jest jedną z przy­
czyn znanej plagi t. zw. kolejek („ogon­
ków“) przed składami spożywczemi. 
Utrzymanie aparatu urzędniczego, ob­
sługującego system kartkowy, kosztu-

Wzór uproszczonych ksiąg handlowych
Rozporządzenie ministra skarbu z 

dnia 19 września 1934 r. o wykonaniu 
ordynacji podatkowej zawiera w §§ 
55-64 zasady, na jakich mają być pro­
wadzone uproszczone księgi handlowe, 
stanowiące dowód zupełny przy wy­
miarze państwowych podatków prze­
mysłowego i dochodowego.

Z uwagi na to, iż przewidziane we 
wspomnianem rozporządzeniu zasady 
prowadzenia uproszczonych ksiąg 
handlowych odbiegają znacznie od 
tych zasad, jakie były ustalone w roz­
porządzeniu ministra skarbu z 13 
kwietnia 1932 r„ zochodzi konieczność 
opracowania nowego wzoru uproszczo-
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Uwagi d o w z o r u :
1) W nowym wzorze wprowadzono 

rubrykę 4 „Suma zapisu“ dla kontroli 
prawidłowości sumowania poszczegól­
nych rubryk i zapisania sum we wła­
ściwych rubrykach: suma ogólna ru­
bryki 4 każdej strony księgi ma się 
równać sumie wszystkich rubryk nu­
meracji nieparzystej (strony Debet 
kont.), a także sumie wszystkich ru­
bryk numeracji parzystej (strony Cre­
dit kont.); kolejność rubryk i ich nu­
meracja została pomyślana pod tym 
kątem widzenia. W księdze uproszczo­
nej obowiązuje więc zasada podwójne­
go zapisania sumy każdej transakcji: 
raz w jednej z rubryk nieparzystych, 
drugi raz w jednej z rubryk parzy­
stych.

2) W rubryce 9 mają być zapisywa­
ne zmniejszenia obrotu (zwroty, boni- 
fikacje i t. p.) z zaznaczeniem stawki 
podatkowej, co jest niezbędne przy wy­
łączeniu tych kwot z sumy obrotu, 
podlegającej opodatkowaniu p/g danej 
stawki.

3) Rubryka 10 „Obrót“ została roz­
dzielona na kilka rubryk w celu roz- 
segregowania obrotu, podlegającego o- 
podatkowaniu i obrotu, dokonanego 
artykułami, od których pobiera się 
scalony podatek przemysłowy. Księgo­
wanie bowiem w ciągu miesiąca w 
łącznej rubryce wszystkich sprzedaży 
i rozliczani© sumy ogólnej obrotu na 
końcu miesiąca na kilka poszczegól­
nych sum jest sprzeczne z zasadami 
racjonalnej księgowości i jej praktycz­
nego przeznaczenia.

KRONIKA GOSPODARCZA
W sprawie nowych podatkowych komisyj odwoławczych
W związku ze zbliżającym się terminem 

ukonstytuowania Się komisyj odwoław­
czych w7 trybie ordynacji podatkowej, 
Związek Izb Przemysłowo - Handlowych 
zwrócił się z memorjałem do ministerstwa 
skarbu, wskazując na konieczność, aby ko­
misje w krótkim czasie po ich ukonstytuo­
waniu wyłoniły ze swego składu sekcje 
stałe. Natomiast jest niewskazane, aby za­
miast sekcyj stałych, tworzono w komi­
sjach coraz to nowe sekcje, pożądana jest 
bowiem stałość i ciągłość orzecznictwa.

W interesie właściwego stosowania 
przepisów ordynacji wskazane jest tworze­
nie sekcyj w taki sposób, aby grupowały 
one przedstawicieli ważniejszych grup 
płatników danego okręgu, k 4 przemysłu i

je rocznie 300 milj. rubli. Jest tu bo­
wiem potrzebny liczny personel kon­
trolny, ewidencyjny, techniczny, admi­
nistracyjny, Ły obsłużyć system kart­
kowy. Zmiana miejsca pobytu, ruch 
służbowy danej osoby, znajduje swoje 
uwidocznienie w ewidencji, powoduje 
skreślenie lub wstawienie wykazów, 
wydanie kartek, cofnięcie poprzednich, 
przydzielenie do rozdzielni itp. Realna 
wysokość płacy zależy od tego, do ja­
kiej należy się kategorji „kartkowej“!

nych ksiąg handlowych, który miałby 
być stosowany w praktyce z począt­
kiem 1935 r.

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Warszawie opracowała nowy wzór u- 
proszczonych ksiąg, uznany przez mi­
nisterstwo skarbu pismem z dn. 14. 12. 
1934 r. Nr. D. V. 43868/1, jako odpo­
wiadający przepisom rozporządzenia 
ministra skarbu z 19 września 1934 r. 
o wykonaniu ordynacji podatkowej.

Nowy wzór, oparty na zasadach 
podwójnego systemu księgowań (ame­
rykański) przedstawia się jak poni­
żej:

4) Rubryka 11 ma służyć do zapi­
sania kosztów ogólnych (kosztów han­
dlowych, podatków, procentów i pro- 
wizyj zapłaconych), zaś rubryka 12 do 
odnotowania zmniejszenia poniesio­
nych kosztów oraz do zaksięgowania 
dochodów innych (z procentów i t. p.). 
które dają w rezultacie zmniejszenie 
straty na kosztach ogólnych.

5) W rubrykach 17 i 18 należy księ­
gować: uznania właściciela za kapitał 
na początku okresu i późniejsze do­
płaty do kapitału oraz obciążenia za 
sumy, podnoszone z kasy przedsiębior­
stwa na wydatki osobiste względnie 
za towary, wzięte na użytek prywat­
ny.

6) Wprowadzenie specjalnych ru­
bryk 19 i 20 dla zapisywania zmian w 
akywach użytkowych i innych okaza­
ło się konieczne przy zasadzie podwój­
nego księgowania. Uzupełnienie temi 
rubrykami wzoru księgi uproszczonej 
nie jest żadnem utrudnieniem przy 
jej prowadzeniu, daje natomiast cał­
kowity obraz obrotów oraz możność 
bilansowania zapisów i sprawdzania 
ich pod względem artymetycznym.

Miesięczne zamknięcie kont w no­
wym wzorze nie nastręcza żadnych 
trudności oraz dostarcza ścisłych i u- 
zgodnionych cyfrowo danych do obli­
czenia podatku przemysłowego od 
obrotu. Również zamknięcie roczne i 
sporządzenie wykazu strat i zysków 
jest pod względem rachunkowym 
przejrzyste i dokładne, (k)

handlu razem, rolnictwa, rzemiosła i wol­
nych zawodów. Natomiast niecelowem wy- 
daje się tworzenie odrębnych sekcyj dla 
poszczególnych podatków (dochodowego, 
przemysłowego i od placów niezabudowa­
nych).

Niestosowanie bowiem zasady koncen­
tracji prowadzić mueiałoby do rozbieżności 
w decyzjach komisji odwoławczej, gdyby 
odwołanie tego samego płatnika, dotyczące 
n. p. podatku przemysłowego, rozpatrywa­
no w innej sekcji, aniżeli odwołanie w 
przedmiocie wymiaru podatku dochodo­
wego.

O ile chodzi w szczególności o sprawę 
odwołań, wnoszonych przez przedsiębior­
stwa przemysłowe z jednej, a handlowe z

drugiej strony, Związek Izb daje wyraz o- 
pinji, iż wskazane jest stosowanie zasady 
sekcyj mieszanych, t. j. przemysłowo-han-. 
dlowych, zamiast odrębnych dla każdej z 
wymienionych grup z osobna. Ułatwiając 
wzajemną kontrolę, tego rodzaju mieszana 
struktura byłaby niewątpliwie rękojmia, 
należytego objektywizmu instancji odwo­
ławczej. (1.)

PASY ZAPADOWE
szczeliwa, weże

oraz wszelkie artykuły techniczne i labora­
toryjne poleca najkorzystniej

SKŁADNICA POZNAŃSKIEJ SPÓŁKI 
OKOWICIANE4

Przybory techniczne dla gorzelni i rolnictwa 
Aleje Marcinkowskiego 20, tcl. 11-01

dg 4191

Z KRAJU
(k) Sytuacja walutowa. Na wczorajszych' 

giełdach walutowych przeważała słabsza 
tendencja dla dolaira i funta. Frank szwaj­
carski i lir włoski utrzymały się na do­
tychczasowych niskich kursach. Poważnie 
zwyżkowała natomiast dewiza belgijska. 
Dewiza na Londyn osłabła w Warszawie, 
Również spadła dewiza na Nowy Jork. ,

(k) Nieznaczny spadek pokrycia złotem 
w Banku Polskim. W ciągu drugiej deka­
dy grudnia zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 1,1 milj. zł do 500,9 milj. zł oraz 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz — o 
0,8 milj. zł do' 27,7 milj. zł. Suma wykorzy­
stanych kredytów wzrosła o 0,4 milj. zł do
708.6 milj. zł. Zapas polskich monet srebr­
nych i bilonu wzrótsł o 4,5 milj. do 46,0 
milj. zł. Pozycje „inne aktywa“ i „inne pa­
sywa“ wzrosły: pierwsza o 2,7 milj. zł do
156.7 milj. zł, druga — o 0,6 milj. zł do 208,5 
milj. zł. Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 30,9 milj. zł do 243,8 milj. zł. O- 
bieg biletów bankowych, w wyniku wyżej 
omówionych zmian, zmniejszył się o 22,2 
milj. zł do 934,7 milj. zł. Pokrycie złotem 
spadło z 46,71 proc, do 46,44 proc., lecz 
przekracza normę statutową o 16,44 punk­
tów.

(k) Dodatek samorządowy przy wyka- 
ple świadectw przemysłowych. Jak nam
Związek Towarzystw Kupieckich donosi, 
miejscowe urzędy skarbowe pobierały w 
ostatnich dniach przy wykupie świadectw 
przemysłowych 30 proc, dopłaty na rzecz 
samorządu komunalnego. Ponieważ wła­
dze komunalne stół. m. Poznania uchwali­
ły, jak dotąd, tak i na przyszły rok pobie­
rać 15 proc., izba skarbowa zarządziła na 
interwencję prezydenta m. st. Poznania i 
Zw. Tow. Kup. pobieranie 15 proc. Zwią­
zek Towarzystw Kupieckich czyni ponadto 
starania, ażeby ze względu na wyjątkowo 
trudne położenie kupiectwa wykup świa­
dectw mógł się odbyć w dwu ratach. W 
sprawie tej brak dotąd decyzji minister­
stwa skarbu.

Z ZAGRANICY
(z) Austrja wykreślona z Usty „niepła- 

cących“ dłużników Stanów Zjednoczonych.
Skarb Stanów Zjednoczonych skreślił Au- 
śtrję z listy dłużników, „nie plącących“ 
długów Stanom Zjednoczonym. W ten spo­
sób umożliwiona została konwersja pożycz­
ki ausbrjackiej.

(z) Wkłady i kredyty banków amery­
kańskich. Wkłady w 5.466 bankach nacjo- 
nalnych Stanów Zjednoczonych wzrosły 
w okresie od czerwca do października r. 
b. o 1 miljon dolarów, gdy równocześnie 
kredyty na cele gospodarcze spadły bar­
dzo poważnie, gdyż o 60.8 miljonów dola­
rów.

(z) Chiny zaprzeczają wiadomości o za­
wieszeniu wymienialności banknotów na 
srebro. Premjer rządu chińskiego zde­
mentował pogłoski, jakoby rząd przewidy­
wał dewaluację dolara srebrnego względ­
nie nacjonalizację srebra. Również i od in­
nych czynników miarodajnych uzyskano 
analogiczne zapewnienia, z których wyni­
ka, że naraz ie nie jest przewidywane za­
wieszenie wymienialności banknotów na 
srebro.

Z WYDAWNICTW
„Polska Gospodarcza“. Ostatni zeszyt, ty­

godnika „Polska Gospodarcza“ (podwójny 
zeszyt 51/52 z dinia 22 bm.) jest zeszytem 
specjalnym, wydanym z okazji piętnasto­
lecia istnienia tygodnika. Artykuł wstępny 
poświęcony jest historji rozwoju pisma i 
charakterystyce jego obecnych zadań. W 
długim szeregu dalszych artykułów porusz© 
ne są następujące zagadnienia: 1) polski 
program rolny na tle doświadczeń ubiegłe­
go piętnastolecia, 2) zagadnienia kom .lo­
kacyjne w Polsce, 3) rozwój samorządu 
przemysłowo-handlowego w Polsce. 4) 
problem clearingu w Polsce, 5 zagadnieni©- 
nie normalizacji podaży, 6) międzypań­
stwowe umowy podatkowe, 7) uregulowa­
nie handlu zwierzętami i mięsem, 8) zmia­
ny organizacji giełd, 9) kontrola ren • 
rynku kapitałów w Niemczech, 10) proces 
o elektrownię warszawską itd. itd. W za* 
kresie statystyczno - sprawozdawczym ty­
godnik podaje szereg cennych informacyj- 
Zeszyt uzupełnia kronika prac izb ustawo­
dawczych, kronika rolnicza, handlowa, <:e1' 
tm, komunikacyjna, finansowa oraz zagram 
nieśna. — --- •
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Kurier Poznański, sobota, 29 grudnia 1934 ==, Strona 11

lerwsze zdjęcie oryginalne tonącego parowca holendersk iego ..Oranji".

Z praw natury
«*«*-«*. w„röln;a,^ _ SfcMtw 

snych i późnych małżeństw
Pomimo odwiecznych dociekań i badań, 

nie udało się dotąd, ludzkości zgłębić 
tajemniczych praw, jakiem: kieruje się na- 

^»nawianiu pici mających 
ujrzeć swutio dzienne istot Judzkich Ja- 
kies trz’- -:eści lat temu, rozniosła się. co 
piawda. radosna wieść po świects że pew­
nemu profesorowi wiedeńskiemu udało się 
rozwiązać naukowo ten tak niesłychanie 
ważny nroMem. Atoli wnet się okazało, że 
radość, była, jak w wielu innych wypad­
kach, i tym razem przedwczesna. Przy­
roda i nadal strzeże swej tajemnicy za 
zdrosme. Jednakże trudy przez kola nau­
kowe w kierunku tym po-dięte, nie pozo­
stały bez pewnych rezultatów, a groma­
dzonym od lat wielu danym statystycz 
nym zawdzięczamy niejeden ciekawy 
6zczegół.

Otóż stwierdzono, że na przestrzeni 
ostatnich 350 lat, było p;ęć czasokresów. 5v 
których liczba noworodków pici żeńskie," 
przewyższała liczbę męskich. Po każde’ 
takiej fazie następował okres 10 do 14 lab 
kiedy obie pici liczebnie się zrównywały, 
a potem przybywało znów więcej chłop­
ców. Dzisiaj — iak twierdzi jeden z uczo­
nych angielskich — jesteśmy znów7 w o- 
kresie większości cór Ewy. Na wyspach 
brytyjskich jest obecnie „nadmiar“, do­
chodzący do pokaźnej liczby dwóch milio­
nów kobiet, przyczem obliczono, że gdyby 
nawet każdy pełnoletni młodzieniec, oraz 
wdowiec do lat sześćdziesięciu przez jakiś 
osobliwy „nakaz zgóry“ zmuszony był do 
natychmiastowego ożenku, to i w tym ra­
zie pozostaioby jeszcze około 250.6f)0 ko­
biet w wieku matrymonialnym, pozbawio­
nych t. zw. dozgonnych towarzyszów ży­
cia. Ta liczebna przewaga kobiet spowodo­
wała dwa objawy: jeden dia płci „mocnej“ 
niezbyt pocieszający, gdyż kobiety, pozba­
wione zacisznej przystani hymenu, są 
zmuszone podjąć samopas w7alkę z życiem, 
wytwarzając tem samem ostrą konkuren­
ci? dla mężczyzn na rynku pracy; drugi 
zaś dodatni, dając „panom świata“ moż­
ność dowolnego a zwykle i dość długiego 
„przebierania*', co w końcu powoduje fakt 
zawierania „późnych“ związków małżeń­
skich „Minęły te czasy— mówi cytowany 
uczony — kiedy mężczyzna żenił się mło

do, decydując się szybko w obawie zosta 
nia starym kawalerem!“

Niejednego tak znaczna dysproporcji 
płci na rzecz kobiet mocno niepokoi. Ci 
się stanie, pytają oni, kiedy dzis;ej6Zi 
liczba i miljonów kobiet wzrośnie z cza 
semdo 4 miljonów ludności żeńskiej?

Rzecz jasną. że taki stan rzeczy byłbi 
dla „brzydkiej“ połowy rodu ludzkieg: 
wielce niepożądany: handel, przemysł 
każdy zawód zostałby opanowany prze; 
przedstawicielki płci pięknej, które ni< 
mając wówczas już praw ie żadnych w ido 
ków zamążpójścia, przeszłyby tłumnie dc 
obozu zarobkujących, pozostawiając męż 
czyznom troskę prowadzenia gospodarstwa domowego!
• }akie5° opłakanego stanu rzeczy 
jednakże me dojdzie pocieszają uczeni 
badacze bow.em przyroda jest nieza­
wodnym regulatorem spraw życiowych 
l otrafi ona rozwiązać wszelkie zawiłe 
problemy przed któremi ludzkość staje 
bezradna Działa na zasadzie swoich od­
wiecznych praw reakcji i doprowadza sa­
moczynnie wszystko do właściwej równo- 
w-agi. I w danym wypadku liczebnej nie­
równości płci, względnie braku mężczyzn, 
umie ona sobie poradzić, wykorzystując 
w tym celu właśnie jeden ze skutków nie­
właściwego ustosunkowania mężczyzn i 
Kobiet, manowicie: późne zawieranie mał­
żeństw, bowiem w takich stadiach rodzą 
się przeważnie — chłopcy. W ten sposób 
równowaga zostaje po pewnym czasie 
znowu przywrócona Odnośne twierdzenie 
kół naukowych opiera się na danych sta­
tystycznych, które ujawniają następujące fa kty:

U małżeństw t. zw. „wczesnych“, gdzie 
matka liczy 19 lub mniej lat życia, rodzi 
się w stosunku do 100 jednotek żeńskich, 
tylko 630 potomków męskich, czyli o 340 
dziewcząt więcej; w stadiach, których mat­
ki liczą 20 do 24 lat — rodzi się 900 chłop­
ców na 1000 dziewcząt, dając zatem nad 
wyżkę już tylko 100 cór Ewy. Z 25-tyn 
rokiem żvcia matki, rozpoczyna się okre 
t z w. „późnych* małżeństw i wtedy daj 
się zaobserwować już nadwyżka 103 no 
worodków męskich. Stosunek na korzyś 
tych ostatnich kształtuje 6ię najwyraźnie 
u kobiet 34-letnich, które wydają na świa 
1166 chłopców na 1000 dziewcząt. W cza 
sach obecnych, gdzie brak mieszkań zmu 
sza wielu do porzucenia myśli o zalożenii 
własnego domowego ogniska, okres wy 
równawczy — zdaniem badaczy moźi 
przeciągnąć się do lat dwudziestu i wię 
cej. Kr.

Spadek niezawsze bogaci

najnowszej mody paryskiej: Elegancki 
taszcz z czarnej wełny z szerokim lisem

(l ot. Becker i Maasw

Pewna obywatelka wiedeńska, nosząca 
nazwisko Westermann, otrzymała przez 
pocztę nadany z Hanoweru okólnik dru 
kowany, z którego dowiedziała się ku nie­
małemu zdumieniu, że w Hanowerze utwo­
rzył się związek spadkobierców Wester 
manna, który (związek) windykuje spa 
dek po zmarłym w Batawji na wyspie Ja 
wie 'Indie holenderskie) Spadek ten wy 
nosić ma ..tylko“ 730 miljonów7 szylingów 
austriackich.

Roger Westermann, emigrant niemie 
cki, zdobył wielki majątek na Jawie. W 
czasie woiny „bogaty wuiaszek“. a przy- 
tem stary kawaler zmarl. Pozostały po 
nim majątek w gotówce, akcjach, nieru­
chomościach i plantacjach nrzeszedł wo 
bec braku testamentu pod zarząd Banku 
Holenderskiego i w międzyczasie wzrósł 
do potężnej sumy 700 miljonów.

Gdy wiadomość o zgonie Westermanna 
i o pozostawionej przez niego fortunie do­
szła do Europy i przez prasę dowiadzieli się 
o tem noszący nazwisko -Westermann. ze

> roiło się w Niemczech od wesołych spad-

. kobierców egzotycznego miljonera. Z wła­
ściwą Niemcom systemtycznością i zmy­
słem organizacyjnym utworzyli spadko­
biercy związek Westermannów, który po­
siada prezesa, wiceprezesa i, oczywiście, 
kasjera, inkasującego wcale niemałe skład­
ki na koszty windykacji spadku. Duszą 
i szarą eminencją związku jest pani Lina 
Westermann. zamieszkała w Hanowerze, 
która na koszt związki, odbyła już dwie 
podróże do Batawji, nie przywożąc zresztą 
ze sobą narazie ani centa ze spadku.

Związek Westermannów, wbrew temu, 
co się zwykle u jawnia przy podziale spad­
ku, nie żywi bynajmniej niechęci do no­
wych kandydatów na wesołych spadko­
bierców. Wprost przeciwnie, sam wyszu­
kuje wszelkich możliwych Westermanów 
i zaprasza ich do wzięcia udziału w po­
dziale skóry po niedźwiedziu. W ten spo­
sób trafił okólnik związku do pan: We­
stermann w Wiedniu. Koszty windykacji są 
duże, im więcej członków liczy związek, 
tern większe są sumy. któremi dysponuje 
kasjer związku Dzięki energji zarządu 
związek liczy już dzisiaj 200 'Westerman­
nów. obojga płci, pozbieranych z Niemiec. 
Austrii, Czechosłowacji, Szwajcarji. Dwu­
stu Westermannów ludzi się nadzieją u- 
szczknięcia kilku milionów z fenomenal­
nego spadku, który ten poczciwy Wester­
mann zbierał na pięknej wyspie Jawie.

Od ust do brzegu puhara niezawsze 
blisko. Spadek egzotyczny mocno tkwi w 
holenderskiej oprawie i jak dotychczas 
nikt ze związkowców nie ujrzał na własne 
oczy żywego miljona prócz fotograficznej 
kopii urzędowych dokumentów z Batawji, 
stwierdzających autentyczność i material­
ne istnienie 700 milionów.

Historia europejska wielkich spadków 
zamorskich obfituje w7 smutne dzieje „we­
sołych spadkobierców*, którzy stracili 
czas, pieniądze i życie na windykowaniu 
fortun mniej lub więcej egzotycznych, na 
prowadzeniu długich i kosztownych pro­
cesów. U nas. w Polsce, też ńie brak było 
tragikomedyj spadkowych o dolary, gdzie 
na dziesięć wypadków dziewięć polegało 
na naiwności lub oszukiwaniu naiwnych 
wiadomością o zgonie ... icza lub ... mana, 
który zgasł w kwieci wieku, pozosta­
wiając na otarcie łez swym bliskim iks 
miljonów dolarów amerykańskich, kana­
dyjskich czy meksykańskich. Tylko się-

• gnąć ręką, by się wzbogacić, a narazie 
trzeba wyłożyć glupstweko na koszty.

o

Torpeda powietrzna na usługach poczty
Pewien wynalazca niemiecki, Gerhard Zuc- 
kei, dokoral pomyślnych prób z wystrza­
łem torpedy napowietrznej, mogącej słu- 
żyć dla transportu listów. Wynalazek zwró­
cił uwagę dyrekcji-poczt angielskich, któ­
re wspomagają Wynąlaizcę. Czas lotu tor­
pedy z Dover do Calais trwać ma 35 sek.

Pływające miasto
Niedawno temu nastąpiło ochrzcenie 

największego statku transatlantyckiego, 
który budują linje angielskie. O rozmia­
rach i urządzeniach tego kolosu, którego 
wyporność wynosić będzie 75 000 t trud­
no sobie wogóle wyrobić jakie Jakie .poję­
cie. Setki samochodów7 dowożą dziennie 
materjał i Przybory, ginące bez śladu w 
kadłubie olbrzyma. Możńaby w nirr. usta­
wić średnie miasto, bez obawy, że Wieżyce 
kościołów jego sterc i będą ponad wyloty 
kominów. Przedni i najwyższy komin 
będzie miał przeszło 100 mwysokości. a 
maszt sygnałowy z anteną przewyższy go 
jeszcze o 20 metrów. . , '

Romiary te nawet przy kilkugodzinnem 
oglądaniu nie dadzą ,ię ogarnąć. Usiłuje 
się napróżno uzyskać na podstawie po­
równań w-przybliżeniu obraz o gigantycz­
nych rozmiarach tego pływającego niebo- 
tyku. Robotnicy, którzy od szeregu mie­
sięcy pracują nad wykończeniem statku 
znają wprawdzie swój dział, lecz nie mają 
najmniejszego wyobrażenia o ogromie ca­
łości. Szef magazynu zna jedynie cyfry o 
nięciu i sześciu zerach" Narazie rozporzą­
dza on olbrzymią ilością 70 miljonów śnib 
i nif, ale liczba ta. z pewnością powiększy 
się w czwórnasób. S.to tysięcy żarówek i

dziesiątki tysięcy kim przewodów przy­
gotowuje się dla instalacji elektrycznej. 
Kotły urządzenia zapędowego otrzymują 
energję swą z centrali zapomocą 160,000 
rur.

Ćwierć miljona ludzi pracować będzie 
przez, cały rok nad urządzeniem pomie­
szczeń pasażerskich. Dla samego transpor­
tu odnośnych materjalów potrzeba będzie 
przez kilka miesięcy trzech tysięcy robo­
tników, Dziewięć miesięcy zajmą,-przy- 
gotowawcze prace, następnie umieści się w 
sposób niewidoczny trzy systemy przewo­
dów elektrycznych, cztery tysiące liczni­
ków, telefony, których liczba będzie więk­
sza. niż liczba aparatów w średniem 
mieście, siedem tysięcy dzwonków oraz 
głośniki w wszystkich kabinach i salach 
jadalnych. Maszyny dopiero za kilka ty­
godni spuszczone zostaną do kadłuba. 
Szczególną uwagę poświęcono także ło­
dziom ratunkowym, z których każda wy­
posażona będzie w silny motor, w urządze­
nia radjowe i urządzenia nawigacyjne Za 
jednem naciśnięciem guziczka będzie 
można spuścić na wodę wszystkie czter­
dzieści łodzi. Gaśnic ogniowych będzie na 
statku tak olbrzymia ilość, jakiej zapewne 
nie znajdzie się dzisiaj w całym Londynie.

Na komfort pasażerów specjalną zwra­
ca się uwagę, wszystkie urządzenia sporto­
we jak place tenisowe, pływalnie, sale 
gimnastyczne, kręgielnie i t. d już dawno 
są przygotowane. Pewne trudności spra­
wia jeszcze tatersal. Chodzi o to, jak urzą­
dzić jezdnię, aby nie przeszkadzać pieszym. 
Na pokładzie promenadowym założona 
będzie w każdym razie wierna kopja sław­
nej Rotten Row, eleganckiej alei Hyde-
parku,
„An^tatek. ^dzie miał pomieszczenie dla 

pasażerów. Dwanaście pokładów bę­
dzie z sobą połączonych zapomocą wind i 
wygodnych schodów. Pasażer ..Qtieen
Mary“ w żadnym wypadku nie zdoła się 
zorientować w całym statku podczas trzy­
dniowe.) przejazdki przez Atlantyk.

Cała Anglja zajęta jest pracami nad wy­
kończeniem tego Pływającego miasta, które 
będzie dumą W. Brytanji.

W i P

opuij na. na uiicy Krawca 
remu winien ■ jest sporą sumę za ub 
z przed kilku lat.

•— Dzień dobry, mistrzu, jakie ub 
są lora® modne?

Zirytowany krawiec:
— Zapłacone! <
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LIST Z BELG JI

Masoneria belgijska 
i stulecie uniwersytetu brukselskiego

B r u k s o l a, w grudniu.
(Kap) Należy stwierdzić, że Belgja, a 

w szczególności jej stolica Bruksela, 
jest ośrodkiem licznych organizacyj 
masońsko-liberalnych. miejscowych i 
międzynarodowych, które w tym na- 
wskroś wolnościowym kraju maję 
możność szeroko rozwijać swą dzia­
łalność, wypowiadając ostrą walkę 
wszystkiemu, co katolickie.

Uwagę na te organizacje zwrócił 
znów w tej chwili uroczysty obchód 
stulecia uniwersytetu w Brukseli, któ­
ry jest naukową placówką wojującego 
liberalizmu oraz terenem, na którym 
przygotowuje się i rekrutuje przy­
szłych członków licznych lóż masoń­
skich. Cofnijmy się na chwilę o sto 
lat wstecz, i listopada 1834 r. został 
otwarty w Mechlinie, a następnie 
przeniesiony do Lowanjum uniwersy­
tet katolicki. W sferach liberalnych 
zawrzało. Teodor Verhaegen na po­
siedzeniu masońskiej „loży przyjaciół 
filantropów“ (Loge des Amis Philan­
thropes) rzucił wezwanie do utworze­
nia w Brukseli uniwersytetu liberal­
nego. Projekt ten został przyjęty z 
entuzjazmem. Loża uchwaliła zorga­
nizowanie takiej uczelni, któraby słu­
żyła jako przeciwwaga uniwersyteto­
wi katolickiemu. Pośpiech był wielki, 
bo już w IG dni po otwarciu uniwersy­
tetu katolickiego inaugurowano w 
Brukseli liberalny, który na początek 
posiadał 38 profesorów i 96 studentów. 
Pośpiech odbił się na doborze wykła­
dowców, z których nie wszyscy stali 

>-ną wysokości zadania. Historyk Van 
Kąlken pisze, że nawet sam założyciel 
tej uczelni Verhaecren wykładał prawo 
handlowe „bez większej szkody dla
słuchaczy“.

Nawiasem zaznaczę, iż mieszkają­
cemu wówczas w Brukseli Lelewelowi 
zaproponowano na tym uniwersytecie 
kdtedrę, której jednak nie przyjął.

Ale .bracia filantropi“ i inne loże 
n(e szczędzili nowopowstałej uczelni 
poparcia wszelkiego rodzaju, szcze­
gólnie zaś środków materialnych. W 
czasie wojny uniwersytet brukselski, 
jak całe życie w fielgji, uległ rozkłado­
wi, ale odrodził się z nową siłą do woj­
nie dzięki wielkim sumom ofiarowa­
nym przez fundację Rockefellera oraz 
innych hojnych donatorów. To podar­
cie pozwoliło na wybudowanie nowo­
czesnych gmachów z wygodnemi sala­
mi wykładowcmi, pracowniami i la­
boratoriami, zaopatrzonemi w najlep­
sze urządzenia. W tej chwili uniwer­
sytet ten liczy około 3000 studentów, 
wśród których jest też nieliczna gru­
pa Polaków oraz znacznie od niej licz- 
niefsza Żydów z Polski.

Nic więc dziwnego, iż stulecie Ist­
nienia uniwersytetu obchodzono nad­
zwyczaj uroczyście. Nawet loże, za­
zwyczaj mało występujące naze- 
wnatrz uznały za stosowne podkre­
ślić swój udział nietylko przez wydele­
gowanie na te uroczystości szeregu 
mówców, ale i przez złożenie u stóp 
pomnika Verhaegena wieńców o sym­
bolicznej formie trójkątów od „Bel­
gijskiego Wielkiego Wschodu“ oraz 
„Loży Przyjaciół Filantropów“.

Na marginesie tvch uwag należy 
zaznaczyć, iż rząd polski utworzył 
przed kilku latv i utrzymuje na tvm 
uniwersytecie katedrę literatur sło­
wiańskich. na której wykładali profe­
sorowie Manfred Kridl i Wacław Led­
nicki.

TTRANJA LÓŻ
Ale oto na tej zdawałoby się nie­

zdobytej twierdzy liberalizmu zaczy­
naj się ukazywać „groźne“ rysy. Za­
trąbiono na alarm, bp wśród studen­
tów tworzą się i rosną w liczbę gru­
py, które iawnie głoszą przynależność 
do Kościoia katolickiego, Ten pierw­
szy wyłom w jednolitej barwie libe- 
ralno-masońskiej uniwersytetu bruk­
selskiego trwoży jego mecepasów. któ­
rzy przyzwyczaili się go uważać za 
zupełnie niedostępny dla idei katolic­
kich bastion.

Wolnomyśliciel, jak doskonale wie­
my, nie oznacza wcale człowieka, któ­
remu wolno myśleć i postępować jak 
chce. ani też takiego, który innym 
pozwala działać zgodnie z ich sumie­
niem i przekonaniami. Dzieje się 
■wnrost przeciwnie. Masoni-wolnomy- 
śliciele są związani ściśle narzuconym 
im zgóry kierunkiem, od którego nie 
wolno im od«tąoić pod karą różnych 
reoresyj. W Polsce rzeczy te sa mnlei 
znane i niewidoczne, czy to d’ateoo że 
masoni u nas są słabiej zorganizow^

I utrzymują dotychczasowy stan posia. 
dania, ale stale krok za krokiem zdo­
bywają, nowe, zdawałoby się nigdy dla 

„ idei chrześcijańskiej nie dostępne te-
T, SOPOĆKO.

ni, czy też że są Słabsi wogóle. Tu jed­
nak organizacje ich są mocne, to też 
presja wywierana na poszczególnych 
członków jest większa i może być za­
obserwowana nawet przez wtajemni­
czonych.

Piszący te słowa osobiście zetknął 
się z szeregiem bardzo charaktery­
stycznych faktów. W swej nienawiści 
do Kościoła masoni idą tak daleko, żc 
wymagają od swych członków pisem­
nego zobowiązania, że nawet w godzi­
nę śmierci nie wezmą księdza, nie 
przyjmą ostatnich Sakramentów i nie 
zgodzą się na kościelny pogrzeb. Ta­
kie zobowiązanie to jeszcze nie wszyst­
ko. Ludzie są słabi, więc umieszcza 
się jeszcze klauzulę upoważniającą 
„przyjaciół“ do przeszkodzenia księ­
dzu w dostaniu się do umierającego, 
nawet wbrew jego rodzinie lub nawet 
gdyby sam tego zażądał!

W OBLICZU ŚMIERCI
Znam taki wypadek, że gdy na 

pierwszem piętrze umierał jeden z 
wyższych wojskowych, dwóch jego 
„przyjaciół“, opatrzonych takim cyro­
grafem, wartowało w salonie na par­
terze, a żona na usilne błaganie cho­
rego musiała do własnego domu, skry­
cie, kuchennem wejściem wprowa­
dzać księdza.

Władza loży nie kończy się ze 
śmiercią, gdyż zaraz potem, o ile 
zmarły mógł mieć u siebie jakieś

„Świat się śmie’e“
Pierwsza sowiecka komedja muzyczna 

p. t. „Świat się ira'c{e“ jest czoni- n.espo- 
tykanem. Pomysłowa reżyseria Aleksan­
drowa, oryginalna muzyka kompozytora 
Dunajewskiego w wykonaniu słynnego ar­
tysty - muzyka Utlcsowa i jego fenomenal­
nej orkiestry jazz - bando - svmton:cznej 
udział dwóch pięknych gwiazd mus:c 
hallu moskiewskiego Ortowa] 1 Strlelko- 
wej — wielki rozmach i niespotykana w 
dziejach filmu sowieckiego wystawa oraz 
prawdziyyy deszcz kapitalnych gagów i no- 
myslów — wszystko to składa się na nie­
zwykłą całość. Film ten bezwzględno bl- 
jc nn płowo wszystkie komedie muzytzno, 
takie dotychczas wyprodukowała Amery­
ka. To Jest doprawdy coś, czego świat 
Jeszcze nlo widział.

Jednym z najwybitniejszych przebojów 
ostatnich miesięcy stała się prześliczna 
piosenka p. t.: „Dzięki cl serca, że o mi­
łości umiesz śnić“... śpiewana przez nawą 
parę amantów ekranu L. Utlesowa i L. 
Orłowa], bohaterów areypysznego filmu 
sowieckiego p. t. „Świat się Śmieja“. Film 
ten, będący nowością w dotychczasowej 
produkcji sowieckiej, to najczystszej wo- 
dy komedia muzyczna, naprawdę tak we­
soła, żo bez nrzesady można o nlat powie­
dzieć, żo lost kaskadą śnfcchu.

„Świat się Śmieja-*, najwspaniusza ko- 
medja sowiecka, wyświetlana będzie po­
raź pierwszy w Poznaniu Jutro w sobotę, 
29 grudnia, o jjodz. 11 wlecz, na. specjał- 
nem nocnom przedstawieniu. Zaintereso­
wanie Jntrzejszem przedstawieniem ol­
brzymie!!! Przedsprzedaż biletów w ce­
nie od 1—2 zl w firmie S. Kalamajski.
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książki czy dokumenty, zjawiają się 
delegaci loży, zawsze jako „przyjacie­
le“ zmarłego i, zaopatrzeni w jak naj- 
formalniejsze pełnomocnictwo, prze­
glądają jego papiery i zabierają 
wszystko to, czego ujawnienie naze- 
wnątrz uważają za niepożądane;

Inny podobny wypadek obserwo­
wałem dość niedawno. Żona i dorosła 
córka, obie praktykujące katoliczki, 
ukryły przed przyjaciółmi chorobę 
męża i ojca, tak, iż loża dowiedziała 
się o śmierci swego członka dopiero w 
dniu pogrzebu, a gdy delegaci zgłosili 

/się po papiery, nic nie znaleźli, gdyż 
umierający, który na parę dni przed 
śmiercią pojednał się z Bogiem, 
wszystkie posiadane książki masoń­
skie podarował swemu iekarzowi-kato- 
likowi. o którym wiedział, że bada to 
zagadnienie.

Te dwa najprawdziwsze i bardzo 
świeżej daty przykłady dobrze malują, 
jak wolnomyśliciele pojmują wolność 
myśli i przekonań, i jak ostre formy 
przybiera walka z katolicyzmem tam, 
gdzie się oni czują dość silni. Może 
jednak ta walka i konieczność stałej 
czujności wpłynęła na to. że tutejsi ka­
tolicy lepiej są zorganizowani niż w 
wielu innych krajach i wykazują 
wielką aktywność, przez co nietylko

Jubileusz kapłaństwa 
Ojca św.

Dnia 21 grudnia w 55 rocznicę o- 
trzymania święceń kapłańskich przez 
Ojca św. przyjęci zostali na audjencji 
specjalnej profesorowie i alumni kole- 
gjum lorobardzkiego, którego uczniem 
był Pius XI przed święceniami. Przyj­
mując od nich życzenia i gratulacje, 
papież ze wzruszeniem wspomniał 
chwile pobytu w kolegjum i podniosły 
moment otrzymania święceń kapłań­
skich.

W związku z tą rocznicą w bazylice 
św. Jana na Lateranie odprawiona zo­
stała uroczysta msza św. Przed nabo­
żeństwem sekretarz osobisty Ojca św., 
ks. prał. Confalonieri, przyniósł drogo­
cenny kielich, dar papieża, który uro­
czyście został pzeniesiony przez kap'- 
tułę na ołtarz papieski, gdzie po od­
śpiewaniu „Oremus“ na intencję Naj­
wyższego Pasterza odprawiona została 
msza św. Po południu w tej samej ba­
zylice odbyło się uroczyste „Te Deum* 
w obecności wielu arcybiskupów, bi­
skupów. dworu papieskiego, guberna­
tora Miasta Watykańskiego, kolegjów 
rzymskich i licznych dostojników 
świeckich.
Złote gody kapłańskie czterech wyse 

kich dostojników kościelnych.
W ostatnich tygodniach święciło 50- 

j lecio kapłaństwa czterech wysokich 1 
bardzo zasłużonych dostojników ko­
ścielnych: w Ameryce kardynał OCou- 
nel. we Włoszech kardynał Laurenti, w 
Anglji kardynał Bourne, wreszcie pa­
sterz Kościoła ormiańskiego, z edno- 
czonego z Rzymem, patrjarcha Arpia­
rían. \KAP.)

Wielki Londyn
miasto z 8 milionami mieszkańców.

Londyn, największe skupisko miej­
skie na świeci©, większe od Nowego 
Yorku, ma specyficzne dane różnego 
rodzaju, które uzasadniają rozrost gi­
gantyczny tego miasta. Londyn skła­
da się z kilku miast o różnym charak­
terze; jest on przedewszystkiem poli­
tyczną metropolją W. Brytanji i Im- 
perjum brytyjskiego, następnie cen­
tralnym ośrodkiem kulturalnym świa­
ta anglosaskiego, dalej jest to naj­
większe miasto fabryczne Anglji, wre­
szcie jest najważniejszym rynkiem pie­
niężnym i pożyczkowym, a w końcu 
największym portem handlowym na 
świście. Wszystkie te czynniki i wa­
runki współdziałają w nieustannym 
rozroście przestrzennym i ludnościo­
wym metropolji Imperjum obejmują­
cego 400 zgórą miljonów ludzi.

Sam Londyn składa się administra­
cyjnie i demograficznie z szeregu 
miast i miasteczek, tworzących to, co 
się nazywa Londyn-County (hrabstwo 
londyńskie) z wyłączeniem City. City, 
śródmieście, liczące przestrzennie jed­
ną milę kwadratową zaledwie, zalud­
nione jest tylko we dnie, w nocy zaś 
niema tam żywego ducha w tych wiel­
kich gmachach prócz portjerów. City 
zostaje pod zarządem i władza Lorda 
Mayor‘a, przedstawiciela anachronicz­
nych gildyj średniowiecznych. Choć 
City jest tylko dzielnicą handlową. 
Lord Mayor korzysta jako rządca jej 
z różnych przywilejów, np policja na 
terenie City podlega jemu, podczas, 
gdy policja hrabstwa londyńskiego 
pod'ega ministrowi spraw wewnętrz­
nych.

Hrabstwo, t. j. dziewięć dziesiątych 
'Londynu pozesjaje pod zarządem 
County Council, rady hrabstwa, t. zw 
w skrócie L. C. C. Rada administruje 
majątkiem miejskim i sprawami zbio-

Wszyscy spędzą Sylwestra w Metropolîsîe.
Kino Apollo i Metropolie urządza do 

rocznym zwyczajem Sylwestra. Tym ra­
zem jak zresztą i lat poprzednich zabawa 
będzie pierwszorzędna. Początek wielkie­
go Fcstivalu o godz. 11.15 w nocy. Pro­
gram sylwestrowy jest imponuiący. Jak 
się dowiadujemy przyjmuią udział naj­
wybitniejsze siły artystyczne jakie teraz 
w Poznaniu się znajdują.

I tak bawić nas będą pp. M> la Gra­
bowska, Musie,ewska. Schubert Kaden, 
trio słynnych klownów hiszpańsk eh Bar- 
raceta, wirtuozi na akordyonach Bardos,

rowiska, liczącego 4 400 000 osób Znaj­
dujące się poza granicami hrabstwa, 
a wchłonięte przez Londyn osiedla 
miejskie tworzą t. zw. Borroughs; jest 
ich 28. pozosta:ących pod zarządem lo­
kalnych rad. Całość wielkiego Londy­
ny obejmuje Metropólitan-Police-Ui- 
strict. roztaczający opiekę nad 8 mi- 
ljonami 200 tysiącami ludzi, roz oko- 
wanymi na przestrzeni C92 mil kwa­
dratowych.

Dla opanowania tak wielkich prze­
strzeni pod względem komunikacyj­
nym posiada Londyn rozbudowywaną 
wciąż sieć podziemnych kolei elek­
trycznych, wybiegających przytena da­
leko poza granice miasta i posiadają­
cych dwa rodzaje pociągów przystoso­
wanych do potrzeb metropolji, a mia­
nowicie pociągi zwykłe i ekspresy, za­
trzymujące się tylko na głównych 
stacjach. Pozatem potrzeby komuni­
kacyjne miasta zaspokajają autobusy, 
kursujące w liczbie zgórą 4 000 oraz 
kilkaset autobusów, ekspresowych pię­
trowych. obsługujących dalsze przed­
mieścia, niezależnie od taksówek.

Charakterystyczną jednak cechą 
Londynu w porównaniu z Nowym Jor­
kiem np.. czy z Paryżem, jest względ­
na cisza i spokój na ulicach i w do­
mach. Właściwy Agnlikom konserwa­
tyzm, przywiązanie do starej dewizy 
„mój dom — moja twierdza“ (my 
house is my castle) sprawiają, że mi­
mo niwelujący wszystko wpływ nowo­
czesnego urbanizmu. londyńczycy nie 
wyzbyli się jeszcze zupełnie przywią­
zania do tradycji zamkniętego dla ob­
cych home‘u. Or.

Wykopaliska arcte&toglczne 
przy budowie dróg

Przv prowadzeniu licznych robót drogo­
wych, które podjęć zostały w r b. w Szwe­
cji, częściowo celem dostarczenia piacy 
bezrobotnym, dokonano licznych odkryć 
archeologicznych. Wykopaliska zostały 
przesłane do muzeum historycznego. Nie­
które z wykopanych skarbów pochodzą z 
pierwszych wieków orv chrześcijańskiej, 
inne zaś datują się zdaniem ekspertów, 
z przed 3.000 4.0C0 lub nawet 0.0 0 lat. 
Wśród interesujących wykopalisk znajduje 
się wspaniały sygnet, odnaleziony w groblo 
Wikinga w okolicach Upsaii. W czasie ro­
bót przy budowie nowego lotniska pod 
Śtockholmem w Brom ma natraf iono na 
nodziemny cmentarz Wikingów z doskona­
le aaehowanemi grobami. W okolicy Kat.ri- 
nebrolm natrafiono na ślady najstarszej 
osady ludzkiej, która wzbudziła ogromne 
zainteresowanie archeologów. Najbo­
gatszym jednak skarbem okazała się ko.c- 
koja browrawych i złotych pierścieni z epo­
ki kamiennej, jaką odnaleziono w okoli­
cach Slmrisham w południowej Szwecji.

Księżna Marina i ks. Kenta
na prcmjerze filmu

W Londynie, w kinoteatrze „Adn!:hi“, 
odbyła się w ubiegłym tygodniu premjera 
filmu „Wielkie wydarzenie“.

Kino „Adołphi“ mieści się przy ulicy 
Doughty • Srcet, dziwnym zbiegiem oko­
liczności. w tym samvm domu, w którym 
swego czasu mieszkał Karol Dickens, a, tor 
powieści, według której zrealizowano fiim.

Wśród publiczności premierowej znale­
źli się między innymi książę Kentu i księż­
niczka Marina, oraz specjalnie zaproszeni 
wszyscy potomkowie Karola Dickensa. 
Przedstawiciele rządu, prasy. dyplomacji i 
sfer filmowych nie szczędzili słów pochwa­
ły dla tego obrazu. Dostojni goście długo 
oklaskiwali poszczególne sceny i jednogło­
śnie orzek’i, że kreacja młodocianego Geor- 
<ro Broakstone‘a. siłą ekspresji przewyższa 
kreację Jackie Coopera w „Czempie-*.

Dokładna
— Jak ty mogłaś, jak mogłaś na to po­

zwolić?
— Ależ mateczko.

j — Mateczko, mateczko, to nie odpo­
wiedź. Pytam, jak mogłaś pozwolić, aby cię 
pan Tomasz noca’owal?

— Mama się myli.
— Nie mylę.
— Daję mateczce słowo,
— Bezczelnie kłamiesz, widziałam was...
— To niemożliwe, on mnie nie całował-
— Więc kto. kto?
— Ja mateczko, go całowałam, ja.

Welin, komicy węgierscy Torres i Mu^ha, 
słynni Van de Velde najwybltnie si akro- 
baci obecnej doby, 4 Fidetty, brawurowy 
Hindus Dschapur oraz wiele inn ch. P° 
przedstawieniu zabawa aż do rana przy 
dźwiękach 2 orkiestr Braci Dorjao bez do­
datkowych onlat.

A zatem wszyscy do Metropol’su na 
Festival Sylwestrowy. Biletv już do na­
bycia w kasie Metropolisu i Musie - Ilallu 
Staniewskich.
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Sprawiedliwy sędzia
Osobliwy wyrok zapadl przed ki’ku 

dniami w jednym z sądów kanadyjskich, 
będzia s-am siebie oskarży! i skaza!. Sędzia 
Lourts ze stanu Winnipeg, podpił sobie w 
niedzielę ponad miarę. Wałęsa! się chwiej­
nym krokiem po mieście i późną nocą zna­
leziono go, pijanego do nieprzytomności w 
podmiejskim rowie. Odprowadzono go do 
domu. Nazajutrz, wierny swym obowiąz­
kom służbowym, Courts zjawi! się w są­
dzie. Nim przystąpił do rozpatrzenia 
pierwszej, szczególnie ciekawej sp.any, 
ogłosi! przed licznie zebraną publicznością 
nieoczekiwany wyrok: „Courts, jest pan 
sędzią w Winnipeg. Wczoraj znaleziono 
pana upitego na publicznej drodze. Skazu­
je patia na grzywnę, przyjętą i stosowaną 
w takich wypadkach. Uwzględniając je-

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w piątek Teatr Wielki daje cieszą­
cą _ się rekordowem powodzeniem . Wie-

,kLeW“ŁSti?U8.sa Robi 'o na prośby 
, .?’• których długie szeregi musialy o 
uejsc od ka?y Teatru Wielkiego w ubiegłą 
niedzielę. Wypredana widownia bawiła 
się tego wieczoru równie znakomicie, jak 
i na licznych poprzednich przedstawie­
niach ..wiedeńskiej krwi“ Ażeby udo- 
stępnić wszystkim, nawet najbiedniejszym 
wie.bicielnm muzyki operetkowej piękno 
tei straiissowskiet operetki, dyrekcja dnie 
piątkowe przedstawienie po cenach zniżo­
nych ,pd 50 e-r do 2 zł - W sobotę arcy­
dzieło Rossiniego „Wilhelm Tei!“.

fi 
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Dziś chiński piątek 
w Ikse

O wschodnich obyczajach. O wschod­
nim teatrze chińskiej modzie, mińskim 
obiedzie (demonstracja jedzenia mleczka­
mi), o chińskiej polityce, chińsk.ch ban­
dytach i o Sbanhai — Expressie.

O japońskiej grzeczności, janońskim 
języku, iapońskich dowcipach, japońskich 
maskach, ianońskim nud.,źmie japoń­
skich sre<szach, i różnych innych japoń­
skich rzeczach, opowie zebranym dnia ?8. 
12. 34., o godz. 9-tej wiecz. na chińskim 
piątku w „IKSie“ Alek. Janta Po-czyński, 
odznaczony w Chinach orderem zielonej 
chmury i tytułem Kawalera zielonej 
chmury.

Kawaler zielonej chmury wysiaDi tego 
wieczoru w oryginalnych strojach wschód, 
nich.

Wystąpi również Kawaler i Kawalarz 
wi - I)ou Miklaszewski. Ściany dekoro- 
ane przez Henryka Smuezyńskiego. 
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dnak niekaralność dotychczasową i pański 
o żal za popełniony występek, zawierzam 

wykonanie wyroku na przeciąg sześciu 
miesięcy.“ Ogłosiwszy wyrok na samego 
siebie. Courts rozpoczął sesję sądową. Pu­
bliczność zgotowała sędziemu owację, wo­
łając: „Brawo. Courts! Niech żyje bezstron­
na sprawiedliwość i wzorowy sędzia, który 
nie oszczędza samego siebie“. Ponieważ 
rozentuzjazmowany tłum, mimo kilka­
krotnych wezwań Courtsa o spokój nie za­
przestawała owacji, sędzia nakazał opróż­
nić salę obrad. Niezrażeni tern mieszkań­
cy Winnipeg nadal wiwatowali przed są­
dem, a po zakończeniu urzędowania Courts 
odprowadzony został przez tłum złożony
z kilkuset osób. S. F.

Zrobiłby tak samo!
— Mój panie, chcę z panem pomówić! 

Pańskie postępowanie najzupełniej mi się 
nie podoba! Zna pan moją córkę dopiero 
kilka dni, a już ją pan całuje! To za ostre 
tempo! Gdy ja starałem się o moją żonę, 
to gdym ją odwiedzał, siedziałem w jednym 
kącie pokoju, a ona w drugim!

— Panie szanowny — gdybym ja starał 
się o rękę pańskiej żony, to zrobiłbym zu­
pełnie tale samo!

SPORT
Pięścią rsfwo

„Warta“ I „Culavla", Spotkanie to o ty­
tuł drużynowogo mistrza Polski zapowia­
da się ciekawie. Po przegranej „IKP“, każ­
da z pozostałych drużyn puli finałowej po­
siada po dwa zdobyte punkty. Mecz „War­
ta“ i „Cuiavia“ odbędzie się zatem o staw- 
kękę prowadzenia w tabeli. Ambicje „Cu- 
iavii“ sięgają bardzo wysoko. Kierownictw’« 
togo klubu zapowiedziało urządzenie spe­
cjał,nego obozu dia swoich zawodników- w 
ośrodku“ toruńskim i ze zwycięstwa zgóry 

zrezygnować nie myśli. „Warta” walczy w 
pełnym skł .dzie za wyjątkiem kontuzjo­
wanego w Warszawie Majchrzyckiego. któ­
rego zastąpi Florysiak I. Zawody odbędą 
się w’ hali reprezentacyjnej b. P. W. K. w 
niedzielę o godz. 20. Wszystkie miejsca są 
numerowane Przedsprzedaż biletów w fir­
mie ..Camera” Fr Ratajczaka 3 a dla człr 
ków tylko w sekretariacie klubu, (kom)

Zamiast Inowrcc’awia — w Warszawie? 
PAT donosi: 13. I. 85 r. : '.będzie się mecz o 
druż-n. mistrzostwo pomiędzy „Makkabi“

[

Od kiedy Poznań Poznaniem... tego jeszcze nie było
Człowiek zawsze przez całe życie się 

uczy a kiedy umiera nie wszystko lest mu 
znane. Tak głosi stare przekonywujące 
przysłowie. W czasach dzisiejszych, kiedy 
jesteśmy wybredni, w kaźdei Iziedzime 
pracuje się intenzywnie, byleby prze­
ścignąć bliźniego, Tak dzieje się w każ­
dej niemal dziedzinie. I dzieje się tak w 
świecie artystycznym w dziedzinie w któ­
rej konkurencja jest głównym atutem 
istnienia. W świecie cyrkowym jeżeli je­
den umie skakać na głowie to drugi sili 
się wskakiwać na głowę... choćby z 
I-szego piętra. I w takim ciągiem współ­

a „Cuiaivą“. Mecz od’ yć się miał w Ino­
wrocławiu. Obecnie jednak, jak się dowia­
dujemy, zarząd „Makkabi" prowadzi per­
traktacje w sprawie zmiany terenu walki. 
Względy finansowe przemawiają za roze­
graniem spotkania w Warszawie. (?) „Mak 
kabi“ godzi się wzamian wypłacić druży­
nie inowrocławskiej pewną kwotę odszko­
dowania.

Piłka nożna
O mistrzostwo klasy A PZOPN walczy 

w niedzielę w Kościanie o godz. 11 „Urja" 
i ..Legja“, we wtorek o godz. 13 w Ostrowie 
,,Ostróvia“ i „Unja”. Ostatni mecz jest po­
wtórką po uwzględnieniu protestu „Uroi“.

O mistrz, klubów łazarskich wałcza w 
niedzielę: o godz. 11 „Admira” i „San o 
godz 13.30 „Korona“ i „Unja“ na arenie P. 
W. K.

W Rawiczu „Fussbrryerein Herrtn- 
stsdt“ pokonał „Rawicki K. S." 4:2 (2:1). 
Mimo mrozu zebrało się ponad STO widzów. 
Gospodarze przegrali wskutek słabej gry 
bramkarza.

W Kępnie miejscowa „Polonia“ poko- I 
n-ała „Preussen - Nams’au“ 5:1 i3.1). Ten 
mecz zgromadził ponad 5TO osób. Zwycię­
żyła zasłużenie lepiej zgrana drużyna „Po- 
lonji“.

W Poznaniu „San“ pokonał „Skrę“ 3:1 
(1:0) oraz „Sparta“ — „Skrę“ 2 0 (1:0)

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

•— Abcn’ment 123 W. R. Należy wy­
kupić świadectwo przemysłowe. (OK.)

—- K. B. Zwrotu kapitału nie może Pan 
obecnie żądać przed 1 października 1935 
(wobec ustawy z 29. 3. 1933), natomiast

NATURALNA

VICHY-CELESTINS
JEST COSKONfitA WODĄ 

_________ STOŁOWĄ i KURACYJNĄ bec

zawodnictwie rodzą się talenty, o których' 
powiadamy, że są fenomenami W każ­
dym programie wielkich artystycznych, 
nowoczesnych widowisk spotykamy wśród 
przeciętności kiika takich fenomenalnych 
ta’entów. Przyznać trzeba jednak, żę 
tyle fenomenów ile obecnie spotyka się na 
scenie Musie - Hallu jeszcze nic demon­
strował nikt od niepamiętnych czasów. 
Tak wspaniale programy napewno ścią­
gać będą sympatyków nowoczesnego wi­
dowiska, które darzy nas wspaniałemu 
programami.

dg 16-12

odsetki — po 6 proc, rocznie — może Pan 
ściągnąć w drodze sądowej. (K.)

— E Z. 28 O i te następny lokator ta­
kie zobowiązanie przejął, tembardziej na 
piśmie, to nie ulega wątpliwości, że Pani 
ma prawo żądać tego odszkodowania, ewtL 
w drodze skargi cywilnej. (Kg.)

—■ P. Lubner. Przedsiębiorstwo ży­
dowskie p. Erdtrachta. (K.)

— Helena. Należy w Banku Polskim 
zażądać nowego arkusza kuponów. Prze­
ciwko zbyt, wysokiemu wymiarowi podat­
ku należało wnieść odwołanie, a odmow­
ną decyzję na odwołanie zaskarżyć do 
Najwyższego Trybunału Administracyjne­
go w Warszawie. (K.)

— M. K. Nie słyszeliśmy dotąd o ta­
kich kursach. (K.)

Za oKtcezenla ! reklamy orlpo 
wiała ałmirustracia w osobie Antonie» 
Leśmewicza w Poznaniu.

JAKIE LAMPY- 
TAKI ODBIÓR!

I TWÓJ ODBIORNIK 
BĘDZIE LEPIEJ DZIAŁAŁ 

Z LAMPAMI

WYPRÓBOWANE 
W MILJONACH 
ODBIORNIKÓW

Tg 1876

W środę, dnia 26 grudnia 1934 r„ o godz. 19,30. zmarła w Poznaniu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa matka i babcia, ś. p,

Jadwiga Bartkowska
przeżywszy lat 59. Pogrzeb odbędzie się dnia 29. bm. o godzinie 15 z domu 
żałoby przy pl. Bernardyńskim 3 w Poznaniu na cmentarz Farny.

W głębokim smutku pogrążeni 
Poznań, pl. Bernardyński 3. COrkl, Syn i wnuki*

Osobnych zawiadomień n!e wysyła się. zg 8191

W drugą bolesną rocznicę śmierci naszej najukochańszej żony, córki i siostry, ś. p, ■”
z Mnellerów

odprawioną zostanie
Melanji Witeckiej

Msza św.
^czem^wdadainiaj^ ^lnl' ° ®°^Z- ® W kościele parafjalnym w Śmigłu, 

z£ 8489 mąż, rodzice i rodzeństwo.

Dnia 25. 12. 1934 r. o godz 17,15, zasnęła 
w Bogu, po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa siostra, szwagierka, ciocia i 
przyjaciółka, ś. p.

Zofja Woźnicka
przeżywszy lat 56, o czem donosi

w smutku pogrążona
zg 8490 rodzina i przyjaciółka.

Warszawa, Swarzędz, Poznań.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 grudnia 

o godz. 13,30 z kostnicy cmentarza parafji 
Bożego Ciała w Dębcu.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

W drugie święte Bożego Narodzenia o godż 
20, zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., w 87 roku 
życia, nasz drogi ojciec, teść, dziadbk i pradzia­
dek, ś. p.

Jan Zurawiak
uczestnik powstania 1863 roku, założyciel i prze- 
wodnlczący Komitetu Wyborczego, członek Na- 
rodowej Rady Ludowej, Honorowy obywatel 
miasta Trzemeszna, honorowy członek Tow. 

Powstańców i Wojaków.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 30-go 

grudnia o godz. 14,30 z domu żałoby w Trze­
mesznie, Plac Kilińskiego 16.

zg 8494
W imieniu rodziny

Jan Osiński.

f
Dnia 2? giudnia br. zasnął w Bogu zaopatrzony 

wielośr.itnie Sakramentami św., nasz długoletni 
i nieodżałowany członek dozoru koś ielnegó’ ś. p.

Józef Krygier
w 60 roku życia.
i i V Zmarłym straciła parafia jednego z najprzy- 
kładn eis-ych i najofiarniejszycu swych synów.

Czesc Jego pamięci!
Pogrzeb oobeclzie się w poniedziałek dnia 31. 12. 
1934 r. o godz. 9.3o z domu żałoby w Postugowie.

Dozór kościelny w Kołdrąbiu 
Ks. Marlewski, proboszcz.

Koldrąb, dnia 27 grudnia 1934 r. dg 4G73

Dnia 25. bm. zmarl członek Towarzystwa na 
ego, ś. p.

Dnia 26 grudnia 1934, zmarł długoletni członek- 
jubilat Towarzystwa naszego, ś. p.

Zofia Woźnicka
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 30 bm. 
godzinie 13,30 z kostnicy par. Bożego Ciała 
Dębcu.
Tow. „Pielgrzym" pod wezw, Małki Bosll“l 
upadek 3 7 w Poznaniu. zg 8495/8

Jan Mencel
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 gru 

nią o godz. 14,30 z Zakładu „Pod Opatrzności: 
na śródce na stary cmentarz Archikatedraln 
O liczny udział członków w pogrzebie prosi

Tow. Młodych Przemysłowców w Poznaniu.
Uhczp. „ysfa“.

zdrowe, czyste powietrze 
oszczędności na oyale. Piece 
minek Harding rozpala się r 
sień i pali się nie gasnąc aż i« 
Ogrzewa mieszkanie do 4 t 
Temperaturę utrzymuje rów, 

i nie wymaga żadnych a? 
Sprzedaż w firmach 

St. Grabianowski S. A. Poza 
Wolności 11, tei. «-li, ..Prze 

Poznań, św. Marcin 30. teł
Reprezentacja na woje w. Pozn. i Pjmo 

^^^T^ŁPomaĄStnelecka li, tel



Strona H ~ Karjer Poznański,

W dniu 26 grudnia 1934 r. o godz. 21 zasnął w Bogu, po krótkich 
cierpieniach, zaopatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek, brat, wuj, stryj i szwagier, ś. p.

Mencel
przeżywszy lat 70. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 b. m. o godz. 
14,30 z Zakładu Sióstr na Śródce na stary cmentarz arcb,katedralny.

.... a... «« hm n irnHz. 9 w kościele Serca »Jezu-Z ZjaKłaUU OIOfelŁ na ClUUtc na bwuj -- ----------------

Msza św. w poniedziałek, 31 b. tn., o godz. 9 w kościele Serca Jezu­
sowego na Jeżycach. . \y Ciężkim smutku pogrążeni

Poznań. Zacisze 3. <*‘ka> »««*• wnuczki 1 rodzina.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. zg 8492

ł
W dniu 27 grudnia 1934 roku, zmarł, po długich i ciężkich cierpie­

niach, ś. p.

Józef Krygier
nasz długoletni członek Zarządu naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy współpracownika, który szczerze oddany był 
instytucji naszej,'służąc jako wzór sumienności i gorliwości w wypełnieniu 
obowiązków'.

Wdzięczną pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Rada Nadzorcza i Zarząd

dg 4696 Suszarni Ziemniaków w Janowcu.

Zapomnisz o wszystkich treskach, gdy
witać będziesz NOWY ROK na wesoło

a tylko

;=t. MOULIN ROUGE ”■£"
Restauracja - Winiarnia - Dancing - Kabaret - Bar

da Ci taką okazję — tam humor i śmiech królować będą
Wspaniały Program Sylwestrowy i moc niespo­
dzianek. Prześliczne lokale parterowe i I. piętra 

2 orkiestry! Wstęp wolny! Początek o godzinie 9-tej wlecz.
Pg 8710 52,18 MENU SYLWESTROWE A LA CARTE
Prosimy Szanownych Gości i Sympatyków o wcześniejsze zamawianie stolików

W sprawie dopisywania odse’ek

^Św«  ̂ zostanie prży
najbliższej wpłacie lub wypłacie
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI POZNANIA

Centrala: nl. Nowa 1C.
Oddziały: ul. 27 Grudnia 19 — ul. Marsz. Focha 48 50. tut 14

Józef Krygier z Posługowa
długoletni członek Zarządu Banku Ludowego 
Spółdzielni z nieogran. odpowiedz, w Janowcu,
zmarł dnia 27 grudnia 1934 r. po długich i Cięż­
kich cierpieniach. W Zmarłym straciła Spółdziel­
nia nasza pracownika, który od chwili założenia 
poświęcał nieustannie Swe siły dla jej dobra i 
rozwoju. Niech Jemu, ta ziemia, którą tak go- 
rąco ukochał lekką będzie.

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy 
Banku Ludowego, Spółdzielni z nieogr. odpow. 

w Janowcu.
Eksportaćja zwłok odbędzie się dnia 31 grud­

nia 1934 r. o godz. 9,30 z Posługowa do kościoła 
w Kołdrąbiu, w którym odprawi się nabożeństwo 
żałobne. Po nabożeństwie nastąpi odprowadzenie 
zwłok na cmentarz. dg 4695

WINA
i wódki świąteczne

tylko z jirmy

Ngka & Posłuszny
Specjalny Skład Win istniej, od 1868 r.

Poznań, ulica Wrocławska 3334
telefon. 11-94

Przysięgli Dostawcy Win Mszalnych.
Pg S5y7-5159

W sobotę, dnia 29 grudnia o godz. 16-tej po południu OTWIERAMY
przy pl. Wolności •> 

po przebudowaniu i gruntownej renowacji «■■■«■■■■■■■■■■i

Śniadalnię „WARSZAWSKA” Restaurację
pod kierownictwem znanego kuchmistrza p. Kukieło. Doświadczenie, nabyte w najprzedniejszych lokalach 
w Polsce, pozwoli nam zaspokoić najwybredniejsze wymagania P. P. Gości.

Naszem dążeniem będzie pozyskać zaufanie i życzliwe ustosunkowanie się P. P. Gości przez doborową 
kuchnie i dobrze pielęgnowane napoje przy cenach umiarkowanych oraz skórą i grzeczną obsługą. {

Polecamy się łask, względom P. P. Publiczności. ZARZĄD. *
NASZA DEWIZA: DOBRZE i TANIO. j

Na Sylwestra
Popularne WINIAKI 
RUMY - ARAKI - 
PONCZE - LIKIERY

Znakomite, treściwe
prawdz. wina gronowe:
Węgierskie
Francuskie
Niemieckie
Południowe
Szampańskie

poleca

J.SfRIELCMB
Fabryka Likierów — Hurtownia Win

Poznań
Najtańsze źródło zakupu dla odsprzedawców!
Spnedai detal.: Kaatakall Telefon: 30-55

ZlOtA Z GOR HARCU Ora ŁAUERA
•o łagodnym «rodkiem prrecinzczatacym, usu- 
«ota objlrukcię. uporczywe capare*« wydalani 

•ubi’aneie gnilne to'ruwoiace orgonirm

PRZECIU1
KATAROm

JĄKANIE
oraz wszelkie inne zboczenia mowy radykalnie usuwa wie­
loletni zakład ieczn. dla jąkałów. Przy zakładzie szkoła dla 

głuchoniemych i mało rozwiniętych.

S. ŹYŁKIEWICZ, Warszawa, 
nl. Chłodna 22 Tg 1871

Prospekty kancelaria wysyła bezpłatnie.

Oiiary na rzecz ubogich od 15. 11. do 20 grudnia złożyli:
Zarząd Drukarni i Księgarni św. Wojciecha 500— zł, R K. 
na gwiazdkę 500,— zł, Związek Zach. Polsk. Przemysłu 
Cukrowniczego 300,— zł, Banku Cukrownictwa 200.;— zł, 
Koncern Pozn. Tow. Ubezp. „Vesta“ na Wes. Miast. 200.— 
zł, Związek Przem. Cukrowniczego na Wes. Miast. 200,— zł, 
Zakład Wzaj. Ubezpieczeń 100,— zł, B. P. 100,— zł, Komu­
nalny Bank Kredytowy 100,:— zł, Wlkp. Centrala Żelaza 
100,— zł, Ks. Prał. Prądzyński z okazji „Dnia Ubogich" 50.— 
zł, F-a Rychter 50,— zł, F-a Erhorn z okazji jubileuszu 
50,— zł, p. dyr. Brzeska 50,— zł, Kom. Bank Kredytowy na 
Wes. Miast. 50,— zł, Ks. Kan. Adamski (53,— i 30,—) 83,— 
zł, II. Sodalicja Pań Miejskich 30,— zł, F-a Kajewski, zam. 
wieńca na trumnę śp. Edmunda Buschke 20,— zł, Ks Kan; 
Janicki 20,— zł, Księżna Ogińska 20,— zł, Bazar Poznański 
20,— zł, p. Kozicki 11— zł, p. Twarda 10,— zł, p. Borowicz 
z P. K. E. 10,— zł, J. Walloch 6,— zł, p. Plucińska, maj. 
Trzebaw 5,— zł, p. Brodziakówna 5,— zł, p. szamb. Cegiel­
ska 3,— zł, N. N. 2,— zł, p. Domowiczowa 1,20 zł, pp; Wie- 
czorkiewiczówne 1 zł, Z puszki u pp. Bąkowskich — 5,16 zł. 
<— Dary w naturaljach złożyli: F-a Pogorzelski 40 szt. za­
bawek, F-a Kąźmierski 36 m. barchanu i 20 m materiału, 
F-a Kajewski 3 kubły margaryny dla Wes. Miast., Koło 
Rodź, przy Gimnazjum Marji Magdal. 44 szt. odzieży, 25 
kg. mąki, F-a Maggi 100 puszek a 10 kostek buljonu, F-a 
E. Kręglewski 200 zeszytów na gwiazdkę, F-a Goldenring 15 
butelek wina, p, prezydentowa Źychlińska 600 pierników, 
1 ctr. mąki oraz przez Zw. Przemysłu Cukrown worka 
4% q) cukru. Pozatem p. Komornicki, W. Garhary 41 — 
100 paczek żywn. — Zbiórka dla najbiedniejszych przepro­
wadzona przez Poznański Okręg „Caritas" od 1. 11. do 
30. 11. 34 r. na podstawie zezwolenia Starostwa Grodzkiego 
B 32'98/34 z 20. 9. 34 r. dała 1.928,36 zł ofiar. Zbiórka prze­
prowadzona przez P. O. Caritas w dniu 8. bm. na mocy ze­
zwolenia z 23 listopada 34 r. B 32114/34 dała 1251,75 zł. 
Odchodzi 13,— za żetony, 10,80 za szpilki; 5,— na plombo­
wanie puszek. Pozostałe 1.222,95 zł przeznaczono na gwiazd­
kę dla b. Wesołego Miasteczka. — Wszystkim ofiarodaw­
com składa w imieniu ubogich serdeczne podziękowanie — 
szczerem „Bóg zapłać“ , zg 8472/3
Poznański Okręg „Caritas“ Podgórna 10a P. K. O. 213 005.

[
Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb =. jedno słowo.

>->wi I słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraeżać 100 słów w tem. 

a nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych;

1-tamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
\ ’ i t. d. 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do god^. 11,30, w soboty i dni przedświą-

teczne, przyjmuje' się do godz. 11.15.

PIENIĄDZ

Wyraźne i czytelne pismo
jest koniecznym warunkiem przy wszystkich 
zleceniach ogłoszeniowych — jeśli się chce 
uniknąć błędów w gazecie i niepotrzebnych 
wskutek tego nieporozumień Otrzymu­
jemy często ogłoszenia tak nieczytelnie napi­
sanie, że wskutek koniecznego odniesienia się 
do inserenta. ulega zamieszczenie niepożąda­
ne) zwłoce.

Za błędy powstałe wskutek niewyraźnego 
pisma na zleceniach ogłoszeniowych, odpowie­
dzialności nie bierzemy.

Administracja.

Gdynia
Wspólnika lub sprzedam skład 
żel. i okuć budowl. wraz placem 
gotówki 2 500—3 000. Oferty pod 
„Okucia“, Kurjer Poznański — 
Gdynia. ng 14 .>52

Kto
pożyczy 100 zastaw duży procent. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 395 a

Matrymonjalne
Kawaler we Francji, przystojny 
lat 30, z dobrej rodziny, zdrów, 
bez żadnych nałogów, średniego 
wzrostu, ciemnoblondyn, zawodu 
akrobata - tańcerz, może też pra­
cować w pewnym zawodzie, pra­
gnie poznać pannę od 25 lat do 
30. inteligentna, dobrego charak­
teru z bogatej rodziny. Oferty z 
fotografia którą zwróci nadsyłać 
pod adres: Paul Czaja, Monda- 
don. Saligny sur Rondon (Allier) 
Francja. zdg 40 315

Noc Sylwestrową
mile spędzisz w Kawiarni Jola. 
Ceny niskie. Szewska 14.

I \ zdg 40 438

K3. LETNISKA 
i UZDROWISKA

OŻENKI

Kawaler
inteligent po rzebuje dla udosko­
nalenia własnego przedsiębior­
stwa krótkoterminowej pożyczki
zł 1000.— Szlachetne panie, . ,,, , _. ... - - - .
kandydatki na dobra żonę do doskwiera łde prosto do 
lat 35. zecbcą złożyć oferty —
(dyskrecja) Kurier Poznański WBOeia, - *dg 401«« l(Nowa 41 ar 13814

Piętek
— nie jest dniem radości do obia­
du same ości wiec, że głód mi

Meran
„Stefanja*. dietetyczne Sanato­
rium Kuracje zimowe w klima­
cie suchym, słonecznym alpej­
skim dla chirób serca, naczyń, 
żotadka kiszek, nerek, cukrzycy, 
reumatyzmu katarów dróg od­
dechowych natury nieg.-uźliczej 
i rekonwalesócentów. kuchnia 
dietetyczna, wszelkie wygody. 
Najlepsze urządzenie lecznicze. 
Dr. Binder. zdg 3-1 233

SPRZEDAŻE-łswnri
Fortepian

sSad’""1"^8“0' browskiegp^JTOpapieru.

Plac węgli
konia i wozy tanio sprzedam. — 
Aoamczak, Cybińska 7/8.

zdg 39 995 ___
Również Pan

winien sie przekonać że materia­
ły na ubrania płaszcze najko; 
rzystniej w fabryce konfekcji 
meskiej Edmund Grześkowiak. 
Stary Rynek 83 . Pa 7 926-13.81 

Singera
damska (okrągłe). Wały Ko- 
nc.uszKi 3, m 5, III.

zdg 45’ii'J

II piętrowy
z piekarnia, powiat, wojsko, — 
gimnazja — tan:o r- -lam. 
Oferty do .Kurjera Pozn.

zu ? i-j la.

zdg 40 2231

Balony
na karnawał sa do nabycia. Sew. 
Mielżyńskiego 4. m. 14.

cdy. 40198



Numer 588 ~ Poznański, sobota, 29 grudnia 1934 = Strona 1$'

Skład
?ppzywc,zy . maglem, śródmieściu 
Sr Pon^,aósSra?,i 219Adres

Kolonjalkę
»rorjwUm m|e?zkanięm. korzystnie sprzedam. Adres Kurjer Pozn. 
______ zdg 40 208

Regały
story, szafki. wagi słoje, puszki 
Drogerja, Chwaliszewo 3/4.
__________  zdg 40 301

Pokój
ÄT,; pr6żny lu,b nmeblo- 
«I TJ¡l¡PLzaraz- K°spodarz. Król.za P».%Tko%- fe™^80

________ _ zdg 40159

, Pokój ,
frontowy czysty, elektryczność 
jeden lub dwuosobowy przy sym­
patycznej rodzinie. Długa 4 —
m. 30, front. zdg 4tf 234

. Klatki -
Rybak' 22«. n i0. zdg 40 275

Intel.
panu. Mylna 15. m. 19. (Jeżyce) 

_____ zdg 40 242

Skład
spożywczy mieszkaniem, tanio. 
Długą 9, m, > zdg 40 337

„ 3 pokoje
metCFI?ci‘ow?ch bakach na I. 
Piętrzę z komfortem i centr. o-
f»rf.Xan¿en,«wol,ne od 1- 1- 1935 Oferty Kurjer Poznański

_____ zdg 40 150

Jeżycka
_<•_____ zdg 40 243

Pokoje
dla mężczyzn umeblowane, z cen 
tralnem ogrzewaniem, światli 
elektrycznem bielizna, uprza 
ntem w cenie 17.— do 22,-^- zł 
domach dla samotnych ul. Rybi 
zaraz do wynajęcia. Admimsti
waldzka 18

Tanio
£lm$i - p-rze5&m, sypialnie Mat« w komplecie Chełmońskiego 4, m. 2

zdg 40 273

Meble
poleca najtan ej

K. Bakoś 
Stary Rynek 51

• zdg 40 293

Wannę
S2a9aW^a ojak nowil- św- Mar- cin 28, m. 8._____  zdg 40 345

Wałach
,rPIwasa, uprząż tanio. Ma- 

dahńskiego 6. podwórze,
__________ zdg 40 343

Kolon jalkę
centrum sprzedam. Adres Kurjer Poznański zdg 40 339

Piekarnię
T-fcm*~ko^-tpie powodu
choroby, św. Marcin 56. 
__________  zdg 40 443

Parcele
dwie 1 400 mtr.« Asnyka (Jeżyce) 
sprzedam. Oferty Kurjer -Pozn 
________  zdg 40 428

Restauracja
pe’nym biegu mieszkanie, forte- 
Eowska 5rd tani° sprzeda.ln-.,Bn-

Singera
damska okrągłe czoienka sprze­
da Warsztat Mechaniczny. Pą- 
browskiego 54.________ zdg 40 302

Magiel
sprzedam tanio. Marsz. Focha 69 
.______ zdg 40 383

Czteropokojowe
wolne zaraz od gospodarza czynsz 
zgóry, śródmieście. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 40 214

, r i pokoje
komfort III piętro Słowackiego 
fi; do. wynajęcia. In­
formacji domowy m. 2.
________  zdg 40 259

, ■ Pokój
kuchnia do wynajęcia. Adres 
wskaże Kurjer Poznański

______  zdg 40 844

Trzypokojowe'ć?“iortł czynsz 75 przy Siowac- „ ego. Informacje. Zielona 3 — 
£L___________ zdg 40 406

Pokój
kuchnia., Marszalka Focha 137. 
Zgłoszenia Górna Wilda 30 go- 
spodarz, zdg 40 401

Mieszkania
2-pokojowe. Al. H^rmańska 3. 

_ zdg 40 376
Obszerne

trzypokojowe komfort. Ostroroga. 
Zakręt 13. dg 4704

, 13. SZUKA~MIES2K.4

Pokoju
kuchnia, młode maleństwo. Of»r- 
ty Kurjer Poznański zdg 40 038

nam. nu- .... Młode 
zdg 40 306 nja'żeństwo. bezdzietni, krawiec
------------ ? fokojii kuchni śródmieściu

Oferty Kurjer Poznański 
zdg 40 224

Kilimów
artystycznych, wybór Pracownia 
Kaiksteinowej. Ratajczaka ?fi — 
pierwsze piętro._______ zdg 40 419

Pewna egzystencja
Skład sprzętów kuchennych, — 
centrum Poznania, objęcie ca. 
o 000. ZglosizpMa Kurjer Po-zn.

zdg 40 402

Dwnpokojowego
mieszkania poszukuję. Z r’osze- 
nia Kurjer Pozn. zdg 40 245

Trzypokojowego
mieszkania poszukuje. Zgłoszenia Kurjer Pozn zdg 40 246

3 pokojowego
słonecznego z wygodami. szuka 
urzędnik na stałej posadzie. — 
Oferty Kurjer Pozn.
________ zdg 40 248

Niekrępnjęcy
Patrona Jackowskiego 35, TI., prawo, Zdg 40 ni

Wspólny
2 panienki tamo. Górna Wilda 
41 m- la zdg 40180

Solidnemu
elegancki Słowackiego 25 — 12. 

' zdg 40 184

2 — 3
Półwiejska 38a — 17. 

______ zdg 40 185
Niekrępnjęcy

Próżny gospodarz. Focha 142 
m- 4. zdg 40 192

Młyńska
12 — 5 pokój. zdg 40 200

Pokój
umeblowany 1 stveznia. Kanało­wa lo, m. 10. parter.

zdg 40 205

Frontowy
czysty. Staszica 10. m. 6. 

zdg 40 207
Pokój

Kręta 12. m. 4. zdg 40 217

Śniadeckich
a- m- 9__________ zdg 40222

Śniadeckich
4 — 9-............. .......... zdgJO 227

Ratajczaka
29. zdg 40 27111 a

Jedno*
dwuosobowy utrzymaniem solid- 
nem osobom 1. 35. Ratajczaka 33 
m- 9._________________ zdg 40 269 i

Jedno*
dwuosobowy „trzymaniem. Wro-I 
ciawska 30 — 7. zdg 40 2041

Mierzyńskiego 1
22. I. m. 7. dwuosobowy ciepły 
osobom stanowisku. zdg 40 262|

ng
pokój 
14 548

5.

Pokój
Romana Szymańskiego 9 

_______ zdg 40 347
9.

Klatki
Marcina 29 — 3. zdg 40 845

Słoneczny

Jedno-
dwuosobowy. Górna Wilda 17 T. 
lewo. ______ zdg 40 336

Dwuosobowy
Marcin 13 — 10. zdg 40 334

Frontowy
Długa 11 _ 8.

Pokój
frontowy zaraz. Wielka 17, m. 13 

_______  zdg 40 329

Frontowy
lecka 26 — 3. zdg 40 328

Kręta
5. m. 8,. frontowy utrzymaniem, 
obiadami.__________ zdg 40 321

Utrzymaniem
bez. Słowackiego 29, wejście As- 
nyka m. 3. zdg 40 420

Pokój
Kantaka 5. m. 4. zdg 40 459

Trzyosobowy
utrzymaniem bez słoneczny fron­
towy, kuchnia. Matejki 45, m. 6., 

zdg 40 456

Dwuosobowy
ubywaniem kuchni, ślusarska 2. 
m- J. ._____ _ __zdg 40 452

Czysty
słoneczny. Rynek Łazarski 2, 
m. 14. zdg40 45i!

Singera
tanio. Szewska 1t mieszkanie 4 
 zdg 40 Í09

2—3
pokojowego od zaraz wprost od 
gospodarzą poszukuje pewny 
płatnik. Oferty Kurjer Poznański 
________ zdg 40 333

Skład pieczywa
cukierków i tytoniu z przyległem 
2 . pokojowem mieszkaniem w 
miejsc, podmiejskiej ,6 km.) — 
sprzedam. Zgłoszenia do Kuriera 
Poznańskiego zdg 40 474 

Towarzystwom

Amerykanin
reemigrant szusa 3 4 nbkuiówego 
mieszkania. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 40 414

2 pokoi
kuchnią, łazienką na Łazarzu 
od gospodarza poszukuje m‘<--de 
małżeństwo Oferty Kurjer Po­
znański zdg 40 400

Centrnm
20 5ł- inteligentnym. Mnmn 3, 
m. o. po 3. zdg 40 258

Pokój
1—2 osoby utrzymanie, bez, elek­
tryczność, telefon. Pocztowa 29. 
m- M- _________ zdg 40 292

Kwiatowa
9- m- 14. ________ zdg 40 319

Niekręnujacy
Prusa ..17, mieszkanie 3.

zdg 40,318 '' '
Plac

Bernardyński la — TIL 
_____ zdg 40 317

Szymańskiego
8, Nowacka._________ zdg 40

Jedno-
dwuosobnwy. czysty. Kossaka 21, 
m. 3, Wyspiańskiego, zdg 40 445

Pokój
Czajcza 12, m. 10. wchód 9. 
_________ zdg 40 442
„ Czysty
Skarbowa 15 _ 7.

Pokój
z utrzymaniem Juo bez. Reja 3 
m. 8. zdg 40 3&

20,—
pokoiku czystego okolicy Wiel­
kich Garbar pan. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 237Dwuosobowy

Ratajczaka 9 — n. zdg 40 352
Wielka

J8 — 12 a, elektrycznością, łazien­
ka. kulturalnym. zdg 40 353

Pokoik
niekrepujacy do ,20 zł poszuki­
wany Oferty Kurjer Pozn.

zdg 40 182
Wspólnego

wdowa z dzii--..: eni. -'--rty Ku­
rjer Poiznańsk- zdg 40 190

Frontowy
niekrepujacy Telefoh Piekary 
24, m. 2 zdg 40 349 Małżeństwo

pokoju umeblowanego z używa­
niem kuchni 25 zl. Oferty Kurjer 
Poznański Zdg 40 195

Nowomiejski
6 a — 25 mały, elektrycznością, 
łazienką. zdg 40 411

Elegancki
niekrepujacy przyjezdnemu panu 
(stale) Półwiejska 2 mieszkanie 3 

zdg 40 412

Emeryt
ookoiku do 20 zi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40197

1
osobowego (Jeżyce) cena. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 40 153

Pani
taniego okolicy Dąbrowskiego. —< 
Zg'oszenia Dąbrowskiego 18. pie­
czywo. zdg 40 263

Ciepły
Górna Wilda 15 -6 zdg 40 413

Słowackiego
29—10 zdg 40 416

1—2
pokoje, telefon, łazienka. Wiel­
kie Garbary 21 — 13.

zd 40 405
Pokoiku

czystego, centrum solidna urzęd­
niczka. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 260Dwuosobowy
Ogrodowa 2 . m. 11 

zdg 40 408 Niekrępnjęcego
na Łazarzu poszukuje. Oferty ce­
na Kurjer Poznański zdg 40 309Słowackiego

29 — 9. zdg 40 307
Bezrobotna

samotna, przyzwo' n szuka po­
koiku za pomoc domowa i towa­
rzystwo samotnej osoby. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 40 360

Czysty
elektryczność. Strzelecka 9—4.

. zda 40 375

Niekrępnjęcy
lepszy Kaponiera, Bukowska 9. 
m- 1. zdg 40 377 Niekrępnjęcego

pokoju szukam Łazarz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 40 340Lepszemu

panu Łąkowa 19 — 4.
zdg 40 378 . Pokoju

od 1. do 25 zł. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 337 .Jackowskiego

21 mieszkanie 11, czysty, słonecz­
ny. zdg 40 492 Pani

poszukuje jasnego czystego poko- 
ju Oferty podaniem ceny Kurjer 
Poznański zdg 40 825

śródmieście
wysoki parter, telefon także przy­
jezdnym. Aleje Marcinkowskiego 
2—1. zdg 40 487 Kawaler

próżnego skromnego. Oferty cena 
Kurjer Poznański zdg 40 441Półwiejska

2 — 6 (utrzymaniem) pianino, 
zdg 40 486 Dużego

próżnego śródmieściu. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 40 485Słoneczny

balkonowy, utrzymaniem, bez. — 
Ratajczaka 11 a. m. 105.

zdg 40 477 Pokoju
z telefonem i łazienka w okolicy 
pi. Wolności poszukuje pani od 1 
stycznia. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 40 532
Czysty

pokój. Fr. Rataiezeka 18, m. 12. 
zdg 40 476

zdg 40 470

zdg 40 439 9 — 1.
Strzelecka

Dwnosobowy
utrzymaniem — hez. Lakowa 9/6 

___ . zdg 40 313

Dwnosobowy
Strzelecka 11 —8. zdg 40 437

u J»t8’igentnymWielkie Garbary 4 — 8 
_____ zdg 40 435

• Słoneczny
Stary Rynek 8—3.
_____ zda 10 369

zdg 40 467

Skład
mieszkaniem każda branża do wy. 
najęcia. Solacz. śląską 11.

Pg 8706-58 194

na uroczystosći gwiazdkowe po- _ „ , Mieszkania
lecam wyborowe pierniki po ce- 2—3 Pokoi z kuchnia, place dzier- 
nach niskich Wytwórnia Wyro- ?awe półroczna. Oferty Kurjer hów t ----  Poznański zdg 40 491bów Cukierniczych J. Guzików 
ski, Poznań, Mickiewicza 15.
_____ zdg 40 373

Skład
Spożywczy sprzedani. — Adres 
Kurjer Pozn zdg 40 306

Baczność
Kolejarze, tramwajarze 

Szoferzy
zimowe trykoty poleca tanio

A. Plucińska
Poznań, Stary Rynek 38/39.

14 558

14. ZAMIANA
MIESZKANIA

:i

ng
28 grudnia — 29 grudnia 

31 grudnia
wyjątkowe e'»ay na .Serwisy — 
Alpakę — Wyprawy — Hurtów 
nia Porcelany Wroniecka 24 — 
(tylko podwó -zu). zdg 40 425

Zamienię
2-pokojowe na Wildzie za zgoda 
gospodarza Czynsz ustawowy na 
3 pokoje z wygodami. Oferty 
Kurjer Pozn zdg 40 247

Spokojna
25 a —_7.__ ___ __zdg 40 007

Pokój
umeblowany bez pościeli wynaj- 
me srlidnemu panu. Piekary 8 a, 
m. 44. II piętro. zdg 39 999

13 — 8.
Długa

zdg 40 312
Niekrępnjęcy

fortepianem. Szwa jcarska 19, m 9 
____  zdg 40 311

Szewska
12, parter, lewo. zdg 40 308

Korzystnie
utrzymaniem. Plac Sapieżyński 
2 a, I. lewo. __ zdg 40 306

Pokój
Półwiejska 11, m. 5. zdg 40 304

Frontowy
panu, elektryczność. Go’ebia 6, 
m- ______ __ zdg 40 302

Pokój
panu. Długa 4. mieszkanie 25. 
_____ zdg 40 297

Futra
męskie, nowe 125,— Szewska 21 
m. 1. dg 4697

1—2
osobom Mos'owa 4a, m. 2. 

zdg 39 951

Pokój
niekrepujacy. Wielka 18, m. 15. 

' zdg 40 296

Zamiana
majątek 530 morgowy, miasto 
Powiatowa na kamienice Rut­
kowski, Półwiejska 5, mieszk. 7

zdg4O 379

Dwa
frontowe łączne z łazienka, z 
kuchnia u samotnej. Poznań — 
Mickiewicza 19, m. 8.

d 4 682

Skarbowa
5. parter, prawo, bardzo ładny, 
duży, ciepły, dwuosobowy, elek­
tryczność, kuchnia fortepian.

. zdg 40 295

Lakowa 7
Pokój

- 10. zdg 40 034

Zacisze
4. m. 6. pokoik panu, zdg 40 294

r 11. KUPNA

Starożytności kupuje
„Lamus“

Strzelecka 1 Pg 8147-57.487
Fryzjerskie

urządzenie kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 230 _______

Gierdony
(klosze) do ciast kupie. Zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego

zdg 40 261 __________

Kupię
Gnoma Belnś. Dąbrowskiego 2.

zdg 40 244 ________

Poszukuję
towarów spożywczych, 
składu delikatesów lub ubikacji, 
t oznań, Piekary 24. tn. 2.
__________zdg 40 348 ___________

, Skład
dobrze prosperujący kupię. Ofer- 
ły Kurjer Poznański zdg 40 427

Pokój męski
solidnemu panu na stanowisku 1. 
1. 35. Fr. Ratajczaka 11 a, 3 
wejście m. 69.________ zdg 40 080

Mickiewicza
13 — 9, obiadami. zdg 40 055

Pokój
frontowy. Mostowa 32, m. 10. 

zdg 40 161
Mickiewicza

3, m. 6, elegancki, dwuosobowy, 
zdg 40 Í64

Solidnemu
niekrepujacy centrum. Topolowa 
6, — 2. telefon 33-64. zdg 40 165

Pokoik
tanio. Poznańska 42. m. 2. 

zdg 40170

Wierzbięcice 41 a. m.
zdg 40 221

Ratajczaka
14 m. 25, I. centralne.

zdg 40 238

Jabłka
{HPie. ilość, cenę, gatunek. — N< 
Ofert} Kurjer Pozn. zdg 40 380

Pokój
Nrwz Rynek 13. m. A Ac wy

Pokój
Bukowska 31. mieszkanie 12. 

zdg 40 210

czysty.
Ciepły

Górni Wilda 3 
zdg 40 290

Małżeństwu
lub 2 panom, centralne, 
Masztalarska 6, m. 5.

zdg 40 288

8.

elektr.

Pokój
utrzymanie, św. Marcin 66/07. m. 
10.________________ zdg 40280

Pokój
św. Marcin ś7. m. 4. zdg 40 279

śródmieście
jedno- dwuosobowy, wygodami.
freta 12 — 5 zdg 40 363

Przemysłowa
27a i- 18 utrzymaniem — bez. 

zdg 40362

Pokój
frontony. Al. Marcinkowskiego
2a. m zdg 40 276

Solidnej
osobie front czysty pokój zaraz 
Szkolna 6, X. ptr. m. L

zdg 40 326

Polna ^fek/ępuiscy 
Polna 16 — 5. __ zdg 40 393

Dwuosobowy
Dąbrowskiego 49. m ’4 
_______ zdg 40 389

Jeden
weWeWapr,^ef£n-m.Si'raCkie80
_______ zdg 40 388

Dwuosobowy
Dąbrowskiego^- 11, wygody.

Słowackiego
■ - — IU~_______ zdg 40 386
. Dwu.

f>tk,Łycznos& -
__________ zdg 40 385

Elegancki
Słowackiego 25. I. otr. lewo 
______ zdg 40 384

Centrnm
utrzymanie, ktUrura-nym. Kre­
ta B — 1, wysoki parter. 
________ zdg 40 372

Plac Wolności 14 a
m. 8 niekrepujacy łazienką, te­
lefon. utrzymar:em. bez,
____  zd g 40 424

Poszukuje
2.ubikacji na biuro w śród- 

tnteáciu1* Oferty Kurjer Pozn.
. zdg 40177

Poszukuję
składu, wolnego na ko.unjalkę lub 
drogerję powiatowem mieście — 
rynek lub przyjmę towarem. — 
Oferty Ku-jer pa?».-iski

____ zdg 40 193

o Pokój
Strzelecka 5 n. 4.
______ zdg 40 421

Centralne
ogrzęwamę, elektryczność, śnia- 
deckich 32a - 8. dg 4698

Emeryt.
prof. gimn. szuka pokoiku przy 
bezdzietnej rodzinie z utrzyma- 

w .cen*e jf9 zl miesięcznie.
Zgłoszenia: ekspedycja Kurjera 
Poznańskiego zdg 39 929

Dwuosobowy
-^ne'azieXXl|,s

Student
medycyny szuka pokoju w do- 
Dryro domu z calkowitem utrzy- 
‘J!=,nieIn’ ójnłfainetn ogrzewaniem elektr. oświetlęmem i łazienką.

Niekrępnjęcyduży, czysty •’ ~-ł- *

Lokal
na kolonjalkę lub drogerję, do- 

. pu$kt Poznania poszukuje.Dterty Kurjer Pozn. zdg 40 194

Ubikacja
warsztatowa od gospodarza. Wia­
domość: Grabski, św. Marcin 3’’

______ zdg 40 221

Poszukuję
lokalu na ma a kaw a nię. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 40 278

18. DZIERŻAWY

Skład
kolonjalny z wyszynkiem i pie­
karnia wp:p,-’ od gospodarza do 
wydzierżawien a. Biskupice po­
wiat Poznań. zdg 39 »47/8

»w
M. ZGUBY

Wilczek

zdg 40 154

WARSZAWA
Sobota, 29. 12 1934 r. 

6.45 audycja poranna; 12.10
n?nn.Ce-ignneV?,u ?tefana Racho- fś hs 13,00 1Jzle,ni“k południowy; 13,05 muzyka lekka w wyk. Rae 
u. S03,1.8 (fortepian) ork. Jac­
ka Hyltona (płyty); 15,30 wiado­
mości o eksporcie polsk.m: 15,35

-rd s, muzyka:
16,30 ięatr Wyobrażn- słucho­
wisko dla dzieci n. t. .General­
na próba Szopki“ p/g J. pora. 
zińskiego w oprae. W Troja- 
nowskiei (tr. z Poznania): 17,00 
muzyka lekka. Wykonawcy: or­
kiestra. jazzowa Zdzisława Gó- 
rwnskiego i Józef Orwid; 17,50 
„1 roche piękna - czvli 3tól i 
okno „St- . Fuszelewska-
Rayska: 18,00 Wiadomości rol­
nicze: 18,10 życie kulturalfte i 
artystyczne stolicy: 1815 recital 

jlawa Kochań- 
w

---------- igmr
Fragment z bal, 
w wyk., orkiestr

kowa); 19.30 krótki korcert wi- 
leuskich revelle-'ów nod dyr 
vvuZe \a A^ełochowskiego (tr/ z 
wi.1-tlżń:nn3‘1‘0 w.,ad°mośc sporto­
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23. ROZMAITE

Bilansista
poszukuje posady, ustawia bilan­
se zakłada i reguluje księgowość 
oraz udziela lekcyj buchalteryj. 
Oferty Derfert. Zielona 6.
 zdg 39 927

Korepetytor
matematyk dla udzielenia . lekcyj 
uczniowi 5 klasy od zaraz. Zgło­
szenia Szamarzewskiego 21, m. 9 

zdg 40 191
Kursy kroju

świętokrzyski 3, Kazubowska. 
zdg 40 266

Pracownia gorsetów
na mia<e pasów pooperacyjnych 
na ciąże, wszelkie repa-acje — 
Maserakowa Marc'ra 74 

ng 12 395

Na bale
buciki atlaso­
we. crepe de 
chine, czarne, 
białe, gładkie i 
ażurowe oraz 
lakierki me, 
s kie poleca w 
znanym wiel­
kim wyborze

Fr. Rogoziński
Wielki Magazyn Obuwia, Poznań 
Stary Rynek 64. Pg S 600-51.107

Akuszerka
Kleinwaehterowa. Poznań, cen­
trum, ulica Romana Szymań­
skiego 2 pierwsze piętro, lewo, 
drugi dom od placu świętokrzy­
skiego, zdg 15 035/6

Wypożyczam
kostjumy maskowe, suknie wie­
czorowe. Pólwiejska 24/5.

zdg 40 507

Konfekcję
kto da w komis? Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 371

Kursy Handlowe Preissa
Skarbowa 11 pbczatek

3 stycznia.
zdg 33 645

Kto
udzieli pani gruntownej pisowni 
polskiej w krótkim czasie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 40 235

TEATRY
Poznań, piątek, 38. 12.

TEATR POLSKI: — Dziś 
„Kwieciste drogi1.
Sobota, 29. 12. „Kwieciste 
drogi“.

TEATR WIELKI (Opera): 
„Wiedeńska krew“ po ce­
nach populara, od 50 gr. 
do 2,— zŁ
Sobota, 29. 12.: ..Wilhelm 
Tell“.
Niedziela, 30. 12. „Don 
Juan.“.

TEATR NOWY: Dziś: — 
Teatr nieczynny.
Sobota, 29. 12. „Statyści 
życia“, poraź ostatni. 
Niedziela, 30. 12. o godz. 
3.30: „Człowiek, który nie 
pije“ po cenach zniżo­
nych.
Niedziela, 30. 12. o godz. 
8: „Kochanek to ja“, wy­
stęp Niewiarowicza.

MUSIC-HALL STANIEW- 
SKICH: Piątek, dnia 28. 
12. 2 przedstawienia — 
6 i 8,30.

Pg 8 442-44.15

KINA
Poznań, piątek, 28. 12.

APOLLO: „Śluby ułańskie“ 
CORSO: „Człowiek małpa“. 
EUROPA: „Dom warjatów 
GWIAZDA: „Szpieg w ma-

SC6*\
METROPOLIS: — „Śluby 

ułańskie“.
MOJE: „Zakazana Melo 

dja“.
ORZEŁ: „Przygody naokoło 

świata“.
OŚWIATOWE T. C. L.

„Kongres tańczy“. 
RENAISSANCE: „Demon

złota“.
SFINKS: Pod Twoją Obronę 
SŁONCE: „Miody las“. 
TĘCZA-Łazarz: „Wiosen­

na Parada“.
YĘCZA-Wilda: Biały upiór. 
WILSONA: „Prokurator

Alicja Horn“.

Kursy Handlowe
początek 7 stycznia wpisy. „Po 
step“. Plac Wolności 2 — 8.

zdg 39 290/1

25. MUZYKA

Lekcji
gry fortepianowej udziela dyplo­
mowana nauczycielka muzyki. — 
Aleje Marcinkowskiego 1, m. 8. 
III p. zdg 40 054

Saxofonista
tenor, klarnet, poboczne instru­
menty potrzebny natychmiast do 
pierwszorzędnego zespołu. Jak- 
najspieszniejsze oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 332

Saxofonista
alt, klarnet lub wiolonczelista po­
trzebny zaraz. Bristol. Gniezno, 
Chrobrego (kapelmistrz).

zdg 40 461

Duet
potrzebny zaraz. Oaza, Dąbrow­
skiego 53/55. zdg 40 391

Pierwszorzędny
duet lub trio potrzebny. Kuchar­
ski, Dąbrowskieeo 49.

zdg 40 382

Skrzypek
i Jazz potrzebni. „Bosfor“ Sta­
rościńska 1. zdg 40 404

Pianista
akordeon obszerny repertuar — 
wolny 1 stycznia. Oferty Ku­
rjer Poznański ng 14 557
jjST1 26. SZUKA PÓSAPYT

Ogłoszenia do 30 siów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Krojczy . modelista
okryć damskich poszukuje pracy 
w poważnej solidnej firmie, obec­
nie na posadzie kierownika - kroj­
czego w hurtowni konfekcji dam­
skiej. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego pod zdg 38 933

Gosposia
4 lata praktyki poszukuje posady 
od 1. 1. 35. lub później. Zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego

zdg 40 109

Rządca
nie wypowiedzonej posadzie
poszukuje posady za kawalera — 
lub chętniej za żonatego od 1. 1. 
34 lub później. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40111

Dziewczyna
uczciwa, sumienna poszukuje 
p-sady_ na probostwie od 1 lub 15 
stycznia. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 40 146

Ogrodnik
lat 32, żonaty poszukuje posady 
na majątku Ofprty Orędownik 

zd 40103

Dyrektor
instytucji kredytowej — 32 lata, 
przyjmie stanowisko zaufania w 
handlu, przemyśle lub bankowo­
ści. Może złożyć kaucją w go­
tówce do każdej sumy. Refe­
rencje poważne. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 39 939

Starszy cukiernik
poszukuje posady ewentl. wyjazd 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 39 990

Gospodyni
z dobrem gotowaniem, piecze­
niem ciast, prasowaniem poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 40 168

Służąca
do wszelkich prac domowych po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 169

Gospodyni
w Średnim wieku szuka posady 
probostwo lub majątek. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 40 160

Poszukuję
posady stróża, portiera lub woź­
nego z kaucja 1 000. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 40 228

Panienka
ukończonem 5 klas gimnazjum 
poszukuje jakiejkolwiek posady 
od 1 stycznia. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 40 229

Gospodyni
szuka posady na wsi. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 40 232

Dziewczyna
gotowaniem, dobremi świadectwa­
mi Od 1. szuka posady. Oferty 
,<Kurjer Poznański zdg 40 240

Starsza
dziewczyna, poszukuje pracy do 
oiprzatania świń, drobiu, lub po­
mocy do kuchni. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 208

Co futro

Dziewczyna
uczciwa, zaufana, z dobrem goto­
waniem, dobrem! świadectwami 
śztika posady. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 46 359

Dziewczyna
wszelkich prac domowych szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 40 274
Panienka

inteligentna, muzykalna poszuku­
je posady do dzieci w lepszym 
domu, miejscowość obojętna, — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 158
Przystojny

wymowny i uczciwy mężczyzna 
pragnie zmienić zajecie jako por­
tier. woźny, inkasent względnie 
posłaniec, złoże 1 000 zl kaucji. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 213
Posługaczka

poszukuje posługi z gotowaniem 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 215
Emerytowany

podoficer szuka jakiejkolwiek po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 40 216
Retnszerka portrecistka

szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 40 220

Służąca
uczciwa, pracowita do wszystkie­
go z gotowaniem poszukuje po­
sady od 1. 1. 35. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 226

Polsko niemiecka
stenotypistka, stenografia poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer
Poznański zdg 40 211

Robotnik
uczciwy pracowity, żonaty, pro­
wincji przyjmie jakąkolwiek
pracę za woźnicę, stangreta lub 
przedsiębiorstwie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 40 172

Wdowa
z drobnemi dziećmi, cieżkiein 
położeniu szuka jakiejkolwiek 
pracy u litościwych serc. Oferty 
Kurjer Pozń.. zdg 40 183

Nauczyciel
języka polskiego i przedmiotów 
pedagogicznych z pięcioletnia 
praktyką w szkołach średnich 
poszukuje posady. Zgłoszenia: 
R. Szajnerman. Poznań, ul. Mic­
kiewicza 21/25 m. 1.

zdg 40 196
Prania

poszukuje poza dom. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 40199

Uczciwa
osoba prosi o zajęcie w składzie 
i gospodarstwie domowem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 40 202

Chłopiec
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 
ewentl. do posyłek. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 323

Gosposia
lat 50, przyjmie posadę za pokój 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 460

Włodarz
dzielny energiczny do zaciagu i 
podwórza, praktyki 7 lat 37 szu-- 
ka posady. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 40 458

Podróżujący
dobrze zaprowadzony w Poznań- 
skiem i Pomorskiem w składach 
kolonialnych, drogeriach i żelaza 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 455 ______

Panienka
lat 25, inteligentna, dobrej rodzi­
ny, w krytycznem położeniu, szu­
ka jakiejkolwiek posady, najchęt­
niej jako towarzyszka pani lub 
wyreczycieika pani domu, .miej­
scowość obojętna. Zgłoszenia do 
Kuriera Poznańskiego zdg 40 450

Dziewczyna
z diugoletniemi świadectwami 
poszukuje posady do prac domo; 
wych. Oferty Kurier Poznański

zdg 40 494 

Przychodnia
dobrem gotowaniem, bez prania 
w lepszym domu szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 40 466 ______
Buchalter - kasjer

samodzielni’, długoletnia prakty; 
ka, obznajmiony z wszelkiemi 
systemami książkowości * rolni­
czej, handlowej, biegły kores­
pondent ustawia bilanse, regu­
luje zaległości, szuka odpowied­
niego stanowiska od zaraz lub 
później najchętniej majątku. — 
(chlubne świa lectwa i referencje. 
'Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 35 765 

Nadszwajcar
z wlasnemi ludźmi szuka posady 
choćby do największej obory. Po­
siada bardzo dobre zaświadczenia 
polecenia, lat 45. od młodości w 
zawodzie, miejscowość obojętną. 
Łaskawe zgłoszenia: Rozczelski. 
nadszwajcar Wybcz, poczta Na- 
wra, pow. Toruń. zdg 40106

Ogrodnik
żonaty, lat 29, dobry fachowiec, 
wszechstronnie obeznany z do- 
bremi świadectwami poszukuje 
posady Zgłoszenia upraszam 
Kurjer Poznański zdg 39 857

Szukam
posługi za pokoik. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40139

Poszukuję
posługi lub posady do wszyst­
kiego z poleceniami. Oferty
Kurjer Poznański zdg 40123

Syn
uczciwych rolziców poszukuje 
jakiejkolwiek pracy Oferty Ku­
rjer Poznańska zdg 40 142

Szofer - ślusarz
(żonaty) z dłuższą praktyką w 
krytycznem położeniu szuka po­
sady. Oferty proszę do Kurjera 
Poznańskiego zdg 39 279

Młody
zdolny człowiek poszukuje ja­
kiejkolwiek posady, może złożyć 
1000 zi kaucj'. Oferty Kurjer
Poznański zdg 39 067

Pielęgniarka
poszukuje posady do niemowlę­
cia. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 39 663
Sekretarka

z dłuższą praktyka biurowa, 
wydawnicza, korektorską z je­
żykiem francuskim, angielskim. 
Piszą ca na maszynie, dobre refe­
rencje poszukuje posady. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 39 039
Gosposia

samodzielna z wykwintnem goto­
waniem, dobremi świadectwami 
i poleceniami poszukuje posady 
w dobrym d' nu od 1. 1. 35 r. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdg 39 731

Poszukuję
posady od 1. do wszystkiego. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 39 962
Szofer

ślusarz mechanik dobre świadec­
twa. połecepia dłuższą praktyką 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 39 935

Inteligentna
lat 24. znająca wszelkie prace 
szuka posady gospodyni u samot­
nej osoby' w lepszym domu. Ła­
skawe oferty Kurjer Poznański 

zdg 39 910
Dziewczyna

z dobremi świadectwami poszu­
kuje posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 39 980

Praczka
czyste pierze. Strzałowa 7. m. 29 

zdg 40 002

Uczciwa
przyjmie posadę kucharki lub do 
wszystkiego. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 39 997

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 40 001

Rutynowana
książkowa

z dobremi świadectwami, z znajo­
mością obcych jeżyków, długo­
letnią praktyka bankowa i han­
dlowa poszukuje posady od zarąz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 39 480
Kucharka

starsza wiejska, uczciwa szuka 
posługi za pokój od pierwszego 
stycznia lub 15. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 40 031

Kucharka
do wszystkich prac domowych 
szuka pracy. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 40 025

Krawcowa
długoletnią praktyką szyje suknie 
płaszcze, kostiumy, wykonuje re­
paracje garderoby męskiej szuka 
pracy poza domem lub krawca. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 40 022

27. WOLNE MIEJSCA

Apteka
małomiejska szuks asystenta
(tki).lub magistra. Referi i wa­
runki przy wolnem utrzymaniu. 
Kurjei Poznański ng 14 472

Służąca
do wszystkiego z gotowaniem, 
praniem i do obsługi gości od 1. 1. 35 r. Zgłoszenia: Marsz. Ko­
cha 62, Restauracja. zdg 40133

Kasjerka
pewna w liczeniu z kaucja ca. 
2 000 zi, znająca ksiażkowość 
ameryk. język polski i niemiecki 
w słowie i piśmie, może się zaraz 
zgłosić. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 40 162
Młodej

modelki poszukuje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 40 163

Służąca
wszystkiego gotowaniem, dwie 
os/by, pierwszego. Orzeszkowej 
7, m. 4. zdg 40 233

Służąca
restauracyjna dobrze polecona 
potrzebna zaraz. Restauracja Pa­
saż. Pr. Ratajczaka 15.

zdg 40 236 1
Bufetowa

samodzielna do hotelu z kaucją 
potrzebna zaraz. Oferty Kurjer 

I Poznański zdg 40 239

Dziewczyna
silna do wszystkiego, bez gotowa­
nia 15 zl. Wysoka 4, m. 3.

zdg 40 351

Służąca
pracowita, uczciwa, z samodżiel- 
nem gotowaniem. Szamarzew­
skiego 26, m. 6. zdg 40 206

Dziewczyna
wiejska potrzebna (bez spania). 
Adres Kurjer Poznański

zdg 40 157
Służąca

do wszystkiego potrzebna od 1-go 
stycznia. Sobotę 4 popoi. Zamko­
wa 4, II. piętr-», Karolina Skor- 
ska. zdg 40 156

Dzielna
ekspedjentka do skiadu rzeźnic­
zego potrzebna. Wskaże Kurjer 
Poznański zdg 40 155

Kucharka
samodzielna, czysta do Wągrow­
ca 1. lub 15 stycznia. Zgłosze­
nia: Poznań, Jasna 13, Stabiń- 
ska. zdg 40 149

Fryzjerka
posada stała potrzebna natych­
miast. Chwaliszewo 73.

zdg 40 267
Pokojowe

na majątek potrzebne zaraz. — 
Zgłoszenia Plac Wolności 14 a, 
mieszkanie 6. dg 4691

Do drogerji
na prowincji potrzebny pomocnik 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

dg 4692
Panienka

młodsza, inteligentna do dzieci 
potrzebna od 1. 1. St. Bareikow- 
ski, Woźna 18, godz. 4—6.

Pg 8708-58,195
Ucznia

inteligentnego z ładnym charak­
terem pisma przyjmie biuro bu- 
chalteryjne. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 40 291

Pani
skromnych wymagań, znajomo­
ścią wykwintnych wyrobów
wieprzowych, wędlin potrzebna. 
Życiorys, polecenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 40 209

Służąca
przychodnia potrzebna. Wrocław­
ska 38 mieszkanie 32.

zdg 40 277
Osoba

inteligentna potrzebna zaraz do 
zarządu domu na wsi z gotowa­
niem i znajomością hodowli dro­
biu. Zgłoszenia: Seydówa. Wiel­
ka 8. zdg 40 129/30

Na wieś
potrzebna zaraz osoba z inteli­
gencji do zarządu domem z zna­
jomością kuchni i hodowli dro 
biu. Zgłoszenia poa 40126/7 do 
Kurjera Pozn,

Posada
służącej - pielęgniarki natych­
miast do objęcia. Reflektantki 
zechcą zgłaszać się w Klinice 
chorób nerwowych Uniwersytetu 
Poznańskiego, ul. Póijiocna 10. 
od godz. 4—5. zdg 40 341

Dziewczyna
do wszystkiego gotowaniem. Bii- 
lert, Marcin 19. zdg 40 327

Fryzjer
ondulator potrzebny. Niegolew­
skich 10. zdg 40 320

Fryzjer damski
lub fryzjerka dobra siia na pro­
wincję z calem utrzymaniem po­
trzebna od zaraz. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego pod

ng 14 553
Dziewczyna

kochająca dzieci potrzebna. Sta­
ry Rynek 90, m. 3. zdg 40 45?

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem od 
zaraz. Mrowińska, Winiary. św. 
Leonarda 19. zdg 40 434

Uczennica
fryzjerska kurs. Szamarzewskie­
go 1. zdg 40 394

Kucharka
potrzebna zaraz. Oaza. Dąbrow­
skiego 53/55. zdg 40 390

Dziewczyna
potrzebna. Zgłoszenia 4 —T. Ai* 
je Marcinkowskiego 28. m. 9. —- 
front. zdg 10 350

Służąca
Słowackiego 29 — 10. zdg 40 4M

Bufetowa
bufet na rachunek „Bosfor“ — 
Starościńska 1. zdg 40 403

Kucharka
restauracyjna, czysta, smaczne 
gotowanie 1 stycznia potrzebna. 
Astorja, Strzelecka 3L

zdg 40 407
Podróżujący

towarów krótkich Poznań, P© 
znaAskie. Adres Kurjer Pozn.

zdg 40 309
Dziewczynę

czysty, uczciwa, z gotowaniem,, 
która kocha dzieci. Matysiak, 
św. Marcin 10. zdg 40 374

Kelner
potrzebny z kaucja. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 40 488

Kuchmistrza
młodszego, sile pierwszorzędni 
poszukuje zaraz Restauracja Ja­
błońskiego. Sew. Mielżyńskiego 
23. Zgłoszenia pomiędzy 11 a 12 
w południe. Pg 8713-52.19

Samodzielna
krawcowa, przystojna, dobrym 
krojem, własną maszyną —• 
uczennice, potrzebni Skąrhowa 
15/19. zdg 40 a06

Marszantkę
własnym towarem lub osobę —■ 
artyk. datnsk. przyjme do skła­
du dobrem położeniu za pro­
cent. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 40 370
Poszukuję

dla prywatnego domu kucharki,, 
doskonale gotującej i doskonale 
wypiekającej ciastka., która pra­
cowała pod kierownictwem za­
wodowego kucharz», lecz nie .w 
hotelu, mówiącej jeżykiem nie­
mieckim. Oferty Kurjer Pozn. 

dg 4 700
Dziewczynę

do wszystkiego, kochającą dzie­
ci z polecenia jeżyk niemiecki 
od 1. Nowa 1. mieszk. 9.

zdg 40 426 ___ _
Cukiernik

potrzebny. Piątkowski. — .«■». 
Marcin 51. zdg 40 4S3

Laborant
ewentl. drogerzysta do apteki. 3 
laboratorium technicznego, nie- 
gardzący żadną pracą (choćby 
domowego) natychmiast • po­
trzebny. Wynagrodzenie 100 zł 
miesięcznie bez potrąceń. Oferty 
„Apteka pod Lwem“ w Gro- 
dziądzu, Pańska, 19.dg 4699

Służąca
gotowaniem potrzebna „Trykot“ 
Stary Rynek 84. Pg 8711-58.163

Dziewczynę
za pokój ewentl. utrzymanie. —- 
Pólwiejska 24/5. zdg 40 508

23. ROZRYWKA

Obiady obywatelskie 
50 groszy

Tunel Warszawski Aleje Mar­
cinkowskiego 20. ng!4 291

Pod Twoją obronę
Symboliczny brylant polskiej pro­
dukcji

Kino „Sfinks"
zdg 40 253

Kino Tęcza — Wilda
Biaiy upiór. _____ zdg 40 305
0,50 obiady — kolacje

z kotła C.3O
Jadłodajnia

Piotra Wawrzyniaka 13.
ng 14 559 .

Humor zagraniczny

— Znalem człowieka, który mając 99 lat miał syna.
— To niemożliwe!
— Dlaczego? Jego syn liczył 75 łat.

(London Opinion). S. F.

to Edmund Rychter — co palto - to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wikP

1 l • na miesiąc styczeń 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
r rzedniała w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zi 3.50, z odnoszeniem do
_________ £________ domu w Foznaniu rt 3,70. z odnoszeniem przez pocztą poza Poznaniem
nresieeznie z! 4.14. kwartalnie zi 12,40. goi opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, w innych 
ki-ałsrh ri 9 50 w razie wypadków, spc wodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dokuczenie pisma, a abonenci me mają 
prawa domagania się'niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

w wvdaniach wielkośwtałecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną Telefony do Redäcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-0?. 35-2,. 35-2.5, «0-72, w niedzielę,

Og-ło 57pnta na stronle 6-tamowej 25 gr., na stronie 4-iamowej przy końcu teastu □ ¿Cliła redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej dub piąteji 100 gr. na stronie
-----------_— drugiej (lub trzeciej) 120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr

od 1-lamowego milimetra Ogfoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30 w nagłych wypadkach 
d<> godz. 22 u stróża, do wyd»nia głównego (wieczornego) „droone" do. g. 11-30. w dni przedświą­
teczne do godz. 11,15, większe dłużej wediug możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
(w tem 5 naglówk,): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 14 76, 35 24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200 119
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